


Od W ydauucy

Po przeszło trzech miesiącach przerwy 
wznawiamy wydawanie czasopism tech­
nicznych. Kierujemy do naszych Czytel­
ników pierwsze tegoroczne numery 
(kwietniowe) po zmienionych cenach. Ich 
wzrost do wartości obowiązującej w 1982 
r. jest pochodną nowych cen papieru i 
usług poligraficznych różniących się od 
cen poprzednich nawet 3,5-krotnie.

Nieukazywanie się tytułów SIGMY w 
I kwartale 1982 r., a także —  w niektó­
rych przypadkach —  nieukazanie się nu­
merów z roku 1981 zobowiązuje miejsco­
we przedsiębiorstwa Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
do zwrotu prenumeratorom odnośnej czę­
ści przedpłaty.

Wznawiając wydawanie czasopism 
technicznych liczymy —  jak dotychczas 
— na rozwijającą się współpracę z naszy­
mi Czytelnikami i Autorami.

Wydawnictwo
NOT-SIGMA

Od R edakcji

Wznawiamy działalność. INFORMATY­
KA ma się teraz ukazywać co miesiąc, w 
zapowiadanej poprzednio objętości 32 ko­
lumn. Nie zmienił się skład redakcji, nie 
zmieniły się też nasze założenia i plany. 
Zmieniły się zaś —  niestety —  warunki, 
w których mamy je realizować.

Perspektywy nie są optymistyczne. 
Obecna sytuacja nie sprzyja rozwojowi 
informatyki. Nie możemy jednak naszych 
łamów zmienić w c z a r ę  g o r y c z y .  
Przyjmujemy więc perspektywę przyszło­
ści —  kraju z rozsądnie zorganizowaną 
gospodarką, kraju, w którym nastąpi 
wreszcie czas b u d o w a n i a .

Informatyka jest szczególnie efektyw­
nym narzędziem społeczeństwa rządzone­
go racjonalnymi metodami. Wprzęgnięta 
w system irracjonalny traci rację bytu. 
Dlatego też naszym punktem odniesienia 
musi być przyszłość —  oczekiwana i ko­
nieczna.
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W alczak T.: Inform atyka w  okresie przemian  
INFORMATYKA 1982, nr 1, s. 4

Charakterystyka narastania zjaw isk kryzysow ych w do­
tychczasow ym  rozwoju polskiej inform atyki, w tym  rów ­
nież kryzysu  społecznego zaufania. Na podstaw ie analizy  
przyczyn tych zjaw isk autor uzasadnia, że w prow adzenie  
w kraju reform y gospodarczej spow odow ać m usi rów nież  
wzrost efek tyw n ości zastosow ań in form atyk i oraz ich pra­
w idłow e ukierunkow anie na rzeczyw iste potrzeby przed­
siębiorstw  i społeczeństw a.

Bajib'iaK T.: Bbi*nic;niTe;ibnaii xexiniKa n nepiiofl nepeMe« 

MHOOPMATMKA 1982, Na 1, CTp. 4

XapaKTepncTiiKa iiapacTamin Kpii3ncHbix HBjięHMft b  cOBpe- 
MeiiHOM pa3BiiTMW no/ibCKOii Bbi*mc;iHTe;ibHOi1 TexHHKK, b 
tom w icjie oCmecTBeinioro Kpw3nca Aosepn« k. nefł. Ha 
ocuoBe aiiajni3a npiiHHii dthx HBjiemiii aBTop AOKa3biBaeT, 
hto  npoBeAenne b cTpaHe xo3jmcTBeHiioii pec^opMbi aojihc-
IIO TaKJKe BbT3B3Tb ■ IlOBblllieHHe OCfrĈ eKTHBIIOCTH npMMeHCHHH 
BbiHMCjiHTejibHon TexHiiKii u ee  npaBHjibnyio opiieHTaijHio 
na no^jiMHiibie ny^KAbi npeflnpHHTHfl: u oGmecTBa.

Fryu R.: Dośw iadczenia 1 problem y projektow ania aplika­
cyjnego w  FSO
INFORMATYKA 1982, nr 1, s. 7

C harakterystyka przedsięwziąć organizacyjnych  w prow adzo­
nych w  F abryce Sam ochodów  O sobowych w  W arszawie w  
celu  zw iększenia w ydajności program owania system ów  In­
form atycznych. Podano przykłady rozwiązań oraz e fek ty  
ich zastosow ania.

1

*l»pi>nib P.: OnbiTbi n  npo6;ieMbi aruiiiKauiiOimoro npoeKTii- 
ponainiH n <X>a6piiKC jierkOBbix anTOMoSujień (<X»CO)

MH<X>OPMATMKA 1982, Ne 1, CTp. 7

XapaKTepncTiiKa opraiui3am ioinibix npeAnpHHHTHtt BBeAen- 
Hbix b <X>a6pnice jierKOBbix aBTOMOSmieii b BapuiaBe c tjejibio 
nOBblUieilllH np0H3B0AHTejlbH0CTIl npOrpaMMIipOBailHH BblHHC- 
jniTejibiibix CHCTeM. YKa3biBaKDTCH npHMepbi penieHHii ii 
ocfrc^eKTbi ux npHMeneHHa.

K apuścik w .: .F.ksploatacja baz danych w hucie „Szopie­
n ice”
INFORMATYKA 1982.. nr i. s. 11

C harakterystyka rozwiązań oraz prezentacja doświadczeń  
eksploatacji baz danych w  -systemach inform atycznych  huty  
m etali n ieżelaznych „Szopienice”, zrealizow anych w  o- 

~ parciu o sprzęt i oprogram ow anie firm y UNIVAC.

KanycbUHK B.: 3KcnjiyaTaijiiH 6a3 na u iib ix  b  M eiajuiyprii- 
HecKOM 3aB0Ae „lU oneiinne”

MHOjOPMATMKA 1982, Na 1, CTp, 11

XapaKTępncTHKa pem em iii u ' npeACTaBjiemie onbiTOB okc- 
njiyaTaqnu 6a3 AaHHbix b  Bbi*mcjmTejibHbix cwcieMax we- 
Taji/iyprn*iecKOro 3aB0Aa UBeTHbix MeTajuiOB „IHoneHmje'*, 
peajin30saHHbix na ocuoB e oeopyAOBamia u  nporpaM M H oro  
oSecrieMenMH c]>npMbi UNIVAC.

*•

Z alew ski J.: ADA — now y język  program owania. Cz. 2. 
Jednostki program owe i instrukcje  
INFORMATYKA 1982, nr 1, s. 15

Druga część prezentacji Jęz#yka ADA. Podano charaktery­
styk ę podstaw ow ych elem entów  tego języka, jakim i są 
tzw. jednostki program ów,' oraz stosow anych w  tych  jed­
nostkach instrukcji.

3 a :ie B C K im  J ł . :  A ^ A  — i i o b ł i h  j i i l i k  n p o r p a M M i i p o n a j i H n  
(2) riporpaM M H bie eA n n u u b i u  HHCTpyKumi

MHOOPMATMKA 1982, N2 1, CTp. 15

BTopan MacTb npeACTaBjieHHH H3biKa A R A . ^aeTCH xap aK - 
TepilCTIIKa OCIIOBHfaIX OJieMeHTOB OTOrO H3bIKa, KOTOpblMH 
h b j ih io tc h  Tax na3biBaeMbie eAHHHUbi nporpaMM, a TaKJKe 
iipiiMenneMbie n o t h x  eAHHimax miCTpyKijiiH.

c-z.
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Walczak T.: Data processing in the period of changes 
INFORMATYKA 1982, No 1, p. 4

Characteristics of the crisis occurrence increase In the 
past developm ent of polish data processing, as w ell as 
of the social confidence crisis. A nalysing reasons o f these  
occurrences the author m otivates, that the introduction  
o f the econom ic reform  m ust also result in the  e ffe c tiv e­
ness increase o f data processing applications and their 
proper orientation  on the actual business and society  
needs.

I

Fryn R.; Experience and problem s of application desig­
ning In FSO
INFOMRATYKA 1982, N o 1, p. 7

C haracteristics o f organizational undertakings applied In 
the FSO m otor-car factory in W arsaw for p roductiv ity  en­
hancem ent of system s program m ing are g iven . Solutions, 
exam ples and application e ffe cts  are presented.

(
P

K apuicik  "W.: Operation of data bases in the sm elting  
works „Szopienice”
INFORMATYKA 1982, N o 1, p. 11

C haiakteristics of so lu tion s and presentation o f  data bases 
operation experience in the data processing system s o f the  
non-ferrous sm elting w orks „Szopien ice” are g iven . The 
system s are realized using UNIVAC hardware and softw a­
re.

Zalew ski J.: ADA — a new  program ming language. Fart 
2. Program m  units and instructions  
INFORMATYKA 1982, N o 1, p. 15

Second part of the ADA language presentation. Charac­
ter istics of basic elem ents o f  the  language, w hich are so 
called  programm units, and applied in these units Instruc­
tions are presented.

Walczak T.: D atenverarbeitung in der Periode der Um ­
wandlungen
INFORMATYKA 1982, Nr. 1, S. 4

Eine C harakteristik des A nw achsens von K riseerschein­
ungen ln der bisherigen E ntw icklung der polnischen Da­
tenverarbeitung, sow ie aucii der K rise des gese llsch aftli­
chen V ertrauens. Auf Grund der U rsachenanalyse begrün­
det der Autor, dass dile Einführung der W irtschaftsreform  
auch die E ffektlvitiitssteigerung der D atenverarbeltungan- 
w endungen und ihre rechtm ässige O rientierung auf w ir­
kliche B edürfnisse der U nternehm ungen und der Ge­
se llschaft beeinflussen wird.

Fryn R.: Erfahrungen und Problem e der A nw endungspro­
jektierung im FSO 
NIFORMATYKA 1982, Nr. 1,' S. 7

y
Eine C harakteristik der organisatorischen M assnahmen, die 
ln den FSO -Personenkraftw agenw erken zw eks Erhöhung  
der Program m ierungsleistung von EDV -System  elngeführt 
w erden. 'Es wurden B eisp iele der Lösungen und die An- 
w en au n gseffek te angegeben.

K apuścik W.: B etrieb von D atenbasen im  H üttenwerk  
„Szopien ice”
INFORMATYKA 1982, Nr. 1, S. 11

Eine Charakteristik der Lösungen und V orstellung, der 
Betriebserfahrungen m it D atenbasen In ED V -System en der 
Buntm etallenhütten, werk „Szopienice” . Die Lösungen w er­
den m it  A usnutzung von Hard- und Softw are der Firma  
UNIVAC realisiert.

Zalew ski jr.: A D A .—  eine neue Program m iersprache. Teil 
?. Prograinm einhelten und A nw eisungen  
INFORMATYKA 1982, Nr. 1, S. 15

Z w eiter T eil der ADA-Sprache P räsentation. Es wurden  
die grundsätzlichen E lem ente dieser Sprache, sog. Pro­
gram m elnhelten, und die in d iesen Einheiten verw endeten  
Anw eisungen angegeben.
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TADEUSZ W ALCZAK
Główny Urząd Statystyczny 
Warszawa

Informatyka w okresie przemian

Istniejąca kryzysowa sytuacja w  polskiej infor­
m atyce ukształtow ała się pod w pływem  różnych 
czynników m ających swoje źródło zarówno w  sa­
mej inform atyce, jak i poza nią. Praw idłow a iden­
tyfikacja tych źródeł ma ze zrozum iałych względów 
podstawowe znaczenie nie tylko dla prawidłowej 
diagnozy istniejącego stanu, ale również — a może 
przede w szystkim  — dla określenia przyszłych kie­
runków  i perspektyw.

Niniejszy artyku ł 'odnosić się będzie w  przew a­
żającym  stopniu do zastosowań inform atyki, cho­
ciaż jest oczywiste, że problem ów zastosowań nie 
sposób rozpatryw ać w oderwaniu od ¡innych części 
składowych tej dziedziny, a zwłaszcza od produkcji 
i eksploatacji sprzętu, kw alifikacji kadr czy zaopa­
trzenia m ateriałowego.

Ś w iadczą  o  Lym d o b itn ie  d ane  o p ro cen to w ej s tru k tu rz e  
kom p u tero w  (dużych i średn ich) w ed ług  w iek u  (tab. 2). 
Je ś li p rzy jąć , że k o m p u te ry  ipowiinny być w ycofane  z ek s­
p lo a tac ji po m n ie j w ięce j ośm iu la ta ch , to  osta tn io  do­
s taw y  now ych k o m p u te ró w  n ie  p o k ry w a ły  n a w e t liczb y  
tych , k tó re  pow inny  być w y co fan e  z  ek sp lo a tac ji. P rz y ­
k ładow o  —  różn ice  pom iędzy liczbą  n o w y ch  kom p u teró w  
za in s ta lo w an y ch  w  d an y m  ro k u  a liczbą  k o m p u te ró w  
zn a jd u jący ch  się  w  ek sp lo a tac ji p rzez  dziew ięć i w ięcej 
la t  w ynosiła  <in m inus) w  1978 r. •—  57 szt., w  1979 — 77 
szt., w  1980 r. —  135 szt. F ak ty czn ie  z a te m  nie .pokry­
w an y  b y ł n a w e t n a tu ra ln y  u b y te k  p a rk u  < m aszynow ego.

Tabela 2

Wiek komputerów
Lata

1978 1979 1980

1— 3 lata 30,3 21,0 18,3
4— 5 lat 31,7 29,8 22,8
6— 8 lat 24,0 32,1 37,9'

~ 9 — 10 lat 8,3 * 9,0 11,1
11— 15 lat 5,0 6,9 9,2

Yionacl 15 lat. 0,7 0,6 0,7

S ym ptom y  n a ra s ta n ia  k ry zy su  -w in fo rm a ty ce  to p rzed e  
w szystk im  sp ad ek  tem p a  in s ta lo w an ia  now ych k o m p u te ­
rów , og ran iczen ie  ek sp o rtu  k o m p u te ró w , b ra k  postępu  w  
w y k o rzy stan iu  sp rz ę tu  czy s ta g n a c ja  z a tru d n ie n ia  in fo r­
m atyków . N iek tó re  z w y m ien io n y ch  z jaw isk  ilu s tru je  ta ­
be la  1.

Tabela 1

Lata

1975 1976 1977 1978 1979 1980

Liczba komputerów 
dużych i średnich 514 023 708 756 812 857
Przyrost procentowy w 
w stosunku do roku po­
przedniego 21 2 13,0 0,8 7,4 5,5
Liczba minikomputerów 430 924 1182 1336 1470 1770
Przyrost procentowy w 
stosunku do roku poprzed­
niego 114,9 27.9 13,0 10,0 20,8
Zatrudnienie w ośrodkach 
informatyki w tys. 41,3 47,1 51,0 56,2 50,9 57,1
Przyrost procentowy w 
stosunku do roku po* 
przedniego 14,0 8,4 10,1 1,3 0,0

Od 1977 r. zaobserw ow ać  m ożna znaczny  sp ad ek  w z ro ­
s tu  liczby  now ych  in s ta la c ji kom pu terow ych . L iczba ta' 
w p raw d z ie  n a d a l się zw iększała , n iem n ie j m ia ł m iejsce je d ­
nocześn ie  proces s ta rz e n ia  się p a rk u  kom puterow ego .

O b se rw u je  się ró w n ież  od k ilk u  la t  b ra k  postęfSu w  
w y k o rzy stan iu  k om pu terów . T ab e la  3 ¡przedstaw ia w y k o ­
rzy s tan ie  k o m p u te ró w  m ie rzo n e  czasem  ich p racy  (w arto  
pam ię tać  o um ow ności tego w skaźn ika). J a k  w y n ik a  z 
p rzed s taw io n y ch  tu  d an y ch  k o m p u te ry  duże i ś red n ie  ek s­
p lo a to w an e  by ły  p rzec ię tn ie  w  ciągu  n iespe łn ia  dw óch 
zm ian, n a to m ia s t m in ik o m p u te ry  w  ciągu  n ieca łe j jed n e j 
zm iany . D ane  te  o b e jm u ją  ogólny czas p ra c y , a  w ięc tzw . 
czas w łączen ia  m aszyn  do sieci, n a  k tó ry  sk ład a  się  z a ­
rów no  czas p ro d u k c y jn y  (łączn ie  z p rzeg ląd am i tech n icz ­
nym i), jak  i czas p rzes to jów  (z p rzy czy n  techn icznych  i o r­
gan izacy jnych).

Tabela 3. Ogólny czas pracy komputerów w godzinach na dzień roboczy

Lata

1977 1978 1979 1980

Komputery duże i średnie 13,2 13,1 13,3 13,1
Minikomputery 6,0 6,5 6,4 6,3

P odzia ł ogólnego czasu na rzeczyw isty  czas p racy  oraz  
p rzes to je  w  p rzeliczen iu  na  dzień  roboczy w  godzinach  
p rzed s taw ia  tab e la  4.

P rzy toczone tu  d an e  św iadczą  o n a ra s ta n iu  w  in fo rm a ty ­
ce szeregu  • z jaw isk  u jem nych , k tó re  ju ż  dzisia j są  p ow o­
dem  po g arszan ia  się  jakości obsług i in fo rm ac y jn e j i s ta ­
now ią  zalążek  jeszcze w iększych  tru d n o śc i w  p rzysz ło ś­
ci. Do tych n iek o rzy stn y ch  z jaw isk  należą  tak że  — d o tk li-
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Tabela 1

Łata

1977 1978 1979 1980

Komputery duże 1 średnie
— czas pracy 10,6 11,0 11.1 10,9
— przestoje 2,6 2,1 2 2 2,2
Minikomputery -
—; czas pracy 3,4 4,4 4,4 4,3
— przestoje 2,6 2,1 .2,0 2,0

w ie odczuw ane przez ośrodki obliczeniow e — trudnośc i 
w  k o m p le to w an iu  koniecznych  zestaw ów  kom pu terow ych . 
K ra jo w y  p rzem y sł re a lizu je  k o n sek w en tn ie  i z  sukcesem  
m onopolistyczny  d y k ta t, n a rzu ca jący  uży tkow n ikow i nie 
to, co je s t m u po trzebne, a le  to, co je s t w ygodne  i o p łaca l­
ne  d la  p roducen ta . P ro w ad z i to  w  k o n sek w en c ji do u ży t­
k o w an ia  n iekom ple tnych  i n ie  zb ilan sow anych  w ew n ę trz ­
nie — p o d  w zględem  m ocy obliczen iow ej —  k o n fig u rac ji 
k o m p u terow ych , n ie  pozw a la jący ch  w y k o rzy stać  m ożliw ości 
p racy  w ie lo p ro g ram o w ej, u ruchom ić  b ard z ie j zaaw an so ­
w anych  p rog ram ów  p rz e tw a rz a n ia  czy sy stem ów  w y k o rzy ­
s tu jący ch  w spó lną  bazę danych .

B ardzo  tru d n a  je s t  sy tu ac ja  w  zao p a trzen iu  ośrodków  
obliczeniow ych w  m a te ria ły  ek sp lo a tacy jn e . D otyczy to 
p rzede  w szy stk im  p a p ie ru  do d ru k a re k  w ierszow ych, taśm  
b arw iący ch  do u rząd zeń  d ru k u ją c y c h 'o r a z  w szelk ich  m a ­
szynow ych  nośn ików  danych , a szczególnie — taśm  m a g ­
netycznych . W  w ielu  p rzy p ad k ach  k ry ty czn a  sy tu a c ja  za­
o pa trzen iow a ośrodków  je s t pow odem  p rz e s to ju  m aszyn  o- 
raz  n iew y  w iązy w an ia  się ośrodków  z 'u m ó w  w obec sw o­
ich zlecen iodaw ców

Z nacznie  bardz ie j n iepoko jącym  z jaw isk iem  od o p isan e j 
s tag n ac ji je s t coraz w y raźn ie j d a jąc y  o sob ie  znać k r y ­
zys społecznego zau fan ia  do  in fo rm aty k i. K ryzys ten, 
tru d n y  do sch a rak te ry zo w an ia  za pom ocą k o n k re tn y c h  
w skaźn ików  liczbow ych, w y raża  się p rzed e  w szystk im  w  
ro zczarow an iu  uży tk o w n ik ó w  do rezu lta tó w  zasto sow an ia  
in fo rm a ty k i oraz w p rześw iadczen iu  in fo rm aty k ó w , że ich 
w ysiłk i n ie  d a ją  oczek iw anych  e fek tów  ekonom icznych  i 
społecznych, gdyż d o sta rczan e  uży tk o w n ik o m  in fo rm ac je  
n ie  są  p rzez  nioh e fek ty w n e  w y k orzystyw ane .

W  lin form atyce szczególnie zaobserw ow ać m ożna d y sD r o -  
p o rc ję  pom iędzy  ogrom nym i m ożliw ościam i sp rzętu ,- oddzia­
łu jący m i n a  w y o b raźn ię  cz łow ieka zdolnością  w y k o n y w a ­
n ia  m ilionów  operac ji n a  sek u n d ę  o ra z  p am ię tan ia  n ie ­
ogran iczonej liczby in fo rm ac ji, a  ’ p ra k ty k ą  p rze tw arzan ia  
danych . D ysp ropo rc je  te  są  w y k o rzy sty w an e  często iako  
a rg u m e n t p rzec iw ko  kom p u tery zac ji. Je ś li je d n a k  pode jść  
do teg o  p ro b lem u  bez uprzedzeń , to  w  znaczn e i w iększości 
p rzy p ad k ó w  okaże się, że in fo rm ac je  o m ożliw ościach  kom ­
p u te ró w ’ (w yrażone za pom ocą p a ra m e tró w  technicznych) 
n ie  są  w cale  przesadzone, n a to m ia s t n iepow odzen ia  zasto ­
sow ań  w y n ik a ją  z tego, że popełn iono  b łąd  w -  doborze 
k o m p u te ra  lu b  jego k o n fig u rac ji czy też n ie  stw orzono  
odpow iednich  w a ru n k ó w  do w łaściw ego  w y k o rzy s tan ia  śro ­
dków  in fo rm a ty k i.

U ży tkow nicy  często zapom ina ją , że zak u p  k o m p u te ra  
s tanow i ty lk o , część in w esty c ji, m a jące j unow ocześn ić  sy ­
stem  in fo rm ac y jn y . Część znacznie tru d n ie isza , a  często  nie 
m nie j kosztow na, polega n a  zaoew n ien iu  odpow iednich  
w a ru n k ó w  jego w łaściw ego  w y korzystan ia . U ży tkow nik  
m ógłby u n ik n ąć  w ie lu  tru d n o śc i i rozczarow ań , gdyby 
p rzed  zastosow an iem  k o m p u te ra  sfo rm u ło w ał w  sposób  m o­
żliw ie d o k ład n y  podstaw ow e cele i zadan ia  tego p rzed s ię ­
w zięcia.

Od k o m p u te ró w  stosow anych  w  zarząd zan iu  oczekuje 
się zw ykle  osiągn ięc ia  dw óch podstaw ow ych  celów . P ie rw ­
szy po lega  n a  zw iększen iu  sp raw nośc i fu n k c jo n o w an ia  
sy s tem u  p rze tw a rz a n ia  d anych  o raz  u zy sk an iu  in fo rm ac ji 
n iższym  nak ład em  środków . Cel d ru g i n a to m ia s t polega 
n a  o siągn ięciu  p rzez  uży tk o w n ik a  — dzięki zasto sow an iu  
in fo rm a ty k i — iepszych  w yn ik ó w  jego podstaw ow ej dz ia ­
ła lności (obniżka kosztów  p ro d u k c ji, p o p raw a  jakości w y ­
robów ).

S top ień  osiągan ia  p ierw szego  celu  m ożna nazw ać  s k u ­
t e c z n o ś c i ą  in fo rm a ty k i (ang. offic iency).  M iarę  o sią­
g an ia  drug iego  cęlu  n azyw am  e f e k t y w n o ś c i ą  in fo r­

m a ty k i (ang. e fec tiveness).  D la  w iększości rod za jó w  za ­
sto sow ań  oba te  cele sp e łn ian e  są je d n o c z e śn ie . S ystem  
sku teczn y  je s t za razem  efek ty w n y . T rzeb a  bow iem  zało ­
żyć, że sy s tem  p rz e tw a rz a n ia  danych , będący  jed n ą  z 
fu n k c ji a p a ra tu  za rządzan ia , sp e łn ia  sw e zad an ia  zgodnie 
z podstaw ow ym i ce lam i jed n o s tk i o rg an izacy jn e j, k tó re j 
służy. M ogą je d n a k  zdarzyć  się sy tu ac je , k ied y  system  
p rz e tw a rz a n ia  d anych  je s t e fek ty w n y , m im o że .n ie  spe łn ia  
k ry te r ió w  skuteczności. P rzyk ładow o , w  sk o m p u te ry zo w a­
nych  sy s tem ach  reze rw ac ji m ie jsc  w  tra n sp o rc ie  lo tn i­
czym  lu b  w  sy s tem ach  k o n tro li s ta n u  w k ład ó w  w  k asach  
oszczędności sku teczność w y ra ż a ją c a  się w ykorzystan iem , 
poszczególnych u rząd zeń  k o m p u te ra  m oże być n iew ysoka, 
n a to m ia s t e fek tyw ność  ty ch  sy s tem ów  (w yraża jąca  się w  
lpnszvm  w v k o rzv stan iu  m iejsc , og ran iczen iu  pu sty ch  p rz e ­
lo tów . leD szei obsłudze k lien tó w , og ran iczen iu  społecznych 
s tra t  c^asu na  oczek iw anie  w  ko le ik ach , zm n ie jszen iu  zd e­
ne rw o w an ia  k lien tó w  itp.) m oże być w ysoka.

Z darza  się też  n ie s te ty  odw ro tn ie  — b ard zo  dobrze  w y ­
k o rzy s tan y . a w ięc sku teczn y  system  p rz e tw a rz a n ia  danych  
byw a n ieefek tyw ny . N iew y k o rzy sty w an ie  lu b  n iew łaśc iw e 
użycie przez uży tk o w n ik a  in fo rm ac ji d o sta rczan y ch  przez 
ten  system  stanow i, zresztą , jed en  z  podstaw ow ych  za­
rzu tów , jak ie  fo rm u ło w an e  są p rzez  in fo rm a ty k ó w  pod 

, ad resem  u ży tkow n ików  in fo rm ac ji.

U zysk iw an ie  n iezbędne j in fo rm ac ji w  w y m ag an y m  te r ­
m in ie  je s t jed n y m  z is to tn y ch  w a ru n k ó w  sp raw n eg o  k ie ­
ro w an ia  dzia ła lnośc ią  spo łeczno-gospodarczą  n a  różnych  
szczeblach zarząd zan ia . N ie je s t to  je d n a k  w a ru n e k  iedy - 
ny. K onieczne je s t także , b y  k ie ro w n ic tw o  jed n o stek  o r­
gan izacy jnych  podeim ow ało  decyzje  k o ry g u jące  odchy len ia  
sygnalizow ane w  o trzy m y w an y ch  in fo rm ac jach  oraz r e a ­
lizow ało  w  sposób o p ty m aln y  podstaw ow e zadan ia  dpnei 
jed nostk i. W  p rzec iw nym  bow iem  raz ie , n a isp raw jtfe jszy  
n aw e t sy s tem  in fo rm ac y jn y  n ie  zw iększy  e fek ty w n o śc i z a ­
rząd zan ia  i n ie  uzasadn i celow ości f in an so w an ia  go.

W p ierw szym , in a u g u ra c y jn y m  n u m erze  czasoolsm a- M A ­
SZYNY M ATEM ATYCZNE (poprzedni ty tu ł  IN FO R M A T Y ­
KI) w  1965 r. zam ieszczono a r ty k u ł, 'pośw iecony ko m n u te - 
ry zac ji sy s tem u  p la n o w a n ia  zao p a trzen ia  w  części z am ien ­
ne  do po jazdów  m echan icznych . Szczególna u w aeę  czy te l­
n ik a  "zw racało  zdjec ie  o u sty ch  rega łów  sk leoow ych  oraz 
podpis pod zd jęc iem : „P u ste  półk i w  sk lepach  M otozbvtu . 
N ie g w aran tu iem y , że w  roku  1966 b ędą  już  w szystk ie  
części zam ienne, a le  w iadom o chociaż, n a  jak ie  części b ę ­
dzie zap o trzeb o w an ie” *).

T en  p rzy k ład  sp rzed  k ilk u n a s tu  la t  sk o n fro n to w an y  z n a ­
szą dzis ie isza  oceną p o p raw y  zao p a trzen ia  w  części z am ien ­
ne do po jazdów  m echan icznych  może służyć iako  ilu s tra c ia  
s fo rm u ło w an e j ponrzedniro tezy, że n a w e t bard zo  sn raw n y  
sy stem  in fo rm atyczny  okaże się 'n ieefek tyw ny , jeśli n ie  
w sp ó łd z ia ła ią  z n im  czynn ik i ekonom iczne i o rg an izacy j­
ne zapew n ia jace  p o de jm ow an ie  sku tecznych  dzia łań , r e a ­
gu jące  na  sy tu ac ję  sygna lizow aną  p rzez  sy s tem  in fo rm a ­
tyczny.

R EFO R M A  G O SPO D A RC ZA  — ' SZA N SE IN FO R M A T Y K I

Z godnie z za łożen iam i R eform y, podstaw ow ym  zad a ­
niem  p rz e m ia n  je s t w p ro w ad zen ie  w  życie ta k ic h  zasad  
i tak ieeo  m eohan izm u fu n k c jo n o w an ia  gosnodark i, k tó re  
zapew n ią  je j w y so k ą  spo łeczną e fe k ty w n o ść .2) O znaczać 
to w ięc  m usi p rzyw rócen ie  ra n g i gospodarności o raz  li­
czenie kosztów  i e fek tów  w e w szystk ich  dziedz inach  gos­
p o d aro w an ia , z a ró w n o  w  sk a li p rzed s ięb io rs tw , ja k  i ca łe j 
g o spodark i narodow ej.

A nalog icznym  w ym ogom  efek tyw nośc i m uszą  być p o d p o ­
rząd k o w an e  p rzed sięw zięc ia  w  dziedzin ie  in fo rm a ty k i. Spo­
w odu je  »to zapew ne:

•  D okonanie  k ry ty czn e j an a lizy  tzw . dużych  sy s tem ó w  in ­
fo rm atycznych  o zasięgu w o jew ó d zk im  i k ra io w y m . k tó re  
byłv  ściśle zw iązane z  obow iązu jącym  d o tąd  rozdzie lczo - 
-n ak azo w y m  sy s tem em  za rząd zan ia . P raw d o p o d o b n ie  n ie ­
k tó re  z  ty ch  system ów  o k ażą  się zbędne lu b  ¡zbyt kosztow -

') Jan P rzybylsk i: A utom atyzacja planow ania Beham ot. MASZY­
NY MATEMATYCZNE, 1905, nr 1, s. 18—20.
:) K ierunki reform y gospodarczej, projekt, 'nakładem Trybuny  
Ludu, W arszawa, lip iec 1981, s. 8.



ne w  zestaw ien iu  z e fek tam i ich fu n k c jo n o w an ia  i będą 
m u s ia ły  być z lik w id o w an e , (bez w ięk sze j szkody i d la .  spo ­
łeczeń stw a ,' i d la  in fo rm aty k i) , W  w iększości .tych  sy s te ­
m ów  poniesiono do tąd  jodynie  n a k ła d y  n a  p ro w ad zen ie  b a ­
dań i p ro jek to w an ie , n iem n ie j w  w ie lu  p rzy p ad k ach  są 
to n a k ła d y  niem ałe.

•  P rzew arto śc io w an ie  c e ló w '- i fu n k c ji zastosow ań  in fo r­
m a ty k i W p rzedsięb io rstw ach . N ie  je s t ta jem n icą , że w  
przeszłości, w  w ie lu  p rzy p ad k ach  zasto sow an ie  in fo rm a ty ­
k i  n ie  w y n ik a ło  z p o trzeb  p rzed sięb io rstw , lecz z in n y ch  
p rzes łan ek , w śród  k tó ry ch  n iep o ś led n ią  ro lę  odg ryw ały  
w sp o m n ian e  poprzedn io  p rzesąd zo n e  o p in ie  o tym , .że 
.k o m p u te r  je s t d o b ry  m a  w szy stk o ” , a  tak że : obaiwa k ie -  
ro w n ic tw a  pnzeds i ę  bi o rs tw  p rzed  za rzu tem  ham o w an ia  
postępu , n ac isk i je d n o s tk i n ad rzęd n e j, p o k ry w a n ie  w y d a t­
ków  n a  in fo rm a ty k ę  iz fu n d u szy  n a  p ra c e  badaw czo -roz­
w ojow e czy  n a c isk i n a  o g ran iczen ie  z a tru d n ie n ia  w  k o m ó r­
k a c h  za rząd u , - .p rzedsięb io rstw a i : jed n o czesn y  b ra k  o g ra n i­
czeń w y d a tk ó w 'n a  usług i BPD.

W ym ienione w y le j-  czynn ik i «pow odu ją  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j ok resow e zm nie jszen ie  się  zap o trzeb o w an ia  n a  in fo r­
m atykę . D otyczyć to  będzie ' zw łaszcza tych  „w y d u m a­
n y ch ” zastosow ań  i system ów , k tó re  bu d o w an e  b y ły  n a  
m ia rę  w y b u ja łe j am bicji' w ładzy  i sch leb ia jących  je j in ­
fo rm aty k ó w , a  n ie  n a  m ia rę  p o trzeb  gospodark i i spo łe­
czeństw a. Jednocześn ie  je d n a k  R efo rm a  u ru ch o m i dźw ig- 
n ie  p rzy sp iesza jące  szereg  ta k ic h  k ie ru n k ó w  d z ia łań , dla 
u rzeczy w is tn ien ia  k tó ry ch  zastosow an ie  środków  in fo rm a ­
ty k i s tan ie  się n a tu ra ln ą  po trzebą .

P o d staw o w e  zasady  fu n k c jo n o w an ia  p rzed s ięb io rs tw  po 
re fo rm ie  gospodarczej, a  w ięc: sam odzielność i sam o rząd ­
ność p rzedsięb io rstw , p rz e ja w ia ją c e  s ię  m .in. w  odpow ie­
dzialności sam o rząd if i  k ie ro w n ic tw a  p rzed s ięb io rs tw a  za 
sk u tk i p o d e jm o w an y c h  decyzji,- postaw ią  ją  w obec n ie u b ła ­
ganych  w ym agań  efek tyw ności' g o sp o d aro w an ia / S pow odu je  
to  konieczność zo rgan izow an ia  w iarygodnego  i sp raw nego  
sy s tem u  in fo rm ac ji' w ew n ę trzn e j. 'M usi on zapew n ić  ope­
ra ty w n ą  ew id en c ję  zasobów , ew id en c ję  i k o n tro lę  um ów  
ko o p eracy jn y ch  i k o n tro lę  ich rea lizac ji, k a lk u la c ję  n a k ła ­
dów  i w yników ,' a  także  n iezb ęd n ą  in fo rm ac ję  ry n k o ­
w ą, g w a ra n tu ją c ą  zachoW ańie p ro filu  p rodukcy jriego  zgo­
dnego z oczek iw an iam i i p o trz e b a m i odbiorców  w yrobów  
p rzed sięb io rstw a . W ydaje  ¿ię ' m ało  ¡praw dopodobne, aby  
tak i sy s tem  in fo rm acy jny , zw łaszcza w  w ięk szy ch  'p rzed się ­
b io rstw ach , możria było  zo rgan izow ać bez «¿stosow an ia  
ś rodków  in fo rm a ty k i/ v ‘ .............

R ad y k a ln e  zw iększen ie  sam odzielności p rzed sięb io rstw  * i 
og ran iczen ie  (a docelow o —  likw idac ja ) zad ań  d y re k ty w ­
nego i ad m in is tra cy jn eg o  ro zd ż ie lń ic tw a ' środków  n ie  ’oz­
nacza, że rów nież  W przysz ło śc i n ie  będzie ko n ieczn e  p o d e j­
m ow an ie  znaczących  społecznie decyzji n a  ’ szczeb lu  c e n ­
tra ln y m . D e c y z je '" te  dotyczyć m uszą zw łaszcza: p ro g ra ­
m ów  ro zw o ju  k ra ju  (a zw łaszcza tem pa i podstaw ow ych  
p ro p o rc ji rozw ojow ych), tw orzen ia  i podzia łu  dochodu n a ­
rodow ego, p o lity k i za tru d n ien ia ; dochodów  i ' cen , d z ia ła ł- . 
ności in w esty cy jn e j, b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego czy 
w sp ó łp racy  gospodarczej 7. zag ran icą . A by to  c en tra ln e  
k ie ro w an ie  gospodarką  by ło  m ożliw e m u si zostać s tw o rzo ­
ny  odpow iedni sy s tem  p rzep ły w u  in fo rm a c ji z p o d staw o ­
w ych  jed n o s tek  gbspodarczych  do cen tra ln y c h . In fo rm a c je  
te  b ędą  się zapew ne znaczn ie  ró żn ić  od treśc i is tn ie jący ch  
obecnie c e n tra ln y c h  sy tem ó w  in fo rm ac y jn y ch , n iem n ie j 
d la  ich z e b ra n ia ,. p rze tw o rzen ia , i ud o stęp n ien ia  n iezbędne  
będzie  zastosow an ie , .odpow iednich  system ów  in fo rm a ty cz ­
n y ch  i te le in fo rm atycznych .

D odatkow ym  a rgum en tom  za szerok im  sto sow an iem  in ­
fo rm a ty k i w  tych  .'system -ich ' będzie konieczność z o rg a n i­
zow an ia  p rzep ły w u  in fo rm ac ji bezpośredn io  z p rzed się ­
b io rs tw  (p rzyk ładow o — za po śred n ic tw em  o rganów  s ta ty ­
sty k i p a ń s tw o w e j)  w  zw iązku  z. lik w id ac ją  lu b  zm ian ą  
fu n k c ji pośredn ich  szczebli, za rząd zan ia  (zjednoczeń, z rze ­
szeń), k tó re  obecnie uczestn iczą  w  p ro cesie  zb ie ran ia  L .o- 
p raco w an ia  in fo rm ac ji p rz e k a z y w a n e j z  p rzed s ięb io rs tw  na  
szczebel c en tra ln y . •-

Z w iększy się te ż  bez w ątp ien ia  zapo trzebow an ie  na  u s łu ­
gi in fo rm aty ćżn e  z e 's t ro n y  banków , w  zw iązk u  ze zm ian ą  
i rozszerzen iem  ich zadań  w system ie  fu n k c jo n o w an ia  go­
spodark i.

Z naczn ie  w yższą n iż  do tąd  ra n g ę  m usi ponadto  uzyskać  
zastosow an ie  in fo rm a ty k i w  .system ach zw iązan y ch  z u -  
«prawinieriieir. obsługi .ludnośc i, D otyczy to  zw łaszcza usług  
po cz to w o-te lekom un ikacy jhyęh , reze rw ac ji i sp rzed aży  b i­
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le tów  w  k o m u n ik ac ji d rogow ej, ko le jow ej i lo tn iczej, ob ­
sług i k red y to w o -fin an so w ej czy usług  k o m unalnych .

W su m ie  — po pew nym  zaham ow an iu  zapo trzeb o w an ia  
n a  in fo rm a ty k ę ,. 'w y n ik a ją c y m  z ogólnego k ry zy su  oraz 
za łam an ia  s ię , n ie k tó ry c h  do tychczasow ych  k o n cep c ji za­
s to s o w a ń —  m cżna oczekiw ać stopniow ego  w zro stu  zapo­
trzeb o w an ia  na usług i in fo rm aty czn e . A by to  je d n a k  n a ­
stąp iło , kon ieczne  ’ j e s t , sp e łn ien ie  szeregu  w a ru n k ó w  m e­
todologicznych i techn icznych  w  sam ej in fo rm a ty ce  o raz  w 
n iek tó ry ch  dziedzinach ' gospodark i p racu jący ch  dla in ­
fo rm a ty k i lu b  ściśle z n ią  zw iązanych . Chodzi tu g łów nie
0 u sun ięcie  b a rie r , k tó re  w  przesz łośc i »często, n ieza leżn ie  
od ob iek tyw nych , n ie sp rzy ja jący ch  e fek ty w n em u  w y k o rzy ­
s ta n iu  in fo rm a ty k i okoliczności, zn iechęcały  u ży tkow n ików  
do in fo rm a ty k i.

•  In fo rm a ty cy  m uszą  p rze s tać  ro zp a try w ać  k o m p u te ry za ­
c ję  jak o  cci sam  w  sobie i  zacząć ją  tra k to w a ć  jak o  m e­
todę  i śro d ek  o siąg an ia  celu, k tó rego  sfo rm u łow an ie  m u ­
si należeć do u ży tk o w n ik a . D latego  też n iezbędnym  w a ­
ru n k ie m  z a p ro jek to w an ia  i u ru ch o m ien ia  sp raw nego  sy s te ­
m u in fo rm atycznego , k tó ry  jednocześn ie  sp e łn ia łby  k ry te ­
r ia  e fek tyw ności, w y raża jące  się  w  u sp raw n ien iu  z a rz ą ­
d zan ia  i p o p raw ie  w y n ik ó w  dzia ła lności jed n o s tk i, je s t 
a k ty w n e  W spółdziałanie uży tk o w n ik ó w  in fo rm a c ji w  toku  
p ro je k to w a n ia  i w d ra ż a n ia  sy s tem u . W  p ra k ty c e  p race  
te  zby t często p ow ierza  się  in fo rm a ty k o m  przy  jednoczes­
n ym  b ra k u  dosta tecznego  zaangażow an ia  się  odbiorców  in ­
fo rm ac ji o raz  bez jak ie jk o lw iek  k o n tro li z ich  s tro n y . W 
ty ch  w a ru n k a c h  in fo rm a ty cy  m a ją  sk łonność do tw orzen ia  
sy s tem ó w  n ad m ie rn ie  złożonych, podpo rządkow anych  b a r ­
dz ie j w ym agan iom  techno log ii p rz e tw a rz a n ia  danych  niż 
po trzebom  u ży tk o w n ik a , n a to m ia s t uży tkow riicy  system ów  
w p a d a ją  w  zb y t dużą  zależność od sy s tem u  sk o m p u te ry ­
zow anego, a jednocześn ie  n ie  m ogą w p ły w ać’ n a  jego do ­
skona len ie . U ży tkow n icy  in fo rm ac ji p o trzeb n e j do z a rz ą ­
dzan ia , a  w ięc k ie ro w n icy ’ jed n o s tek  i kom órek  in fo rm a ­
cy jn y ch  w szystk ich  szczebli, m uszą posiąść um ie ję tność  
zn a jd o w an ia  w spólnego  ję zy k a  7. p ro je k ta n ta m i system ów  
in fo rm aty czn y ch  i in n y m i in fo rm a ty k am i zaangażow anym i 
w  proces p rzygo tow an ia  n iezb ęd n e j do zarząd zan ia  in fo r­
m acji. Rzecz nie w  tym , aby  uży tkow n icy  in fo rm ac ji zby t 
szczegółow o w n ik a li w  ta jn ik i fu n k c jo n o w an ia  sp rzę tu  
kom puterow ego , czy w tech n ik ę  p ro g ram o w an ia . P ro b le m a ­
ty k a  ta  je s t i m usi n ad a l pozostaw ać dom eną ekspertów
— in fo rm aty k ó w , n a to m ia s t u ży tkow n icy  m uszą się n a u ­
czyć rozum ieć język  tych  ek sp e rtó w , w yzbyć się k o m ­
p leksu  pozoriic j n iedostępności in fo rm a ty k i, a  gdy trzeb a
— p o tra fić  n a rzu c ić  rozw iązan ie  in fo rm aty czn e  o d pow ia­
dające., ich po trzebom  in fo rm acy jn y m .

W tym  celu  konieczne je s t s ta le  podnoszenie w iedzy in ­
fo rm a ty c zn e j' w śró d  a k tu a ln y c h  i p o ten c ja ln y ch  u ż y tk o w ­
n ików  in fo rm ac ji, a w ięc w śród  szerok iego  k rę g u  p ra ­
cow ników  a p a ra tu  za rządzan ia , członków  sam orządu  p ra - 
c(iw nicic»o, s tu d en tó w  w yższych szkól ekonom iczny  cli i 
techn icznych , nauczycie li m a jący ch  w pływ  na w y ch o w a­
nie now ego poko len ia  sp ec ja lis tó w  z różnych  dziedzin. 
-rr.^jS dosisSiOwItecm o 's>t?srnio’ «i *>& v u a  ry
•  In fo rm a ty cy  m uszą b a rd z ie j niż d o tąd  w n ik ać  w  rz e ­
czyw iste po trzeby  u ży tk o w n ik ó w  i p roponow ać zastoso ­
w an ie  śro d k ó w  ’ in fó rm a ty k f  w  ty ch  dziedz inach , k tó ry ch  
w łaściw e funkcjo itow aiiie  m a n a jis to tn ie jsze  znaczenie d la  
u ży tk o w n ik a  i w  k tó ry ch  pozytyw ne e fe k ty  zastosow ań 
m ogą p rze jaw ić  się n a jszybc ie j i w  sposób p rz e k o n y w a ją ­
cy. O znaczać to pow inno  — m iędży  in n y m i — konieczność 
w d rażan ia  sy tem ów  ew idency jnych , u sp raw n ia jący ch  obieg 
In fo rm acji w  p rzedsięb io rstw ie  i zap ew n ia jący ch  dosko­
nalen ie  k o n tro li w y k o rzy stan ia  środków , w a lk ę  ze s t r a ­
tam i i n iegospodarnością  o /y  rac jo n a liz ac ję  z a tru d n ien ia .

•  P rzem ysł środków  in fo rm a ty k i m usi p rzes taw ić  się z 
pozycji m onopolisty , d ostarczającego  uży tk o w n ik o w i sp rzęt
1 o p rog ram ow an ie  w  ilości i a so rty m en c ie  w ed ług  po­
trzeb  i w ym agań , lecz w ed łu g  jego w łasn y ch  chęci, w y ­
o b rażeń  lub  m ożliw ości. J e ś li n ie  zo staną  tu  dokonane r a ­
dy k a ln e  zm iany , to w szelk ie  p la n y  rac jo n a lizac ji i zw ięk ­
szen ia  e fek ty w n o śc i in fo rm a ty k i będą. n ie rea ln e .

•  K onieczna je s t zasadn icza  po p raw a  jakośc i i n ieza ­
w odności dostarczonego  sp rzę tu  i op ro g ram o w an ia  oraz 
zw iększenie odpow iedzia lności dostaw cy  za ich praw id łow e 
funkc jonow an ie . J e d n ą  z fo rm  obrony  u ży tk o w n ik a  przed 
zlą jak o śc ią  sp rzę tu  i op ro g ram o w an ia  pow inno  być sze ro ­
k ie  w prow adzen ie  zasad y  dzierżaw y—sp rzę tu  o raz  u za leż­
n ien ie  w ysokości op ła t dz ie rżaw nych  od rzeczyw iście  osią­
ganych w yn ików  p racy  sp rzętu .
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P rob lem  op ro g ram o w an ia  system ów  uży tkow ych  p rz e ­
ja w ia  się w  dw óch podstaw ow ych  asp ek tach : o rgan izac ji 
p rocesów  p ro g ram o w an ia  oraz  jego m etodologii (techno­
logii). O ba te  a sp ek ty  są  śc iśle  ze sobą p o w iązane  i w za ­
jem n ie  uzależnione. P rz y  re tro sp ek ty w n y m  u jęc iu  p ro b le ­
m u m ożna zaobserw ow ać zn am ien n ą  ew o luc ją  poglądów  
na  p rog ram ow an ie . Z jed n e j s tro n y  — u la ik ó w  — d o ty ch ­
czasow e p rzekonan ie , że p ro g ram o w an ie  je s t specyficznym  
ro d za jem  „w iedzy ta je m n e j” u s tę p u je  m iejsca  trak to w an iu  
go jak o  no rm alnego  zaw odu. Z jaw isko  to  je s t w yn ik iem  
rozpow szechn ian ia  się in fo rm a ty k i j je j zastosow ań. Z  d ru ­
giej s tro n y  do tychczasow e dośw iadczen ia  u zy sk an e  z w d ro ­
żeń eksp lo a tac ji i k o n se rw ac ji system ów  in fo rm aty czn y ch  
sk ła n ia ją  k ie ro w n ic tw a  ośrodków  obliczeniow ych do p rzy ­
w iązy w an ia  co raz  w iększej w agi do p rob lem u  p ro g ram o ­
w an ia  ap likacy jnego .

Pod w ielom a w zg lędam i typow y je s t jego rozw ój w  Z a­
k ładz ie  E lek tron iczne j T echn ik i O bliczeniow ej F a b ry k i S a ­
m ochodów  O sobow ych w  W arszaw ie. O środek  ten  m »  b a r ­
dzo boga te  trad y c je , s ięga jące  końca  la t  p ięćdziesiątych , 
k ied y  to  p o w sta ła  w  FSO  stac.ia m aszyn  licząco -an a lity cz- 
nych , k tó ra  w  la ta ch  siedem dziesią tych  rozw inę ła  się w 
bogato  w yposażony, jed en  z w iększych  w  Polsce, k o m p u ­
te ro w y  ośrodek  obliczeniow y.

P ie rw o tn ie  p rob lem  p ro g ram o w an ia  w  FSO  d o strzeg a­
no jed y n ie  w  jego aspekc ie  o rgan izacy jnym , a  do k ład n ie j 
p recyzu jąc , sp ro w ad zan o  go do k w estii um ie jscow ien ia  p ro ­
g ram is ty  w  s tru k tu rz e  o rg an izacy jn e j o środka ob liczenio­
wego.

O dpow iedź n a  to  p y tan ie  s ta ła  się kon ieczna  w  m om en­
cie p rzek sz ta łcen ia  się k ilk u  a n a s tęp n ie  k ilk u n asto o so b o ­
w ej g ru p y  p ro jek to w o -p ro g ram o w ej, re a lizu jące j jed en  p ro ­
jek t, w  zespół k ilkudziesięcioosobw y, rea lizu jący  ró w n o le ­
gle k ilk a  p ro jek tów , często luźno  lu b  w ca le  ze sobą nie 
pow iązanych . B ezpośredn ie  k ie ro w an ie  ta k  dużym  zespo­
łem  p ro je k ta n tó w  i p rog ram is tów , a także  k ilkom a ró w n o ­
leg le  rea lizo w an y m i p ro jek tam i o raz  k o n se rw ac ją  ju ż  ek s­
p loa tow anych  sy stem ów  sta ło  się bard zo  tru d n e  i m ało 
e fek tyw ne . W  te j sy tu ac ji zespół podzielono na  m ono tem a­
tyczne g ru n v  p ro je k ta n tó w  i p rog ram is tów . U tw orzono  
w ów czas k ilk a  zespołów , z k tó ry ch  każdy  rea lizo w ał ty lko  
jed en  p ro je k t od początku  p ra c  aż do m om en tu  jego w d ro ­
żen ia  do ek sp lo a tac ji u ży tkow ej, a  n a s tęp n ie  p rzep ro w a­
dzał kom pleksow ą k o n se rw ac ję  system u .

O rg an izac ja  ta k a  m a w iele  zalet, z k tó ry ch  podstaw ow ą 
je s t bezpośredn ia  w sp ó łp raca  an a lity k ó w  i p ro je k ta n tó w
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z p ro g ram is tam i. N ajczęściej tru d n o  je s t w yznaczyć w  ta ­
k im  zespole d o k ład n ą  g ran icę  m iędzy poszczególnym i w y­
konaw cam i, pon iew aż często' p ro jek tan c i p o d e jm u ją  się 
zad ań  p rogram ow ych , a p ro g ram iśc i w y k o n u ją  zad an ia  p ro ­
jek tow e. B lisk i k o n ta k t z p ro je k ta n te m  sp raw ia , że p ro ­
g ram is ta  zna bardzo  dobrze  p ro jek t, co je s t szczególnie 
is to tne  p rzy  op raco w y w an iu  i u ru ch am ian iu  program ów . 
D y sp o n u jąc  p ro je k ta n ta m i i p ro g ram is tam i, k ie ro w n ik . ze­
społu  m oże działać w  sposób op era ty w n y , zgodn ie  z p o ­
trzeb am i p ro je k tu , co znacznie p rzy sp iesza  jego rea lizac ję  
i u ruchom ien ie . D otyczy  to  szczególnie m n ie jszy ch  sy s te ­
m ów  o k ró tk im  czasie re a lizac ji. P ra c a  zespołu p ro je k to -  
w o-program ow ego  je s t podp o rząd k o w an a  pod staw o w em u  
celow i — szybk ie j rea liz ac ji p ro je k tu , czem u sp rzy ja  op i­
sany  sposób organ izacji.

Jed n ak że  w  p rzy p ad k u  m ono tem atycznych  g ru p  p ro je k -  
to w o-p rog ram ow ych  o sz tyw nej s tru k tu rz e , k tó ra  w  w ar 
ru n k a c h  po lsk ich  g łów nie ze w zg lędów  p łacow ych  (choć 
n ie  jedyn ie) je s t do m in u jąca , p o w sta je  b a rd zo  pow ażny  
p rob lem  n a tu ry  o rg an izacy jn e j, a  m ianow icie  - co, zrobić 
z zespołem , k tó ry  zakończy ł p racę  n ad  sys tem em  i p rz e ­
k aza ł go do ek sp lo a tac ji. N a rzu ca jące  się a lte rn a ty w n e  
rozw iązan ia , po legające  na  lik w id ac ji zespołu  albo  zlece­
n iu  m u  now ego system u, o k azu ją  się w  p ra k ty c e  tru d n e  
do rea lizac ji. W ynika  to z konieczności k o n se rw ac ji, a 
zw łaszcza sta łego  dosto sow yw an ia  eksp loatow anego  sy s te ­
m u do zm ien ia jący ch  się w aru n k ó w .

P rzy  o rgan izow an iu  g ru p  p ro jek to w o -p ro g ram o w y ch  do 
•tego ro d z a ju  zadań  w y s tę p u ją  n a s tęp u jące  trudności:

•  n iekom ple tność  i u s te rk i w  is tn ie jące j dok u m en tac ji 
(m an k am en t pow szechnie  w y stęp u j ący)

•  b ra k  sp recyzow an ia , k to  m a w ykonyw ać  k o n serw ację  
system u .

Jeże li zespół został rozw iązany , to  p o jaw ia  się p rob lem , 
kom u zadan ie  to  należy  p rzekazać. W  w iększości p rzy ­
pad k ó w  m ożna się spodziew ać, że każd y  z is tn ie jący ch  ze­
społów  będzie się b ro n ił p rzed  p rze jęc iem  tak ieg o  zadan ia .

Jeżeli zaś zespół zo stan ie  u trzy m an y , to oprócz n o ­
w ych  zadań  p ro jek to w y ch  będzie  m usia ł pośw ięcać część 
sw ego p o ten c ja łu  w ykonaw czego  n a  k o n se raw e ję  tego,' co 
u p rzedn io  stw orzy ł. W  zależności od czasu  is tn ien ia  zespo­
łu, jakości w y k o n an ia  sy tem u  oraz  zm ienności w a ru n k ó w , 
w  jak ich  sy stem y  te  d z ia ła ją , p ręd ze j czy później dochodzi 
do sy tu ac ji, k ied y  op ieka  n ad  s ta ry m i sy s tem am i p ra k ty ­
cznie un iem ożliw ia tw orzen ie  now ych.

D użą w ad ą  o rg an izac ji g ru p  p ro jek to w o -p ro g ram o w y ch  
je s t rów n ież  s tosunkow o m ała  ś red n ia  w y d a jn o ść  p racy  
poszczególnych p ro jek tan tó w , a jeszcze b a rd z ie j — p ro ­
g ram istów . W ynika  to  z . is to ty  procesu  tw orzen ia  sy s te ­
m ów  in fo rm atycznych . J a k  w iadom o p ro ces  ta k i d z ie l i ' się 
na  szereg  e tap ó w  p ro jek to w y ch  i p rog ram ow anych , w y ­
stęp u jący ch  w  o k reś lone j kolejności. P ro g ram is ta  może ro z ­
począć p racę  dopiero  po zakończen iu  (w n a jlep szy m  p rzy ­
p ad k u  dosta tecznym  zaaw ansow an iu ) p ra c  w y k o n y w an y ch  
p rzez  an a lity k ó w  i p ro jek tan tó w . P ow odu je  to  n ie ró w n o ­
m ie rn e  w  czasie rozłożen ie  obciążen ia  p ra c ą  p ro je k ta n tó w  
i p rogram istów . N a e ta p ie  an a lizy  i p ro je k to w a n ia  sy s te ­
m u p rog ram iśc i są p rak ty czn ie  n ie  obciążeni, w y k o n u jąc  
ew en tu a ln ie  czynności nie w chodzące w  zak res  obow iąz­
ków  p ro g ram is ty  (np. m aszynop isan ie , k re ś len ie  ry s u n ­
ków  czy in n e  p ra c e  pom ocnicze).

Z alety  m onotem atycznego  zespołu  p ro jek to w o -p ro g ram o - 
w ego, u ja w n ia ją  się ty lk o  w tedy , k ied y  w szyscy — lu b  d e ­



cy d u jąc a  w iększość  jego  członków  —  m a ją  w ysokie  k w a ­
lif ik a c je  i p ra k ty c z n ą  u m ie ję tność  sam odzielnego  w y k o n y ­
w an ia  zaw odu.

A d a p ta c ja  i p rzyuczan ie  do zaw odu  w  m ały m  zespole, 
gdzie fu n k c je  są  ściśle rozgran iczone i p ra w ie  każd y  jego 
członek  m a  in n ą  spec ja lność  zaw odow ą, są  bardzo  t r u d ­
ne  (p ro jek ta n t n ie  je s t n a jlep szy m  nauczycie lem  p ro g ra ­
m ow an ia , a  sy tu a c ja  od w ro tn a  je s t p rak ty czn ie  a b s u rd a l­
na).

E tapow ość tw orzen ia  system ów  (an a liza -p ro jek to w an ie - 
-p ro g ram o w an ie -te sto w an ie -w d ro żen ie ) pow odow ała pow ­
s taw an ie  w  poszczególnych zespo łach  ok resow ych  deficy tów  
p o ten c ja łu  w ykonaw czego  p ro g ram is tó w , h am u jąc  sk u ­
teczn ie  postęp  p rac  n ad  p ro jek tem . Często p ow staw ać  m o­
gą sy tu ac je  w y n ik a jąc e  z różnic w  sto p n iu  zaaw an so w an ia  
poszczególnych p ro jek tów , a m ianow icie , w  jed n y m  zespo­
le g ru p a  p ro g ram is tó w  będzie  m ia ła  zad an ia  p rz e k ra c z a ją ­
ce je j m ożliw ości, podczas gdy  w  ty m  sam ym  czasie szef 
innego zespołu  b ędz ie  m ia ł duże  k łopo ty  z pe łn y m  za ­
tru d n ien iem  sw oich p rog ram istów . O czyw iście po p ew nym  
czasie sy tu a c ja  się zw yk le  odw raca.' .

A by rozszerzyć tego ro d za ju  okresow e „w ąsk ie  p rz e k ro ­
je ” w  p ro g ram o w an iu , k ie row n icy  zespołów  dąży li do za­
tru d n ia n ia  p ro g ram is tó w  w  liczbie o d pow iada jące j po ­
trzebom  m aksym alnego  sp ię trzen ia  p rac  p rogram ow ych . 
N iew iele  to  pom agało  z pow odu ch ro n iczn eg o  b ra k u  w y so ­
k o kw alifikow anych , sam odzie lnych  p rog ram is tów , n a to ­
m ia s t d oszka lan ie  p racow n ików  za tru d n io n y ch  odbyw ało  
się zby t w olno.

D la tego  też  k ie row n icy  zespołów  racze j z u lgą  p rzy ję li 
k o n cep c ję  reo rg an izac ji, po lega jącą  n a  u tw o rzen iu  ze w szy­
stk ich  p ro g ram is tó w  odrębnego  D ziału  P ro g ram o w an ia , 
k tó rego  zadan iem  je s t op rog ram o w y w an ie  w szystk ich  p ro ­
jek tów . R eo rgan izac ja  ta  początkow o do tyczy ła  jed y n ie  
zespołów  ko rzy s ta jący ch  z sy s tem u  kom pu terow ego  IBM  
370, a n a s tęp n ie  — rów nież  sy s tem u  R-32. U znano  za n ie ­
celow e łączen ie  p ro g ram is tó w  o bsługu jących  różnego ty p u  
m in ik o m p u te ry . Jednocześn ie  p ow sta ł D ział P ro je k to w a ­
n ia , k tó rego  p racow n icy  u d z ie la ją  zleceń  n a  op ro g ram o w a­
n ie  sw oich p ro jek tów , p o p a rty ch  sfo rm u łow an iem  założeń 
d la  poszczególnych program ów .

P o w stan ie  D ziału  P ro g ram o w an ia  stw orzy ło  p rzes łan k i 
o rg an izacy jn e  d la  w zrostu  w ydajnośc i p ra c y  prograYnistów. 
S k u p ien ie  w szystk ich  p ro g ram is tó w  pod jed n y m  k ie ro w n i­
c tw em  pozw oliło  b a rd z ie j ró w nom iern ie  p rzydzie lać  z a d a ­
n ia  poszczególnym  w ykonaw com , a dz ięk i odpow iedn iem u 
ich  rozłożeniu  w  czasie p o p raw iła  się ry tm iczność  p racy  
oraz w sk aźn ik  w y k o rzy stan ia  czasu  p racy . W  efekcie  u - 
dało  się w  zasadzie z likw idow ać p ra c ę  w  godzinach  nad-, 
liczbow ych, co w ystępow ało  ju ż  n ag m in n ie  i by ło  p rz y ­
czyną licznych  skarg .

O czyw iście, p ro g ram y  tw orzone w  dużej m ierże  podczas 
d ru g ie j, a  n a w e t trzec ie j zm iany  n ie  m ogły  być n a j ­
w yższej jakości, co często w  tra k c ie  ek sp lo a tac ji pow odo­
w ało  konieczność do k o n y w an ia  licznych  p op raw ek . P o ­
p ra w k i te  zw iększały  liczbę zad ań  p rog ram ow ych  i tym  
sam y m  obciążenie p rog ram istów .

W łączenie w szystk ich  p ro g ram is tó w  do jed n e j kom órk i 
o rg an izacy jn e j spow odow ało  u jedno licen ie  k ry te rió w  oceny 
ich p racy , co n iew ą tp liw ie  w p ły w a na  p o p raw ę  s to su n ­
k ów  m iędzy ludzk ich  a  w ięc n ie  je s t bez znaczen ia  d la  
w y d a jn o śc i p racy . N astąp iło  rów n ież  częściow o un ieza leż­
n ien ie  p ro g ram is ty  od n iep rzew id z ian y ch  p rz e rw  w  p racy  
i a w a rii k o m p u te ra . W y k o n u jąc  jednocześn ie  k ilk a  p ro ­
g ram ó w  m oże on, w  p rzy p ad k u  w y stąp ien ia  okresow ych  
tru d n o śc i z dostępem  do k o m p u te ra , rea lizo w ać  p race  n ad  
in n y m i p ro g ram am i, k tó ry ch  sto p ień  zaaw an so w an ia  je sz ­
cze tego d ostępu  n ie  w ym aga.

■Nie bez znaczen ia  są  rów nież  ta k ie  m ożliw ości, ja k  le p ­
sze dopasow an ie  zad ań  do um ieję tności, k w a lif ik a c ji i d o ­
św iadczen ia  poszczególnych cz łonków  o raz  a d a p ta c ja  za ­
w odow a now ych  p racow ników , k tó ra  zaw sze je s t szybsza 
w  zespołach  jed n o ro d n y ch  zaw odow o. W yłączen ie  p ro g ra ­
m istów  z g ru p  p ro je tk o w o -p ro g ram o w y ch , gdzie oprócz 
p ro g ram o w an ia  w y k o n y w ali szereg  p rac  pom ocniczych i 
sk u p ien ie  ich  w  zespole, k tó rego  zadan iem  je s t  w y łączn ie  
p rog ram ow an ie , pow oduje  szybsze podnoszenie  k w a lif ik a ­
c ji zaw odow ych. T a k  w ięc, stw orzone  zosta ły  w a ru n k i 
do doskona len ia  m etodologii p racy  p ro g ram is ty  i tech n o ­
logii p ro g ram o w an ia .
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Ponad  p ięc io le tn ie  dośw iadczen ie  is tn ie jący ch  w  FS O -Z E - 
TO s t ru k tu r  i pow iązań  o rg an izacy jn y ch  p ro g ram is tó w  z 
p ro je k ta n ta m i w ykaza ły , że ich rozdzielen ie  w  duże j m ierze 
spow odow ało  u tr a tę  em ocjonalnego  p rzy w iązan ia  p ro g ra ­
m isty  do p ro jek tu , co ty lko  pozornie je s t z jaw isk iem  n eg a­
tyw nym .

Pisząc p ro g ram  w  zespole p ro jek to w o -p ro g ram o w y m  p ro ­
g ram is ta  w  p rzy p ad k u  n ie jasnośc i w  za łożeniach  (n iezdefi­
n io w an iu  fu n k c ji, n iezgodności dan y ch  z założen iam i itp.) 
często, w  n a jlep sze j w ierze , pow odow any w spó lnym  d ąże­
n iem  zespołu  do ja k  najszybszego  zakończen ia  p ro jek tu , 
sam  rozw iązu je  n ap o tk an e  p rob lem y, n ie  zaw sze k o n su l­
tu ją c  je  z p ro jek tan tem . N ieste ty  ro zw iązan ia  p ro g ram i­
sty  są  n ie  zaw sze zgodne z in ten c jam i k ie ro w n ik a  p ro je k ­
tu  i n a jczęśc ie j n ie  są  odpow iednio  u dokum en tow ane . W 
tak ie j sy tu a c ji p ro g ram  m oże działać w  sposób z a sk a k u ­
jący  d la  p ro je k ta n ta , p rzed łu ża jąc  p ra c ę  n ad  w drożen iem  
system u, lu b  pow odow ać w ad liw e  jego fu n k c jo n o w an ie  w  
czasie ek sp loa tac ji.

O g ó ln ie . rzecz b io rąc, p ro g ram is ta  w  m ono tem atycznym  
zespole p ro jek to w o -p ro g ram o w y m  k ie ru je  się w  p ierw szym  
rzędz ie  k ry te r iu m  osiągn ięcia  zgodności p ro g ram u  z celem  
op racow yw anego  system u . In n y m  k ry te r iu m  k ie ru je  się 
p ro g ram is ta  p ra c u ją c y  w  osobnej, w y sp ec ja lizo w an e j w  o- 
p ro g ram o w y w an iu  zastosow ań  kom órce  o rg an izacy jn e j. D la 
niego is to tn a  je s t zgodność p ro g ram u  z d o k u m en tac ją  za­
w ie ra ją c ą  założen ia  p rog ram ow e, n a to m ia s t m n ie j go in ­
te re su je  sam  sys tem  jak o  p rzed m io t p ro je k tu  i g d y  w  za­
łożen iach  p ro g ram ow ych  w y s tę p u ją  lu k i lu b  n iejasności, 
od p ro je k ta n ta  żąda on w y ja śn ień  i p o p raw ien ia  d o k u m en ­
tac ji. D zięki te j w e ry fik a c ji p o p raw ia ją  się w a lo ry  ek s­
p lo a tacy jn e  system u, jego jak o ść  i d o k u m en tac ja .

M ETODY I T E C H N O L O G IE  PR O G R A M O W A N IA

N iek tó re  osoby m oże raz ić  te rm in  „ techno log ia” w  od­
n ies ien iu  do p ro g ram o w an ia , k tó re  je s t p ra c ą  um ysłow ą o 
dużym  udz ia le  tw órczości in te le k tu a ln e j. J e d n a k  w  p rzy ­
p ad k u  D ziału  P ro g ram o w an ia  w  FSO  te rm in  ten  je s t w  
pe łn i uzasadn iony , jeże li uw zg lędn i się fak t, że  d z ia ł ten  
w y tw arza  dużą liczbę p ro g ram ó w  ap lik acy jn y ch  w ed ług  
ściśle ok reś lonych  w ym agań . P ro g ra m is ta  m a narzucony  
sposób p isan ia  p rog ram ów , a p rzek azy w an y  do e k sp lo a ta ­
cji p ro g ram  m usi n ie  ty lko  rea lizow ać  ok reślone  w  zało­
żen iach  funkc je , a le  ró w n ież  m ieć ok reś loną  k o n s tru k c ję  
i fo rm ę.

W  FSO  ko rzy sta  się jed y n ie  z dw óch języków  p ro g ram o ­
w an ia , a  m ianow icie  A SSEM BLERA  oraz  P L /I, p rzy  czym  
w  o p rog ram ow an iu  zastosow ań  w y k o rzy stu je  się g łów nie 
P L /I, d latego  w pro w ad zo n e  u sp raw n ien ia  do tyczą p ro g ra ­
m o w an ia  p rzed e  w szystk im  w  ty m  języku . M ają  one na 
celu  podw yższenie  w y d ajn o śc i p racy  o raz  jakości p ro g ra ­
m ów . Z w iązek  w ydajnośc i p ro g ram o w an ia  z ich  jakością  
je s t w y raźn ie  w idoczny  szczególnie w  D ziale  P ro g ram o w a­
n ia  EPD, k tó rego  zadan iem  je s t —  ja k  ju ż  w spom niano  
w yżej — n ie ty lko  op ro g ram o w an ie  now ych  p ro jek tów , 
a le  ró w n ież  obsługa p ro g ram o w a  ju ż  eksp lo a to w an y ch  sy ­
stem ów .

P oczątkow o s ta ra n o  się podn ieść w y dajność  p ro g ram o ­
w an ia  poprzez p róbę  stw o rzen ia  zb io ru  u n iw ersa ln y ch  p ro ­
g ram ów  i m odułów , re a lizu jący ch  w ie le  różnych  fu n k c ii. 
Szczególnie do tyczyło  to  op ro g ram o w an ia  p ro b lem aty k i k a ­
drow ej. W  te i dziedzin ie  w y stęp u je  n a jw ięk sza  liczba tzw . 
„p ilnych” (k ró tko term inow ych ) zam ów ień, c h a ra k te ry z u ją ­
cych  się z reg u ły  n iew ie lk im  stopn iem  trudnośc i. N ieste ty  
p ró b a  rea lizac ji tego zam ierzen ia  n ie  p rzyn io sła  spodziew a­
nych rezu lta tó w . O niepow odzeniu  zdecydow ały  dw ie  pod­
staw ow e p rzyczyny . P ie rw sza , to  bard zo  duża różnorodność 
zam ów ień  uży tkow n ików , p rzy  jednoczesnej dużej n ieche- 
ci do k o rzy s tan ia  z m a te ria łó w  w cześn iej op racow anych  
d la  innych  uży tk o w n ik ó w  (o in n y m  w zorze w y d ru k u  niż 
żądany). D ruga, w y n ik a ją c a  z w łaśc iw ości p ro g ram ó w  u n i­
w ersa ln y ch , polega na  tym , że im ń ro g ram  ie s t b a rd z ie j 
u n iw e rsa ln y  (tzn. im  w iększa  je s t różnorodność rea lizo w a­
nych  funkc ji), tym  gorsze są je so  w a lo ry  ek sp lo a tacy jn e : 
d łużej się  w ykonu je , w y m ag a  w iększei po iem ności pam ięci 
w ew n ę trzn e j, b lo k u ie  lu b  h am u je  w y k o n y w an ie  innych  r>ro- 
g ram ó w  (przy w ie loproeram ow ości) i w reszcie  ies t k ło ­
p o tliw y  w  ooerow an iu . U w ze lęd n ia jac  fa k t, że stw orzen ie  
u n iw ersa ln eg o  p ro g ram u  ies t ra cze i tru d n e , ogran iczono  
te p rzedsięw zięcia  do n iew ie lk ie j liczby  rea lizu jący ch  p ro ­
ste  fu n k c je  na  poziom ie p ro g ram ó w  pom ocniczych.



B ard zo  dobre  rezu lta ty  i sto sunkow o dużą  oszczędność 
czasu  k odow an ia  p rzyn iosło  stw o rzen ie  w spó lne j d la  w szy­
stk ich  p ro g ram ó w  b ib lio tek i w szystk ich  zap isów  w  s ta ły ch  
zb io rach  danych . D zięki te j b ib lio tece p ro g ram is ta  n ie  m u ­
si kodow ać (a n aw e t nie w olno m u lego robić) s t ru k tu r  
zap isów  zbiorów  um ieszczanych  w  p rog ram ie . S k ra c a  się 
w ięc czas ko d o w an ia  p ro g ram u , zm n ie jsza  p raw d o p o d o ­
b ieństw o  pom yłk i, a  pon iew aż p ro je k ta n t w  sw o je j do ­
k u m en tac ji —  p rzek azy w an e j do D ziału  P ro g ram o w an ia  — 
zobow iązany  je s t ró w n ież  odw oływ ać się do sk a ta lo g o w a­
n y ch  w  b ib lio tece  s t ru k tu r  zap isów  (dotyczy to oczyw iś­
cie is tn ie jący ch  już zbiorów  danych), postępow an ie  tak ie  
zapobiega p o w staw an iu  e w en tu a ln y ch  b łędów  podczas d e ­
fin io w an ia  danych . M im o, że b ib lio teka  s t ru k tu r  zapisów  
je s t narzęd z iem  p rostym , to w  p rak ty ce  o k azu je  się b a r ­
dzo efek ty w n a .

D rug im  p rzedsięw zięciem , podnoszącym  w ydajność  p r a ­
cy p ro g ram is ty  było  w yposażen ie  D ziału  w  m onito ry  e k ra ­
now e o raz  sy s tem  CR JE  (C om m unication  R em ote Jo b  E n- 
try ), um ożliw iający  kodow anie  i w p ro w ad zan ie  p rog ram ów  
do k o m p u te ra  z pom in ięciem  k a r t  d z iu rkow anych . S k ró ­
ciło to  w  znacznym  s topn iu  czas zap isy w an ia  p rog ram u  
na nośn ik  m aszynow y, p o p raw ian ia  p ro g ram u  w  b ib lio te ­
ce o raz  o p erow an ia  p ro g ram em  podczas ek sp loa tac ji. P rzy  
p rzek azy w an iu  p ro g ra m u  do D ziału  E ksp lo a tac ji p ro g ra m i­
s ta  n ie  m a p ra w a  w stęp u  n a  sa lę  kom p u tero w ą, a  pi'ze- 
cież do czasu  oczek iw an ia  w  ko le jce  i d z ia łan ia  p ro g ra ­
m u  w  k o m p u te rze  oraz czasu  p rzek azy w an ia  w yn ików  
przez  o p e ra to ra  m aszyny  trzeb a  dodać jeszcze czas p r z y j­
m ow an ia  k a r t  p rzez  o p e ra to ra  i ich w czy tyw an ia . System  
C R JE  w  pew n y m  stopn iu  un ieza leżn ił w ięc p ro g ram is tę  od 
ope ra to ra .

N ajw iększe  e fek ty  i n a jw ięk szy  w p ły w  n a  podn iesien ie  
w ydajnośc i p racy  p ro g ram is tó w  p rzyn iosło  doskonalen ie  
technolog ii p ro g ram o w an ia  oraz podn iesien ie  k w a lif ik a ­
cji p rog ram is tów . W zak res  zad ań  zarów no D ziału, jak  
i obow iązków  poszczególnych jego  pracow ników , obok n o r ­
m alnych  zadań  p ro d u k cy jn y ch , w p isane  zostało  s ta łe  szko­
len ie  i podnoszenie  kw a lif ik ac ji. Z ad an ie  to  re a lizu je  się 
w y k o rzy stu jąc  różne fo rm y  kszta łcen ia , poczynając  od in ­
dyw idua lnego  sam oksz ta łcen ia  i s tu d io w an ia  li te ra tu ry  fa ­
chow ej, poprzez o rgan izow an ie  k u rsó w  w ew n ę trzn y ch  aż 
do sp ec ja lis tycznych  k u rsó w  zew nętrznych .

S ta łe  szko len ie  je s t w a ru n k iem  doskona len ia  m etod i 
techn ik  p rog ram ow ych , a ty m  sam ym  jed n y m  z n a jta ń ­
szych sposobów  podnoszen ia  w ydajności p racy  p ro g ram is ty  
oraz zapew n ien ie  a w an su  zaw odow ego.

W unow ocześn ian iu  m etodologii i technologii p ro g ram o ­
w an ia  sk o rzy sta liśm y  z dośw iadczeń  firm y  IBM , w  szcze­
gólności w  zak res ie  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o , w cho ­
dzącego w  sk ład  IP T  (Im proved  P ro g ram m in g  T echno lo ­
gy).

O w yborze  m etody  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o  p rz e ­
sądziły  n iżej op isane  w zględy. T w orzone w  FSO  system y 
i p ro g ram y  m a ją  p rzew ażn ie  d ług i żyw ct, p rzek racza jący  
często pięć la t  o raz  są  siln ie  zw iązane z uży tkow n ik iem  
system u. Ze w zględu  n a  dużą  zm ienność w ym agań  u ży t­
kow ników , co je s t z jaw isk iem  n o rm a ln y m  w  działalności 
w ielk iego, w ie lozakładow ego p rzed sięb io rstw a , sy s tem y  u- 
ży tkow e u leg a ją  s tosunkow o czzstym  zm ianom  i u zu p e ł­
n ien iom , co oczyw iście pow odu je  konieczność m odyfikow a­
n ia  p rog ram ów . W obec tego  szczególnie w ażna je s t d ob ra  
d o k u m en tac ja  p rog ram ow a. D ośw iadczenie w ykazało , że 
każda  d o k u m en tac ja  p ro g ram ó w  bard zo  szybko u lega  d e ­
zak tu a lizac ji, a  ty m  sam ym  s ta je  się bezużyteczna.

M etoda p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o , z ak ła d a jąca  sa - 
m o d okum en tow an ie  się p rog ram ów , pozw oliła sku teczn ie  
rozw iązać  p ro b lem  d o k u m en tac ji p ro g ram o w ej. R ozw ią­
zan ie  to, ja k  i ró w n ież  u jed n o licen ie  i zdyscyp linow an ie  
sposobów  ro zw iązań  p ro g ram ow ych  sp raw iły , że w szy st­
k ie  p ro g ram y  są  czy te lne  i z rozum iałe  d la  kadżego p ro ­
g ram isty , k tó ry  bez w iększej tru d n o śc i m oże dokonyw ać 
zm ian  n a w e t w  p ro g ram ach , k tó ry ch  n ie  je s t au to rem . T ak  
w ięc p ro g ram o w an ie  s tru k tu ra ln e  n ie  ty lk o  zm niejszy ło  
p racoch łonność  m od y fik o w an ia  gotow ych, eksp loa tow anych  
ju ż  p rogram ów , a le  rów n ież  zw iększy ło  e lastycznośćN w y­
k o rzy s ty w an ia  k a d ry  p rog ram is tów .

O ile p rzed  w pro w ad zen iem  p rzed  c z te r e m a . la ty  m eto ­
dy p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o , 70— 80%> g lo ba lnych  z a ­
sobów  czasu  p racy  D ziału P ro g ram o w an ia  było  p rzezn a­
czone n a  p o p raw ien ie  i m odyfikow anie  ju ż  ek sp lo a to w a­
nych  p rog ram ów , a jed y n ie  20—30% na tw orzen ie  no ­

w ych (dla now ych  zastosow ań), to  obecnie p ro p o rc je  u legły  
odw rócen iu  m im o, że pow iększy ła  się liczba ek sp lo a to w a­
nych  p rog ram ów , a  tym  sam y m  w zrosło  g loba lne  zapo­
trzeb o w an ie  na  m odyfikację . Jednocześn ie  s tan  z a tru d n ie ­
n ia  w  D ziale zm n ie jszy ł się o połow ę, co św iadczy o zn a ­
cznym  w zroście w y d a jn o śc i p racy . D ane te  p o tw ie rd za ją  
bardzo  dużą  e fek tyw ność  s tosow an ia  m etody  p ro g ram o w a­
n ia  s tru k tu ra ln e g o  i w ysoką  jego op łacalność, a  także  s łu ­
szność obranego  k ie ru n k u  ro zw o ju  op ro g ram o w an ia  u ż y t­
kowego.

P roces w d rażan ia  m etody  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o  
je s t  tru d n y  i w ym aga  od k ie ro w n ic tw a  dużej k o n sekw encji 
o raz  um ie ję tnego  zachęcan ia  p ro g ram is tó w  do je j sto sow a­
n ia , zw łaszcza dośw iadczonych  p rog ram is tów , k tó rzy  w  po­
czątkow ym  okres ie  odnoszą się do te j m etody  z dużą  n ie ­
u fnością  i scep tycyzm em . W drażan ie  m etody  p ro g ram o ­
w an ia  s tru k tu ra ln e g o  w  FSO  rozpoczęto  od przeszko len ia  
na  cz te rodn iow ym  k u rs ie  zew n ętrzn y m  (zorgan izow anym  
przez  IBM) z od erw an iem  od p racy . O bjęło  ono połow ę 
sk ład u  osobow ego D ziału P ro g ram o w an ia , g łów nie  d ośw iad ­
czonych pracow ników . K ole jnym  e tap em  by ł w ew n ą trz - 
dz iałow y k u rs -sem in a riu m , p row adzony  przez abso lw en tów  
w spom nianego  k u rsu  zew nętrznego , k tó rzy  p rzed  sk ie ro ­
w an iem  n a  ten  k u rs  zosta li zobow iązani do p rzek azan ia  
uzy sk an y ch  w iadom ości pozostałej części p racow ników .

W ew nątrzdz ia łow y  k u rs  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o  
m iał w  dużej m ierze  c h a ra k te r  se m in a ry jn y  i dz ięk i n ie ­
m u  osiągnięto  n a s tęp u jące  cele:

•  zapoznan ie  pozostałych  p racow n ików  D ziału  z now ą m e­
to d ą  p ro g ram o w an ia

•  d o k ład n e  w y ja śn ien ie  p rob lem ów , k tó re  n ie  zostały  
przez w szystk ich  z rozum iane  na  p ie rw szym  k u rs ie  oraz 
w spó lne  op raco w an ie  i p rzy jęc ie  określonych  w niosków , 
w y n ik a jący ch  z p rzy jęc ia  now ej m etody  do codziennej 
p ra k ty k i p rog ram ow an ia .
U w zg lędn ia jąc  reg u ły  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o  oraz 
zasadę  sam od o k u m en to w an ia  p ro g ram ó w  uży tkow ych  o- 
p raco w an o  in s tru k c ję  p ro g ram o w an ia , o b e jm u jącą  w ym o­
gi, ja k ie  p o w inna  spe łn iać  lis ta  p rzekazyw anego  do e k s ­
p lo a ta c ji p rog ram u .
W ym ogi te  są  n a s tęp u jące :

•  ko lu m n y  71 i 72 w  liśc ie  p ro g ram u  są  zareze rw o w an e  na 
zn ak i o g ran icza jące  kom en ta rz , zaw ie ra jący  w y konyw ane  
ty lk o  p rzy  te s to w an iu  p ro g ram u  d iagnostyczne frag m en ty  
kodu  (przy  odpow iedn im  u staw ien iu  p a ra m e tru  SO RM GIN );

•  p ro g ram  (p rocedura) p o w in ien  sk ład ać  się z czte rech  
części: czołów ki, b loku  d ek la rac ji, b loku  in ic jac ji i „ w ła ­
ściw ego” p ro g ram u ; w ym ien ione części pow inny  zn a jd o ­
w ać się n a  osobnych  s tro n ach ;

•  czołów ka p ro g ram u  pow inna  zaw ierać:

a) n azw ę p rocedu ry , zap isan ą  począw szy od k o lu m n y  2, 
zgodną z za łożen iam i p ro je k ta n ta

b) k ró tk i, opisow y ty tu ł p ro g ram u  (procedury), zap isany  
jako  k o m en ta rz  w  ty m  sam y m  w ierszu  co nazw a

c) w  k o m en ta rzach  b loku  in fo rm ac ji:
— opis fu n k c ji p ro ced u ry
— k ró tk i opis d an y ch  w ejśc iow ych  (zbiory, p a ram e try )
—  k ró tk i opis danych  w yjśc iow ych  (zbiory, tabu log ram y);

d) in fo rm ac je  o p rog ram iśc ie  oraz o e w en tu a ln y ch  m ody­
f ik ac jach  p ro g ram u  (au tor oraz d a ta  i zak res m o d y fik a ­
cji), zap isane  w  k o m en ta rzu  na  końcu  czołów ki

•  blok d ek la rac ji pow in ien  zaw ierać:

a) w  p ie rw szy m  w ierszu , począw szy od ko lu m n y  2 , słow o 
kluczow e P L I PR O C ED U R E oraz  lis tę  p a ra m e tró w

b) poczyna jąc  od d rug iego  w iersza  — w szystk ie  d e k la ra ­
c je  w g n as tęp u jący ch  zasad :
—  słow o k luczow e D EC LA R E (zaw sze od ko lu m n y  2)
— e ty k ie ty  pó l w in n y  zaw sze zaczynać się od ko lu m n y  7 
(zaleca się u n ik an ie  e ty k ie t z łączn ik iem  ’
— a try b u ty  ty p u  i p recy z ji dek la ro w an eg o  po la  pow inny  
być zap isane  począw szy od k o lu m n y  16, w  ty m  sam ym  
w ierszu  co e ty k ie ta
— pozostałe  a try b u ty  dek la ro w an eg o  pola, razem  z jego 
in ic jac ją , po w in n y  być p isane  w  osobnym  w ierszu  — po­
cząw szy od ko lu m n y  16



-r- k o m en ta rze  op isu jące  po la  d e k la ro w an e  p ow inny  za ­
w ie rać  się m iędzy  k o lu m n am i 33—70

— zaleca się  op isyw an ie  w  k o m en ta rzu  każdego  d e k la ro ­
w anego  pola

— w  p rzy p ad k u  d ek la ro w an ia  s t ru k tu r  danych , indeksy  
poziom u należy  w p isyw ać w  k o lum n ie  o n um erze  o k reś lo ­
n y m  zgodnie z n a s tę p u ją c ą  reg u łą : n r  ko ln m n y  =  indeks 
poziom u +  1

— śred n ik  kończący  zdan ie  d e k la ra c ji pow in ien  znajdow ać 
się  w  osobnym  w ierszu  w  k o lu m n ie  2

— zaleca się m in im a lizo w an ie  liczby  słów  k luczow ych  D E- 
C LARE;

•  b lok  in ic jac ji p o w in ien  zaw ie rać  w szelkiego ro d za ju  in i­
c jac je  pól, o tw arc ie  zb iorów  i w a ru n k i ON CON DITION . 
W  zdan iu  O PEN  k ażd y  zb ió r p o w in ien  być specy fikow any  
w  osobnym  w ierszu

•  zaleca_ się u n ik an ia  w  p ro g ram ie  uży w an ia  e ty k ie t (z 
w yłączen ien i e ty k ie t pól), a  jeże li je s t to  konieczne, to 
p ow inny  być one zap isane  w  osobnym  w ierszu , począw szy 
od ko lu m n y  2

•  zd an ia  pod rzędne p ow inny  być  p rzesu n ię te  w  p raw o , w  
s to su n k u  do zd ań  n ad rzędnych , n a jlep ie j o dw ie ko lum ny

•  zd an ia  DO, B EG IN  i END p ow inny  być zaw sze w  osob­
n y ch  w ierszach

•  w  g ru p ach  DO i B EG IN  zd an ie  END pow inno  być za ­
p isan e  do tej. sam e j k o lu m n y  co zd an ie  rozpoczynające

•  w  zd an iach  ty p u  P U T  i G ET lis ty  zm iennych  i lis ty  
fo rm ató w  p o w in n y  być um ieszczone w  osobnych w ierszach

•  w  zdan iu  IF  T H E N E L ŚE  słow a k luczow e p ow inny  być 
zap isane  w  osobnych w ie rszach  od te j sam ej ko lum ny

J a k  w idać z pow yższego, reg u ły  te choć szczegółow e są 
dosyć p ro s te  i w  p ra k ty c e  ok aza ły  się bardzo  p rzy d a tn e . 
K o n tro la  p rzes trzeg an ia  pow yższych  reg u ł p isan ia  p ro g ra ­
m ów  n a leży  do obow iązków  b ib lio tek a rza  d z ia łu  in fo rm a ­
tycznego, k tó ry  p rz e jm u je  gotow y, p rze tes to w an y  p ro ­
g ra m  od p ro g ram is ty . Po  fo rm aln y m  zw ery fik o w an iu  p ro ­
g ram u  zo sta je  on p rzek azan y  do D ziału  E k sp lo a tac ji z je d ­
noczesnym  usun ięc iem  z dzia łow ej b ib lio tek i p rogram ów .

O prócz w y m ien ionych  obow iązków  b ib lio tek a rz  o p ieku je  
się (w szerok im  tego słow a znaczen iu) w szystk im i b ib lio ­
te k a m i p ro g ram ó w  D ziału . Ze w zględu  n a  znaczną liczbę 
p ro g ram ó w  i b ib lio tek  o raz  częste m o d y fik ac je  p rogram ów , 
zad an ie  to  je s t ' b a rd zo  odpow iedzia lne  i tru d n e .

N ie  w szystk ie  e lem en ty  p ro g ram o w an ia  s tru k tu ra ln e g o  
i IP T  zosta ły  w  FSO  w y k o rzy stan e  i w drożone. N a p rzy ­
k ład , bezpośredn ie  p rzen iesien ie , bez u w zg lędn ien ia  is tn ie ­
jący ch  w fab ry ce  w a ru n k ó w  (zresztą typow ych  d la  gos­
p o d a rk i po lsk iej), ko n cep c ji zespołów  p ro g ram is ty  w io d ą ­
cego m ogłoby p rzyn ieść  pow ażne szkody. W drożenie te j 
k oncepc ji było  n iem ożliw e z dw óch  p o d staw ow ych  p rzy ­
czyn:

— w y rów nanego  pod  w zg lędem  am b icji, w iedzy  i um ie ­
ję tnośc i zespołu. W prow adzen ie  now ych  h ie ra rch iczn y ch  
s t ru k tu r  o rg an izacy jn y ch  m ogłoby zburzyć  a tm o sfe rę  do­
b re j w za jem n e j w spó łp racy , gdyż p raw d o p o d o b n ie  członko­
w ie  now o u tw orzonych  g ru p  p ro g ram o w y ch  n iech ę tn ie  po d ­
d a lib y  się  k ie ro w n ic tw u  sw ych  do tychczasow ych  kolegów ;
— tru d n o śc i w  uzy sk an iu  do d a tk o w y ch  śro d k ó w  n a  w y p ła ­
cen ie  p ro g ram is to m  w iodącym  ek w iw a len tu  p ien iężnego  za 
pe łn ien ie  p rzez  n ich  fu n k c ji k ierow niczych .

W  F SO  zastosow ano  rozw iązan ie  zastępcze, a  m ianow icie  
zespoły  p ro g ram is ty  w iodącego pow oływ ano  do raźn ie  do 
o p ro g ram o w an ia  k o n k re tn eg o  p ro je k tu . P ro g ra m is tą  w io ­
dącym  zo staw a ł członek  zespołu  w  d an y m  m om encie obc ią ­
żony p racą , do^ k tó rego  dokoop tow yw ano  k ilk u  p ro g ra m i­
stów . Jednocześn ie  p ro g ram iśc i w iodący  by li członkam i 
g rup , k tó ry m i nie k ie ro w a li. T en  m odel o rg an izac ji sp rzy ja  
k sz ta łto w an iu  ..a tm osfery  w spó łp racy , d a ją c  jednocześn ie  
m ożliw ość w y różn ien ia  się b a rd z ie j am b itn y m  p raco w n i­
kom .

N ie ustrzeżono  się p ew nych  b łędów  p rzy  w d rażan iu  je d ­
nego z e lem en tów  IP T , a  m ianow icie  te ch n ik i an a lizy  i o- 
ceny  p ro g ram u , tzw . w a lk s- th ro u g h , czyli an a lity czn e j d y s­
k u s ji na  lem a t p ro g ra m u  w  o p arc iu  o zasad ę  tzw . „b u rzy  
m ózgów ”. P o d staw o w y m  b łędem , ja k i popełn iło  k ie ro w n i­
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ctw o, by ła  chęć z in s ty tu c jo n a lizo w an ia  tych  sp o tk ań  d y ­
sku sy jn y ch . U siłow ano w  ten  sposób przysp ieszyć  w d ra ż a ­
nie, ja k  się później okazało  —  z m ie rn y m  sk u tk iem . N ie 
w y korzystano  pan u jąceg o  od daw n a  w śród p rog ram is tów  
zw ycza ju  k o rzy s tan ia  z pom ocy kolegów . W tym  p rzy ­
p a d k u  w y sta rczy ło  podać ty lk o  k ilk a  obow iązu jących  za­
sad , ja k im i na leży  się k ie ro w ać  podczas ty ch  ko leżeńsk ich  
d y sk u sji, ab y  s ta ły  się one b a rd z ie j owocne.

N ie jak o  sam orzu tn ie , tzn. bez n ac isk u  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw a , , rozpow szechn ił się pseudokod, aczko lw iek  część 
p ro g ram is tó w  w  dalszym  ciągu  p re fe ru je  sch em aty  b lo­
kow e.

O sta tn io  w prow adzono  w ym óg p o siadan ia  u d o k u m en to ­
w anego  p ro je k tu  rozw iązan ia  p rog ram u . D o kum en tac ja  
m oże być w  dow olnej fo rm ie , n a w e t w  b rudnop isie . D zięki 
tem u  m ożna w  szerszym  gron ie  om ów ić p roponow ane roz­
w iązania , co z jed n e j s tro n y  e lim in u je  ew en tu a ln e  b łędy, 
a z d ru g ie j sk ła n ia  p ro g ram is tę  do zw rócen ia  w ięk sze j u - 
w agi n a  w stęp n e  e tap y  p racy  n a d  p rog ram em , m a jące  d e ­
cy d u jące  znaczen ie  d la  jego  s tru k tu ry  o raz  n iezaw odności 
i e lastyczności. D o k u m en tac ja  ta  je s t tra k to w a n a  jak o  ro ­
bocza i n ie  je s t a rch iw izow ana .

T rzeba  stw ierdzić , że w p ro w ad zen ie  m etody  p ro g ram o ­
w an ia  s tru k tu ra ln e g o  okazało  się z p e rsp ek ty w y  3— i  la t 
b a rd zo  e fek ty w n e  i p rzyn iosło  w iele  korzyści. O szczęd­
ności, ja k ie  osiągn ięto  dzięk i unow ocześn ien iu  m etody  p ro ­
g ram o w an ia , p rzew y ższa ją  znaczn ie  n a k ła d y  pon iesione na 
te n  cel. S ą one p o ró w nyw alne , a n aw e t p rzew y ższa ją  e fe k ­
ty  n iek tó ry ch  za in s ta lo w an y ch  w  ty m  czasie sy stem ów  a p li­
kacy jn y ch .

E fek ty  te  oraz dośw iadczen ia  w  zak res ie  unow ocześn ia­
n ia  i  w p ro w ad zan ia  b a rd z ie j w y d a jn y ch  m etod  p racy  są 
szczególnie is to tn e  obecnie , w  p e rsp ek ty w ie  znacznych  o- 
g ran iczeń  in w esty cy jn y ch  w  in fo rm atyce . W  te j sy tu ac ji 
kon ieczne  je s t lepsze w y k o rzy sty w an ie  posiadanego  sp rzę tu , 
a  p rzed e  w szystk im  zasobów  k ad row ych . W  te j dziedzi­
n ie  m am y jeszcze znaczne rezerw y .

OŚRODEK INFORMATYKI GŁÓWNEGO 
URZĘDU TELEKOMUNIKACJI MIĘ­
DZYMIASTOWEJ
ul. B arbary 2, 00-950 W arszawa

o f e r u j e  do  s p r z e d a ż y

w bardzo dobrym  stanie wraz z częściami 
zam iennym i następujące urządzenia firm y 
„Singer” :

•  Czytnik kart Model 30 o szybkości czytania 
300 kart/min — 3

* Perforator kart Model 35 o szybkości perfo­
rowania 100 kart/min —  3 szt. (w tym je­
den uszkodzony)

Wyżej wym ienione urządzenia posiadają me­
chanizmy firm y ICL.

Informacje: tel. 21-26-87

EO /754/K /8J



W A LD E M A R  KAPUŚCIK
Zakładowy Ośrodek Informatyki
Huty Metali Nieżelaznych „Szopienice"
Katowice

Eksploatacja baz danych

G iów nym  zad an iem  Z ak ładow ego  O środka In o rm aty k i 
(ZOI) w  H ucie M eta li N ieżelaznych  „S zopien ice”, od m o­
m en tu  jego p o w stan ia  w  1974 r., było  op racow an ie  i w d ro ­
żenie sy s tem u  p lan o w an ia  i k o n tro li p ro d u k c ji d la  W y­
dzia łu  W alcow ni T aśm , w yposażonej w  now oczesne u rz ą ­
dzen ia  i technologie  do p ro d u k c ji b lach  o raz  ta śm  z m ie­
dzi i m osiądzu. U ruchom ien ie  sp rzę tu  kom puterow ego  ZOI 
n as tąp iło  w  I k w a rta le  1978 r., n a to m ias t ek sp lo a tac ja  
p ierw szych  podsystem ów  (p rzy jm ow anie  zam ów ień, w y sy ł- f 
ka  m a te ria łó w  gotow ych) rozpoczęła się L styczn ia  1979 r.

P o siad an y  sp rzę t kom p u tero w y  (UNIVAC 1106 jako  p ro ­
cesor g łów ny  i U N IV A C 6145 jak o  proceso r k o m u n ik acy j­
ny ty p u  „ fro n t-e n d ”) pozw ala uży tkow nikow i realizow ać 
— bezpośredn io  n a  w ydzia le  p ro d u k cy jn y m  — p racę  w 
czasie rzeczyw is tym  w  o p arc iu  o dużą bazę danych , z aw ie ­
ra ją c ą : d an e  technologiczne, in fo rm ac je  o zam ów ien iach  i 
s tan ie  ich  rea liz ac ji a  także  ra p o r ty  p racy  • u rządzeń . O r­
gan izac ja  sy s tem u  p lan o w an ia  d la  w spom niane j w alcow ­
ni, ja k  i in n y ch  w drożonych  później system ów  („N am iaro- 
w an ie  i k o re k ta  w sad u  w p iecach  top ie lnych  d la  W ydzia łu  
W ałków  i’ T u le i” o raz  „P lan o w an ie  i k o n tro la  p ro d u k c ji 
d la  W ydzia łu  W ałków  i T u le i”) op ie ra  się ca łkow ic ie  na 
bazie  danych , do u tw orzen ia  i ek sp lo a tac ji k tó re j używ a 
się s tan d ard o w eg o  p ak ie tu  DMS-1100.

P onad  d w u le tn ia  ek sp lo a tac ja  baz  d an y ch  w ry g o ry ­
s tycznym  reżim ie  p ro d u k cy jn y m  (p raca  n a  trzy  zm iany  
łączn ie  z n iedzie lam i i św ię tam i, ak tu a liz a c ja  bazy przez 
osoby n ie  będące in fo rm a ty k a m i z te rm in a li z lokalizow a­
n ych  n a  s tan o w isk ach  p rod u k cy jn y ch ) pozw oliła n a  ze­
b ran ie  szeregu  dośw iadczeń, k tó re  pok ró tce  p ra g n ę  p rzed ­
staw ić.

B AZA  DANYCH

S ystem  Z arząd zan ia  B azą D anych  (SZBD) DMS-1100 o- 
p ie ra  się n a  koncepc ji K om ite tu  CODASYL, rea lizo w an ej 
na  k o m p u te rach  U NIV AC se rii 1100. B azą d an y ch  w g te j 
koncepcji je s t g ru p a  u p o rządkow anych  zb iorów  o n a s tę ­
p u jący ch  cechach:
•  ze zb iorów  może k o rzystać  w ie le  p rog ram ów , n aw e t 
rów nocześn ie
•  dane  w  zb io rach  są zo rgan izow ane z uw zględnien iem  
ich logicznej w spółzależności

Mgr W aldemar KAPUSCIK ukoń­
czył w 1071 r. studia na W ydziale. 
M atem atyki, F izyki 1 Chemii U ni­
w ersytetu  Śląskiego. W 1974 r. roz­
począł pracę w  Zakładowym  Ośrod­
ku Inform atyki HMN „Szopien ice”, 
gdzie obecnie zajm uje stanow isko  
kierow nika Działu E ksploatacji. Od 
początku pracy w  HMN odpow ie­
dzialny za całość spraw zw iązanych  
z bazam i danych eksploatow anych  
system ów . U czestnik  kilku  szkoleń  
zorganizow anych przez firm ę UNI- 
VAC (m.ln. tem aty: system  opera­
cyjny, m etodyka projektow ania, ję ­
zyk i program owe). W 1980 r. otrzy­
m ał nagrodę (zespołową) Sekretarza  
N aukow ego PAN za opracow anie i 
w drożenie „System u nam iarow ania  
i . korek ty  w sadu w piecach topiel­
nych  dla W ydziału W ałków i Tu­
lei".

w hucie „Szopienice"

°  zb io ry  są  z ap am ię tan e  w  p am ięc i m asow ej 
® d an e  zm ien ia ją  się w  czasie
® z d an y ch  k o rz y s ta ją  g łów nie p ro g ram y  d z ia ła jące  w  
czasie rzeczyw istym  lu b  try b ie  k o n w ersacy jnym .

O sta tn ie  o g ran iczen ie  w iąże się z o bserw ow aną  te n d e n ­
c ją  p ow ro tu  do p rze tw a rzan ia  trad y cy jn eg o  w  try b ie  
w sadow ym , n a to m ia s t bazy  d an y ch  p ow inny  być w  p ie rw ­
szym  rzędzie  sto sow ane w  sys tem ach  w y m ag a jący ch  szyb­
k iego dostępu  do danych . W ynika  to  z w yższego n iż  w  
trad y cy jn y ch  sy s tem ach  kosz tu  p rzechow yw an ia  danych , 
n a  k tó ry  sk ła d a ją  się: kosz t w ysoce spec ja listycznego  o- 
p ro g ram o w ąn ia , koszt dodatkow ego szko len ia  p ro je k ta n tó w  
i p rog ram is tów , w reszcie  — koszty  technologiczne (np. 
w iększa złożoność p ro g ram ó w  czy w yd łużony  czas p racy  
system u).

G EN ERO W A N IE SZBD
I

G enerow an ie  SZBD polega, z g ru b sza  b iorąc, n a  dopaso ­
w an iu  s tan d ard o w y ch  m ożliw ości o fe row anych  przez  p ro ­
du cen ta  do rea ln y ch  po trzeb  i m ożliw ości u ży tkow n ika . 
Chodzi tu ta j zarów no  o w y b ó r p ro ced u r tw orzących  sy ­
stem , ja k  i o k reś len ie  w ielkości system ow ych  tab lic  i b u ­
forów . P ozw ala  to  n a  o p ty m aln y  w yb ó r w ielkości SZBD 
d la  d an e j k o n fig u rac ji, co m a szczególnie duże znaczenie, 
zw łaszcza w  p rzy p ad k ach  m ałe j po jem ności 'p am ięc i ope­
racy jn e j. D la p rz y k ła d u  — w y generow any  w  „S zop ien i­
cach ” SZBD z a jm u je  ok. 33 K  słów  36-bitow yoh, podczas 
gdy w  in n y ch  ośroG kach m a on śred n ią  w ielkość w  g ra n i­
cach 50— 55 K słów . O siągnięto  to  p rzez  o g ran iczen ie  liczby 
typów  a lo k ac ji rek o rd ó w  (rezygnac ja  z m etody  in dekso - 
w o-sekw ency jne j), zm nie jszen ie  liczby ty p ó w  g ru p  logicz­
nych  (ang. set) o raz  zad ek la ro w an ie  o d p o w iedn io ' m ałych  
tab lic . N a w ielkość n iek tó ry ch  tab lic  m a ją  w p ływ  p rz y ję ­
te  założenia  ek sp lo a tacy jn e , ja k  np. liczba ró w no leg le  eks­
p lo a tow anych  baz czy liczba rów no leg le  p ra c u ją c y c h  p ro ­
g ram ów ; n a  inne  —  w p ły w a fizyczna s t ru k tu ra  bazy, głó­
w nie  zaś w ielkości s tro n  (bloków).

C elem  lepszego w y k o rzy stan ia  p rzez  różne p ro g ram y  b u ­
forów  przeznaczonych  na  s tro n y  zaleca się u jedno licen ie  
w ielkości s tro n  w e w szystk ich  o bszarach  lu b  —  co n a j ­
w yżej — u żyw an ie  dw óch  ich  w ielkości (np. 448 słów  1 
224 słów). N ależy  p am ię tać  o tym , że w ielkość ty ch  b u ­
fo rów  m a decy d u jący  w p ływ  na czas op raco w an ia  t r a n ­
sakcji, w ięc należy  w ygenerow ać  je  ta k  duże, ja k  je s t to 
m ożliw e.

Do gen ero w an ia  SZBD  zaliczyć m ożna rów nież  w p ro w a­
dzan ie  po p raw ek  czy p rzeróbek  w  s tan d a rd o w y ch  p ro g ra ­
m ach  system u . C hodzi tu ta j  zarów no  o usun ięc ie  e w id en t­
nych  b łędów  (w H ucie  p rzy k ład em  tego m oże być p ro ­
g ram  LONGRECOVERY), ja k  i o w łasne  pom ysły  z w ię k ­
szające  m ożliw ości system u . W śród n ich  m ożna w ym ien ić  
m o d y fik ac ję  p ro g ram u  TIM ER , rozszerzen ie  fu n k c ji COM ­
PA C T  .z DMU, czy w p ro w ad zen ie  w ła sn e j ta śm y  śladow ej 
T IPL O G .

W a rta  om ów ien ia je s t m o d y fik ac ja  p ro g ram u  TIM ER , 
s te ru jąc eg o  p ra c ą  całego sy s tem u  DMR (D ata M an ag em en t 
R outine). G dy sy s tem  ten  p raco w a ł w ie lop rog ram ow o  (ang. 
m ulti thread),  DM R b y ł ca ły  czas p rzech o w y w an y  w  p a ­
m ięci ope racy jn e j, b lo k u jąc  ją  d la  in n y ch  ce lów  (np. kom ­
p ilac ji now ych  program ów ). W prow adzona p o p raw k a  po le­
ga na  sp raw d zan iu  przez  T IM E R  liczby zgłoszeń do sy ­
stem u  i w  zależności od n ie j p o w o d u je  zachow an ie  bądź 
zw a ln ia n ie  D M R  z pam ięci. Z w iększa to znaczn ie  p rz e p u ­
stow ość system u , a p rzy  m a łe j pam ięci o p e racy jn e j um ożli­
w ia w ręcz  jego n o rm a ln e  funkc jonow an ie .
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SZ K O L EN IE  PR A C O W N IK Ó W

W aru n k iem  p raw id ło w ej ek sp lo a tac ji b az  danych  je s t 
w yszko len ie  różnych  g ru p  k o rzy s ta ją cy ch  z n iej p raco w n i­
ków , a  p rzed e  w szy stk im  A d m in is tra to ra  B azy D anych. 
J e s t to  bow iem  osoba (lub g ru p a  osób) odpow iedzia lna  za 
całość spraw ’ zw iązanych  z bazą d anych , począw szy od je j 
p ro jek to w an ia , aż  po ek sp loa tac ję . S zko len ie  A d m in is tra ­
to ra  pow inno  obejm ow ać n a s tę p u ją c e  zagadn ien ia :
•  języ k  d efin io w an ia  dan y ch  (DDL)
•  język  m an ip u lac ji d anych  (DML)
•  w ew n ę trzn a  s t ru k tu ra  SZBD
® m eto d y k a ' p ro je k to w a n ia  sy tem ów  o p arty ch  n a  bazie 
danych .

Z pow yższego zak resu  tem a tó w  w y n ik a , że o rgan iza to rem  
szko leń  A d m in is tra to ra  pow in ien  być p ro d u cen t sp rzę tu . 
Z ko lei ta k  p rzygo tow any  A d m in is tra to r p o tra fi ju ż  sam o­
dzie ln ie  o rgan izow ać szko len ia  p ro jek tan tó w , p ro g ram is tó w  
i opera to rów . Is to tn e  je s t rów nież  zapew n ien ie  p rzez  p ro ­
d u cen ta  m ożliw ości s ta łe j k o n su ltac ji, zw łaszcza w p ie rw ­
szym  o k res ie  te s to w an ia  i w d rażan ia  bazy . N ależy p o d k re ś­
lić, że w  p rzy p a d k u  H u ty  p ro d u c e n t (tj. f irm a  UNIVAC) 
w yw iąza ła  się  dobrze ze sw ych  w  ty m  zak res ie  zobow ią­
zań. O prócz w w . szkoleń  specja liśc i f irm y  p rzep row adzili 
szko len ie  p ro g ram is tó w  i operatorów .

Szkolen ie  p ro je k ta n tó w  polegało  g łów nie na zapozna­
n iu  ich z now ym  narząd zen iem  p racy  — bazą danych , je j 
m ożliw ościam i i og ran iczen iam i. Duży n ac isk  położono n a  
m in im alizac ję  czasu  p racy  p rog ram ów  ju ż  n a  e tap ie  p ro je k ­
tow an ia . N a po trzeby  o p era to ró w  opracow ano  szereg  in ­
s tru k c ji obsług i o raz  p rzekazyw ano  im  d o k u m en tac je  ek s­
p lo a tacy jn e  go tow ych system ów . N ależy też p o dk reś lić  k o ­
n ieczność ciągłego n ad zo ru  ich p racy  p rzez  A d m in is tra to ­
ra . N adzór ten  polega m.in. n a  k o n tro li d z ien n ik a  k o m ­
p u terow ego  i an a liz ie  w y d ru k ó w  z konso li sy stem ow ej, o r­
gan izow an iu  spo tkań , na  k tó rych  om aw iane  są typow e p rz y ­
p ad k i b łędów , oraz o rgan izow an iu  dalszych  szkoleń  i in ­
s tru k taży .

M ETOD YK A  PR O JE K T O W A N IA

W  H ucie eksp lo a to w an y ch  je s t obecnie p ięć baz  danych  
d la  różnych  sy stem ów  uży tkow ych . O ile  w  p ro jek c ie  p ie r ­
w szej bazy  s ta ra n o  się w y k o rzy stać  ja k  n a jw ięce j s ta n d a r ­
dow ych m ożliw ości SZBD  (co je s t n a tu ra ln e  i  zrozum iałe), 
to  w  m ia rę  n a b ie ra n ia  dośw iadczenia , p rzep ro w ad zan ia  
k o n su lta c ji i w y su w an ia  w n iosków  w y n ik a jąc y ch  z ek s­
p lo a tac ji, zm ieniono d iam e tra ln ie  sto su n ek  do p ro je k to ­
w an ia . W is tn ie jący m  system ie  ko m p u tero w y m  p ie rw szo ­
p lanow ym  zadan iem  było  sk rócen ie  czasu  tra n sa k c ji, co w 
znacznym  sto p n iu  uzy sk an o  ju ż  na  e tap ie  p ro jek to w an ia  
bazy . ‘

C echą now ego podejśc ia  do p ro jek to w an ia  je s t tak że  le p ­
sze d opasow an ie  s tru k tu ry  d an y ch  —  i to  zarów no  s t ru k ­
tu ry  log icznej ja k  i fizycznej .— do fu n k c ji system u. N a ­
rzędziem  p racy  p ro je k ta n ta  s ta ła  się  m etoda  obliczan ia  
liczby logicznych dostępów  do bazy [1]. W arte  p o d k re ś le ­
n ia  je s t szerok ie  stosow an ie  w ygodnych  s ta n d a rd ó w  do k u ­
m en tu jący ch  p ra c ę v ja k  np. „T ab lica  pól rek o rd ó w  i czę­
sto tliw ości ich  u życ ia”, „T ab lica  kosztów  p racy  tra n sa k c ji 
sy s tem u ”, tab lice  służące do obliczeń s tru k tu ry  fizycznej.

P ro jek to w an ie  bazy, w y k o rzy sty w an ą  w  H ucie  m etodą, 
m ożna podzielić n a  n a s tę p u ją c e  e tap y :
•  zeb ran ie  ż ąd ań  u ży tkow n ika , zdefin iow an ie  i u sze re ­
gow an ie  fu n k c ji System u (w raz z n azw am i pó l i często­
tliw ościam i ich użycia)
® op racow an ie  d la  k ażd e j fu n k c ji sch em atu  pow iązań  lo­
g icznych m iędzy poszczególnym i po lam i
•  op raco w an ie  zbiorczej s t ru k tu ry  p ow iązań  pó l w  ca ły m  
system ie
® obliczenie często tliw ości uży w an ia  w szystk ich  pól w  
system ie

•  k on so lidac ja  pól w  rek o rd y  n a  podstaw ie  w ielkości pól 
i często tliw ości ich użycia
•  k o n s tru k c ja  w stępnego  p ro je k tu  s t ru k tu ry  logicznej b a ­
zy
•  obliczen ie  kosztów  obsługi poszczególnych tra n sa k c ji sy ­
stem u  (kosztu w  sensie  liczby dostępów  do bazy)
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* w yznaczen ie  „w ąsk ich  g a rd e ł” sy s tem u  i pop raw ien ie  
w stęp n e j s t ru k tu ry  logicznej bazy  (w ybór w łaśc iw ych  
w skaźn ików  w g rupach , re d u n d a n c ja  danych , konso lidacja  
rek o rd ó w  w  w iększe jed nostk i, tw o rzen ie  now ych  g ru p  
logicznych, w p ro w ad zen ie  rek o rd ó w  zm iennej d ługości za ­
m ia s t g ru p  itp.).

ŁA D O W A N IE PO CZĄ TK O W E

Po zd efin io w an iu  s t ru k tu ry  bazy  danych , p rzygo tow a­
n iu  sch em atu  i za in ic jo w an iu  w szystk ich  obszarów  n a ­
s tę p u je  ładow an ie  bazy  rek o rd am i nag łów kow ym i, k o n ­
tro lnym i, s ta ły m i tab licam i i k a ta lo g am i o raz  rek o rd am i 
o b razu jący m i początkow y s ta n  ob iek tów  system u. N osi to 
nazw ę ład o w an ia  początkow ego bazy danych . Is to tn a  jes t 
w  n im  ko le jność  ładow an ia  w  poszczególnych obszarach  o- 
raz  zdefin iow an ie  p u n k tó w  re s ta rto w y c h  w  te j p rocedurze . 
P ie rw szy m i re k o rd a m i zap am ię tan y m i w  bazie  m uszą być 
re k o rd y  o dostęp ie  bezpośredn im , aby  u n ik n ąć  za jęc ia  ich 
ad resów . N astępn ie  należy  za ładow ać w szystk ie  rek o rd y  
nag łów kow e (w łaściciele g rup), po tem  rek o rd y  im  pod­
p o rząd k o w an e  (członkowie).

N ależy pam ię tać  o m ożliw ości ty lko  częściow ego, a nie 
całkow itego  za ładow an ia  poszczególnych s tro n  (np. w  70Vo), 
gdyż znaczn ie  u ła tw i to  późn ie jszą  ek sp loa tac ję , a  d o k ład ­
n ie j m ów iąc — d op isyw an ie  ' now ych  rek o rd ó w  do bazy. 
M ożna rów nież  stosow ać in te rw a ło w ą  m etodę rozm iesz­
czan ia  rek o rd ó w  w łaśc ic ie la , po leg a jącą  na  rozdzie lan iu  

■ s tro n  (zaw iera jących  d an y  typ  rek o rd u ) o k re ś lo n ą , liczbą 
s tro n  pustych . M etoda ta  je s t p rzy d a tn a  w tedy , gdy  o za ­
p am ię ty w an iu  rek o rd ó w  członkow skich  decy d u je  few. s t r a ­
teg ia  na jb liższego  m iejsca , p o lega jąca  n a  tym , że rek o rd  
cz łonkow sk i um ieszczany  je s t tak  b lisko  re k o rd u  w łaśc ic ie ­
la, ja k  je s t to m ożliw e, a  w ięc n a  te j sam ej co on lub  na 
n a jb liższych  stronach .

W p rzy p ad k u  w p ro w ad zan ia  do bazy  dużej liczby re k o r ­
dów, is to tnym  p rob lem em  je s t sk ró cen ie  czasu  trw a n ia  
te j operacji. M ożna to  osiągnąć p rzez  użycie do ład o w a­
n ia  sp ec ja ln ie  p rzygo tow anego  schem atu , innego n iż  u - 
żyw any  po tem  w  ek sp loa tac ji. O czyw iście różn ice m iędzy 
ty m i sch em atam i m ogą być ty lk o  w  sferze  logicznej, gdyż 
fizyczny  w ygląd  rek o rd ó w  i ich  w szystk ich  w skaźn ików  
m usi być zachow any  bez zm ian. P o d staw ą  p rzysp iesze­
n ia  ład o w an ia  jes t:
•  w stęp n e  p rzeso rto w an ie  rek o rd ó w  dan y ch
® w stęp n e  w y b ran ie  i od rzucen ie  rek o rd ó w  — d u p lik a ­
tó w  (o ile  tak ie  są  zdefin iow ane)
•  zm ian a  sposobu a lo k ac ji rek o rd ó w  (np. w szędzie na 
„d irec t”) •
® zm iana  m etody  w yb ó ru  w łaściw ego  w y stąp ien ia  g ru p y  
logicznej
® zm iana  m etody  w staw ian ia  re k o rd u  do w y branego  już 
w y stąp ien ia  g ru p y  (np. w staw ian ie  re k o rd u  now ego jak o  
re k o rd  p ierw szy  w  grupie).

Z A B E ZPIEC Z E N IE  BAZY DANYCH

Specyfika  ek sp lo a tac ji w  czasie rzeczyw istym  system ów  
z bazą d anych  polega n a  konieczności u trzy m an ia  ciągłej 
fu n k c jo n a ln e j gotow ości bazy o raz  zapew n ien ia  z aw arty ch  
w  n ie j in fo rm ac ji. W raz ie  p o w stan ia  b łęd u  w  bazie  ek s­
p lo a tac ja  p ro g ram ó w  je s t  og ran iczona lu b  w  ogóle n iem o­
żliw a — aż do m om entu  p o w ro tu  do s ta n u  popraw nego. 
S tąd  w y n ik a  w ie lk ie  znaczen ie  och rony  dan y ch  p rzed  zn i­
szczeniem  [4], S tan d a rd o w e  m ożliw ości DMS w  tym  za­
k re s ie  są  następ u jące :

•  zb ió r Q LF (Q uick-L ook  F ile), w  k tó ry m  zap isy w ane  są 
s tro n y  p rzed  do k o n an iem  na  n ich  zm ian ; pozw ala  on na 
usun ięc ie  sk u tk ó w  d z ia łan ia_ p ro g ram u  (ang. rollback)  o raz 
szybkiego  o d tw a rzan ia  bazy  (ang. q u ick  recovery)  do s ta ­
n u  sprzed; aw a rii;

\

•  ta śm a  ślad o w a  A TT (A u d it-T ra il Tape), n a  k tó re j z a ­
p isy w an e  są  w szystk ie  dok o n an e  w  bazie  zm iany . T aśm a 
ta w raz  z „d u m p em ” bazy m oże służyć do tzw . długiego 
o d tw a rzan ia  bazy  (ang. long recovery),  p ro ced u ry  po zw a­
la jące j na  doprow adzen ie  s ta n u  bazy  do określonego  m o­
m en tu  w  przeszłości;

® „d u m p ” bazy danych , b ęd ący  s ta ty s ty czn y m  obrazem  
skop iow anej na  taśm ie  m agnetyczne j bazy  w określonym  
czasie.
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A p a ra t ten , teo re ty czn ie  w y sta rcza jący , okazał się  jed n ak  
zaw odny  w  w a ru n k a c h  c iąg łej ek sp lo a tac ji ta śm  (24 godz. 
na  dobę). O kazało  się bow iem , że w  w y n ik u  »fizycznego 
uszkodzen ia  ta śm y  z „d u m p em ” lub  A TT  n ie  je s t m ożli­
w e w y k o n an ie  d ługiego od tw arzan ia . Z w iększen ie  n ieza ­
w odności uzyskano  przez  w p row adzen ie  do sy s tem u  jeszcze 
jed n e j ta śm y  śladow ej. J e s t n ią  ta śm a sy stem u  k o m u n i­
kacy jnego  T IPL O G , na  k tó re j zap isyw ane są  kopie w szy ­
stk ich  tra n sa k c ji ak tu a lizu jący ch  bazę. T aśm a ta  o raz  sp e ­
c ja ln ie ‘opracow ane  p ro g ram y  p o zw ala ją  n a  ponow ne a u ­
tom atyczne  u ru ch o m ien ie  przeb iegu  tra n sa k c ji za u s ta lo ­
ny ub ieg ły  okres. M oże to  mieć. znaczen ie  p rzy  b łędnym  
zakończen iu  p ro ced u ry  d ługiego o d tw arzan ia . M etodę p o ­
now nego u ru chom ien ia  p rzeb iegu  tra n sa k c ji m ożna użyć 
(naw et po p o p raw n y m  zakończen iu  procedury) do dop ro ­
w adzen ia  ak tu a ln eg o  s ta n u  bazy od osta tn iego  p u n k tu  cza­
sow ego do m o m en tu  w y stąp ien ia  aw a rii. O prócz tego ta ś ­
m y T IP L O G  m ożna używ ać do an a lizy  obciążen ia  sy s te ­
m u  tra n sa k c ja m i a k tu a lizu jący m i oraz do k o n tro li w e jś ­
ciow ych m on ito rów  ek ran o w y ch  celem  w ychw ycen ia  ew en ­
tu a ln y ch  b łędów  (rys. 1).

U ŻY C IE DMU

DM U (D ata M an ag em en t U tility) je s t w ygodnym  n a rz ę ­
dziem  p racy  A d m in is tra to ra  Bazy, p o zw ala jący m  n a  szy b ­
k ą  je j k o n tro lę  [2]. J e s t to  sp ec ja ln ie  u p rzy w ile jo w an y  p ro ­
g ram , rea lizu jący  pew ne, n iedostępne  poprzez DM L o p e ra ­
c ie  n a  baz ie  danych . Szczególnie uży tecznym i fu n k c jam i 
DM U sa:
•  P R IN T  — w y d ru k  dow olnej s tro n y  bazy  w po stac i ro z ­
p a k o w a n e j z opisem  rek o rd ó w  i w skaźn ików
•  P A T C H  — zm ian a  dow olnego słow a na dow olnej s tro ­
n ie  bazy
•  V E R IFY  — k o n tro la  pow iązań  w  określonej g ru p ie  lo ­
gicznej lub  łań cu ch u  obliczeniow ym .

Is to tn y m  z p u n k tu  w idzen ia  p raw id ło w e j ek sp lo a tac ji 
je s t reg u la rn e  sp raw d zan ie  w szystk ich  pow iązań  w  bazie 
(poprzez V ERIFY ), gdyż pozw ala  to  n a  szybk ie  w ykryc ie  
ew en tu a ln y ch  błędów . W H ucie p ro ced u ra  ta  w y k onyw ana  
je s t codziennie  na  zm ian ie  nocnej. Z kolei fu n k c ja  PA TC H  
używ ana  .iest do szybkiego pop raw ian ia  d ro b n y ch  błędów  
w  bazie  (błędów  ty p u  zły w sk aźn ik  lu b  zły n ag łó w ek  re ­
kordu). W uzasadn ionych  p rzy p ad k ach  m oże ona służyć 
także  do usun ięc ia  lu b  przep ięc ia  b łędnych  rek o rd ó w . N a­
leży D odkreślić, że w  H ucie op racow ano  sp ec ia ln e  p ro c e d u ­
ry  u ła tw ia ją c e  używ an ie  ty ch  fu n k c ji. P ro ced u ry  te  odi“- 
r a ją  się n a  zasto sow an i«  w łasnego  p ro g ram u  CONSREAD, 
służącego do w p ro w ad zan ia  danych  z konsoli ope ra to rsk ie i. 
P o zw a la ją  one A d m in is tra to ro w i na  k o n w ersacy jn ą  p racę  
DMU.

W Y K O R ZY STA N IE A TT  DO A N A LIZY  PR A C Y  P R O ­
GRA M Ó W

N a taśm ie  śladow ej DMS zap isy w an e  są  w szystk ie  in ­
fo rm ac je  o p racy  całego system u , tak ie  ja k : początek  i ko­
n iec p rog ram ów  ak tu a lizu jący ch , zm iany  w  bazie — w y ­

k o n an e  przez  te  p ro g ram y  (ang. a ite r - loo k ) o raz  p u n k ty  
czasow e (ang. checkpoint) .  Z n a jąc  d o k ładn ie  u k ła d  bloków  
taśm y o raz  w ew n ę trzn ą  s tru k tu rę  sch em atu  bazy  m ożna o- 
p racow ać szereg  p ro g ram ó w  p ozw ala jących  n a  p rzeg ląd a ­
n ie  taśm y  A TT. N ajp ro stszym i z n ich  b ędą  p ro g ram y  tw o ­
rzące  w y d ru k i w szystk ich  b ądź  w y b ran y ch  b loków  z ta ś ­
my.

Z taśm y  te j m ożna rów n ież  w yciągnąć  szereg  szczegóło­
w ych in fo rm ac ji, ja k  np. w y d ru k i w szystk ich  zm ian  w yko­
nanych  przez ok reś lony  p ro g ram , h is to rię  zm ian  o k reś lo ­
nej s tro n y  bazy  czy n a w e t h is to rię  m odyfikac ji w sk azan e ­
go rek o rd u . To o sta tn ie  je s t szczególnie p rzy d a tn e  do śle­
dzen ia  przyczyn  p o w stan ia  b łęd u  w  bazie. P rak ty czn ie  je s t 
to jed y n a  m ożliw ość u zy sk an ia  odpow iedzi n a  p y tan ia : k to  

-i k iedy  zm ien ił d an y  rek o rd  czy u su n ą ł rek o rd  w skazany . 
O czyw iście —- p y tan ia  do tyczą p rog ram ów , a  n ie  osób. 
W system ie  zaw ie ra jący m  ok. 150 różnych  tra n sa k c ji s ta r ­
tow anych  asynch ron iczn ie  z 32 te rm in a li p ro g ram y  śledzą­
ce ta śm ę A T T  n ie jed n o k ro tn ie  p rzyczyn iły  się do w y k ry ­
cia b łędów , w  eksp lo a to w an y ch  ju ż  p ro g ram ach . Co w ię­
cej, n ie jak o  p rzy  okazji w y k ry to  szereg  fo rm aln y ch  b łę ­
dów  w  zap isie  n a  ATT. Z osta ł o tym  po in fo rm o w an y  p ro ­
d u cen t poprzez  sp ec ja ln e  fo rm u la rze  zgłoszeń SU R  (Soft­
w a re  U ser R eport).

SY STEM  K O N TR O LI I M O D Y FIK A C JI B A Z DANYCH

Podczas eksp lo a tac ji system ów  z b azą  d anych  zachodzi 
często po trzeba  szybk ie j k o n tro li lub  m o dyfikac ji w sk aza ­
ny ch  rekordów , a n aw e t n iek tó ry ch  ich  pól [5]. C zynnoś­
ci te  m ożna częściow o w ykonać za pom ocą sy s tem u  DMU 
(VERIFY, PA TCH ), a le  p rzew ażn ie  w  ty m  celu  p isano  p ro ­
ste, jedno razow e p rog ram y . W ykonyw ały  one • e lem en ta rn e  
czynności n a  rek o rd ach  bazy  (odczyt, u sun ięcie , przepięcie). 
L iczba tak ich  p rog ram ów  po rocznej ek sp lo a tac ji bazy  u -  
rosła  do ok. 50, lecz n ie  usuw ano  ich po użyciu  —  ze 
w zględu n a  m ożliw ość ich p rzyszłego  w y korzystan ia .

Do w y k o n an ia  szybk ie j k o n tro li i m odyfikac ji bazy  d a ­
nych (bez po trzeby  p isan ia  p rogram ów ) p ro d u cen t p rzew i­
dzia ł system  Q LP (Q uery L anguage  P rocessor). Z uw ag i na  
stosunkow o m ałą  pam ięć  o p e racy jn ą  k o m p u te ra  w  H ucie, 
n ie m ożna było w ygenerow ać i używ ać tego system u . S tało  
się to  pow odem  op raco w an ia  w łasnego  p ak ie tu  p rog ram ów  
BADACZ, d la  każdej bazy  dan y ch  system u . P ro g ram y  
tw orzące  ten  p a k ie t zosta ły  w y generow ane  au to m aty cz ­
n ie  poprzez proceso r SSG  (Sym bolic S tream  G enera to r) z 
p rzygo tow anych  up rzed n io  p ro g ram ó w  bazow ych i danych , 
z aw arty ch  w  każdym  schem acie.

P ro g ram y  w chodzące w  sk ład  p ak ie tu  po zw ala ją  na  w y ­
ko n an ie  n a  re k o rd a c h  bazy  tak ich  funkc ji, ja k : ich  odczyt, 
ko n tro la  g ru p , z ap am ię tan ie  i m o dyfikac ja  rek o rd u , ob li­
czan ie  liczby  rek o rd ó w  w  bazie  o raz  o k reś lan ie  w ielkości 
w olnego m iejsca . D zięki ty m  o s ta tn im  fu nkc jom  A d m in is tra ­
to r m oże śledzić stop ień  zape łn ien ia  bazy  i decydow ać o 
ew en tu a ln y m  u suw an iu  rek o rd ó w  n a js ta rszy ch . P ro g ram y  
p ak ie tu  BADACZ d z ia ła ją  w  try b ie  k o n w ersacy jn y m  z 
konsoli o p e ra to rsk ie j, a  ich obsługa je s t p ro s ta  i w ygodna.

i (

13



K O N TR O LA  O BC IĄ ŻEN IA  SY STEM U  T R A N SA K C JA M I

W  sy stem ach  w ie lodostępnych  czasu  rzeczyw istego  po­
w ażn y m  zadan iem  je s t śledzenie  zm iennego — w  czasie 
— obciążen ia  system u. P ozw ala ono n a  w y k ry c ie  „w ąsk ich  
g a rd e ł” sy s tem u  o raz  tra n sa k c ji n a jb a rd z ie j obciążających  
system . Początkow o do rea lizac ji te j fu n k c ji używ ano  ta ś ­
m y  śladow ej sy s tem u  kom un ik acy jn eg o  T IPL O G , n a  k tó re j 
je d n a k  by ły  zap isy w an e  jed y n ie  e k ra n y  w ejśc iow e t r a n ­
sak c ji ak tu a lizu jący ch . P ozw ala ło  to co p ra w d a  na k o n tro lę  
sam ych  e k ran ó w  w ejśc iow ych  (co m ogło m ieć znaczen ie  
p rzy  szu k an iu  p rzyczyn  błędów ), a le  n ie  m ogło służyć do 
oceny obciążen ia  całego system u . D użą część tra n sa k c ji s ta ­
now ią  bow iem  tra n sa k c je  odczy tu jące  zaw arto ść  bazy. W 
zw iązku  z ty m  założono sp ec ja ln y  zb iór dyskow y o n a z ­
w ie  SSIPL O G , do k tó reg o  zap isyw ane  są  in fo rm ac je  o r e ­
a lizac ji k ażd e j tra n sa k c ji w  system ie. In fo rm a c ja m i tym i 
są: kod  tra n sa k c ji, a  tak że  czasy  rozpoczęcia  o raz  zak o ń ­
czenia je j rea lizac ji.

P ro g ram y  p rze tw a rza jące  zb ió r SSIPL O G  d a ją  ogólne 
po jęc ie  o liczbie tra n sa k c ji i ś red n im  czasie je j trw an ia . 
M ogą w ięc one służyć do b ad an ia  zm ian  d z ia łan ia  sy ­
stem u  w  w y n ik u  reo rg an izac ji bazy lu b  m o d y fik ac ji p ro ­
g ram ów .

R E O R G A N IZA C JA  BAZY DANYCH

K onieczność reo rg an izac ji bazy  danych  je s t p rob lem em , 
z k tó ry m  w cześn iej czy później m usi ze tk n ą ć  się każdy  
A d m in is tra to r B azy [3], Pow odów  reo rg an izac ji m ożna w y-- 
m ien ić  w iele . P rzy k ład o w o  m ogą to być: zm iany  p ro je k to ­
w e w y n ik łe  z n iem ożności p rzew idzen ia  w szystk ich  te n ­
d en c ji rozw o jow ych  system u , b łędy  w  p ro jek to w an iu  lub  
n a tu ra ln a  ten d en c ja  do zw iększan ia  się sto p n ia  n ieu p o rząd ­
k o w a n a  rek o rd ó w  w  bazie.

N ieu p o rząd k o w an ie  rek o rd ó w  w  bazie  c h a ra k te ry z u je  się 
d użą  liczbą  rek o rd ó w  na  s tro n ach  n ad m ia ro w y ch  (obcych), 
co pow odu je  w yd łużen ie  cza su  op racow an ia  tra n sa k c ji. 
C hcąc p o p raw ić  sy tu ac ję  na leży  w ykonać  tzw . reo rg an iza ­
c ję  fizyczną, p o leg a jącą  n a  zm ian ie  rozm ieszczen ia  re k o r ­
dów  w  b az ie  bez zm ian y  ich  zaw artośc i. Z ko lei re o rg a n i­
zacja  log iczna polega na  zm ian ie  zaw arto śc i reko rdów  
bądź  ich  po łączeń  m iędzy  sobą. N a jb a rd z ie j ogólnie p ro ­
b lem  reo rgan izac ji, logicznej m ożna zdefin iow ać n a s tę p u ­
jąco : m ając  b azę  dan y ch  z o dpow iada jącym  je j schem atem  
oraz  now y, zm ien iony  schem at, należy zm odyfikow ać do­
tychczasow ą bazę danych  w  m yśl tego  schem atu . T ak  po­
staw io n y  p ro b lem  je s t je d n a k  bardzo  tru d n y  do ro zw ią­
zan ia . P ro d u cen t zapew n ia  co p ra w d a  m ożliw ość użycia 
p ro ceso ra  DRU (D ata' R eo rg an iza tio n  U tility ) lu b  sp ec ja l­
nego p ro g ram u  REO RG , opracow anego  n iedaw no  w  B ELL 
L A B O R A TO R IES (USA), a le  po p ie rw sze  — n ie  rozw iązu ją  
one jeszczfe ta k  zdefin iow anego  p rob lem u , a po d ru g ie  — 
są to  p ro g ram y  bard zo  duże, na  ogół n ie  m ieszczące się 
w  is tn ie jące j m a le j pam ięci ope racy jn e j. N ie bez znacze­
n ia  je s t ró w n ież  koszt tych  program ów .

O czyw iście do zagad n ien ia  reo rg an izac ji bazy  m ożnń po­
de jść  zupełn ie  inaczej (i ta k  w łaśn ie  początkow o uczyn io ­
no w  H ucie), a  m ianow icie  w  ta k i sam  sposób  ja k  do za­
k ład an ia  początkow ego. Jeże li je d n a k  w  bazie  z a p am ię ta ­
nych  je s t ju ż  bard zo  dużo reko rdów , często n ie  m a m o­
żliw ości ponow nego ich w p row adzen ia  z d okum en tów  źród ­
łow ych. G dyby  n a w e t ta k a  m ożliw ość is tn ia ła , to  p ro ce ­
d u ra  b y łab y  w ie lo k ro tn ie  d łuższa n iż  reo rg an izac ja  bazy, 
a  ponad to  znacznie  w zrosłaby  m ożliw ość w p row adzen ia  
b łęd n y ch  danych .

P ro b lem  reo rg an izac ji bazy, p o jaw ia jący  się w . H ucie 
ś red n io  co pó ł roku , zosta ł początkow o rozw iązany  za p o ­
m ocą tzw . p ro g ram ó w  zw ija jący ch  b azę  n a  ta śm y  m ag n e ­
tyczne. B y ły  to  p ro g ram y  p rzeg ląd a jące  zaw arto ść  bazy  (od 
gó ry  do dołu, zgodnie ze s t ru k tu rą  odw róconego d rzew a) i 
zap isu jące  odczytane re k o rd y  n a  robocze ta śm y  m ag n e ty ­
czne. S po rą  tru d n o śc ią  w  ta k  zdefin iow anym  a lg o ry tm ie  
b y ła  konieczność w yb o ru  ze s t ru k tu ry  sieciow ej ty lk o  je d ­
n e j d rog i g łów nej, w zdłuż k tó re j n as tęp o w ało  zw ijan ie . 
P ow odow ało  to  bow iem  konieczność zap am ię tan ia  w raz  z 
rek o rd em  członkow sk im  jego pow iązań  (ad resy  lu b  k lu ­
cze) w  g ru p ach , p rzez  k tó re  n ie  p rzechodziła  d roga  g łów ­
n a  (zw łaszcza jego  p ow iązań  z rek o rd em  w łaściciela). J e ­
żeli w  ty ch  g ru p ach  n ie  b y ły  zd efin io w an e  o d esłan ia  ,,d„o 
w łaśc ic ie la” , to  rozw iązan ie  ta k ie  znaczn ie  w yd łużało  czas 
d z ia łan ia  p ro g ram u  zw ija jącego . Z ta k  p rzygo tow anych  
ta śm  m agnetycznych  k o rzy s ta ły  p ro g ram y  w p ro w ad za jące  
now ą ju ż  b azę  danych .

A by przysp ieszyć  proces reo rg an izac ji, zam ias t taśm y  
roboczej zaczęto używ ać zbiory  dyskow e, a  ściśle j 'm ów iąc 
— roboczą -bazę danych . Z uw ag i na  to, że jed en  p ro g ram  
n ie  m oże jednocześn ie  obsług iw ać dw óch  baz  danych , z a ­
stosow ano  rozw iązan ia  po legające  n a  tym , że do is tn ie ją ­
cej bazy  i sch em atu  dop isano  n ow y  obszar, rów n y  całe j 
now ej bazie d an y ch  (oczyw iście z o b iek tam i o zm ien io ­
nych  nazw ach). R obocza podbaza  -nie po siad a ła  jeszcze p e ł­
n e j s t ru k tu ry  now ej bazy, je d n a k  sam e re k o rd y  odpo­
w iad a ły  ju ż  w  pe łn i -now ym  reko rdom , a także  is tn ia ły  _ 
w szystk ie  n iezbędne ich p o w iązan ia  logiczne. Z asto sow a­
no tu szereg  rozw iązań  p rzy sp iesza jący ch  p ro g ram y  zw ija ­
ją ce  i ład u jące , ja k  np . lik w id ac ja  dostępu  bezp o śred n ie ­
go w  re k o rd a c h  cz łonkow skich , zdefin iow an ie  w szystk ich  
m ożliw ych w skaźn ików  w  roboczych g rupach , użycie in ­
te rw a ło w e j m etody  p am ię tan ia  rek o rd ó w  w łaśc ic ie la  i in ­
ne. Z ko le i p ro g ram y  ład u jące  dz ia ła ły  znów  n a  podw ó jnej 
bazie, k tó re j je d n ą  częścią b y ła  ju ż  n o w a z reo rg an izo w a­
n a  baza, a  d ru g ą  — u p rzedn io  p rzy g o to w an y  obszar ro b o ­
czy z rek o rd am i p rzeznaczonym i do p rzekop iow an ia . P ro ­
g ram y  ład u jące  bazę w  p o ró w n an iu  z p ro g ram am i k o rzy ­
s ta ją cy m i z ta śm  m agnetycznych  dz ia ła ły  k ilk a k ro tn ie  szy ­
bciej (czas zm nie jszy ł się z 3— 4 godz. do 15—20 m in). W 
p rzy p ad k u  p ro g ram ó w  zw ija jący ch  różn ica  ta  b y ła  m n ie j­
sza. O sta tn ią  czynnością  w  ta k  p rzep ro w ad zo n y m  p ro ­
cesie b y ło  p rzygo tow an ie  now ego sch em atu  b azy  i fizycz­
n e  usun ięc ie  obszaru  roboczego,

SO RTO W A N IE REK O RD O W

B aza danych , aczko lw iek  o p raco w an a  pod k ą te m  w yko­
rz y s ta n ia  je j p rzez  p ro g ram y  tra n sa k c y jn e , m oże rów nież  
zaw ierać  d e fin ic je  u ła tw ia ją c e  p ra c ę  p rog ram om  w sad o ­
w ym . T ypow ym  tego p rzy k ład em  są g ru p y  so rtow ane . G ru ­
py  ta k ie  znaczn ie  je d n a k  w y d łu ża ją  czas p racy  tra n sa k c ji 
w staw ia jący ch  do bazy  now e rek o rd y . R ów nież w  p rzy ­
p ad k u  zdefin iow an ia  bezpośredniego  dostępu  do rek o rd ó w  
członkow skich  lu b  w ysokiego sto p n ia  n ieu p o rząd k o w an ia  
bazy, ko rzyści ze zdefin io w an ia  ta k ic h  g ru p  są  p ro b lem a­
tyczne. W tedy- bow iem , m im o że g ru p a  będzie p o so rto w a­
na, odczy t w szystk ich  je j rek o rd ó w  będzie w y m ag a ł p ra k ­
tyczn ie  w y k o n an ia  'fylu fizycznych  o p e rac ji w e/w y, ile  je s t 
rek o rd ó w  w  g rup ie . S p ow odu je  to  — w b re w  początkow ym  
oczek iw aniom  —  znaczne w yd łu żen ie  czasy  p ra c y  p ro g ra ­
m ów . S tąd  rodzi się konieczność sekw ency jnego  p rzeg lą ­
d an ia  całych  obszarów , celem  w y b ran ia  z n ich  reko rdów  
przeznaczonych  do so rtow an ia , a  sam o so rto w an ie  —  poza 
n ielicznym i w y ją tk a m i — w inno  być o p e rac ją  zew n ą trzn ą  
w  sto su n k u  do b azy  danych . Do tego celu  m ożna używ ać 
oczyw iście w ie lu  rozw iązań  s tan d ard o w y ch  dostarczonych  
p rzez  p ro d u cen ta  (np. czasow nik  SO R T z języka  COBOL, 
p roceso r SO R T/M ER G E d la k o m p u te ró w  serii U N IV A C - 
-1100  ilp.).

W H ucie  op racow ano  w łasn y  p ro g ram  so rtu jący , k tó ry  
je s t p rostszy , a p rzez  to  znaczn ie  szybszy n iż  p ro g ram y  
s tan d ard o w e . A lgo ry tm  tego p ro g ram u  op ie ra  się na so rto ­
w an iu  w  pam ięci o p e racy jn e j dużyęh  b loków  zbioru , a  n a ­
s tęp n ie  ich  sca lan iu . S o rto w an ie  w  pam ięci o p e racy jn e j 
po lega n a  podziale  b loku  n a  g ru p y  cz te roelem en tow e oraz 
ich u p o rząd k o w an iu  i k o le jnym  sca lan iu  — aż do osiągn ię­
cia całego bloku.

U SU W A N IE I A R C H IW IZ O W A N IE  REK O RD ÓW

O sta tn im  prob lem em , jak i ch c ia łbym  poruszyć, je s t s p r a ­
w a u su w an ia  rek o rd ó w  z bazy  danych . Bez cyklicznego 
lu b  ciągłego u su w an ia  rek o rd ó w  k ażd a , n a w e t duża baza 
po p ew nym  czasie w y p e łn i się ca łkow ic ie  i da lsze  d z ia ła ­
n ie  na  n ie j będzie  p rak ty czn ie  n iem ożliw e. O czyw iście w ie l­
kości obszarów  pow inny  być la k  d o b rane , aby  um ożliw ić 
p rzechow yw an ie  w  bazie  p rzew id y w an e! liczby rekordów . 
Co w ięcej —  poszczególne obszary  po w in n y  być p ro iek to - 
w an e  z . pew nym  z góry  o k reś lo n y m  zapasem  stron . Z apas 
ten  u ła tw i i p rzysp ieszy  p ro c e d u rę  zap am ię ty w an ia  r e ­
k o rd ó w  w  bazie . O czasie p rzech o w y w an ia  re k o rd u  w  b a ­
zie dan y ch  d ecydu je  jego m ieisce  w  sy s tem ie  o raz  jego 
zaw arto ść  in fo rm a ty czn a . R óżnice m iedzv  poszczególnym i 
ty p am i rek o rd ó w  moga' być znaczne. N iek tó re  re k o rd y  (np. 
tab lic e  n o rm  i stanow isk , cennik i; k a ta log i, k lienci) m uszą 
p rzeb y w ać  w  b az ie  D raktycznie sta le , u leg a jac  co n a j ­
w yżej n iew ie lk im  m odyfikacjom . In n e  — w  zależności od 
ro d za ju  p rze tw a rz a n ia  — są ak ty w n e  w  bazie  k w a rta ł , 
m iesiąc, a n a w e t k rócej.

Z fiz-ycznego. p u n k tu  w idzen ia  u sun ięc ie  re k o rd u  z bazy  
polega jed y n ie  n a  zaznaczen iu  tego re k o rd u  ja k o  n ieak ty w ­
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nego ł jego  e lim in ac ji ze w szystich  g ru p  logicznych, w  k tó ­
ry ch  p a rty cy p o w a ł jak o  w łaściciel bądź  jak o  członek. 
F ak ty czn e  u su w an ie  rek o rd ó w  n ieak ty w n y c h  n a s tę p u je  w  
m om encie  p róby  zap isy w an ia  now ego re k o rd u  n a  s tro n ie  
zaw ie ra jące j re k o rd y  n ieak ty w n e . Z w iększa to  je d n a k  czas 
trw a n ia  w p row adzen ia  re k o rd u  bazy. A by u n ik n ąć  tego, 
m ożna — po u su n ięc iu  dużej p a r t ii  rek o rd ó w  — odpow ied­
nio  up ak o w ać  w szystk ie  s tro n y  w łaśc iw ych  obszarów . 
F u n k c ję  tę  sp e łn ia  DMU poprzez  in s tru k c ję  COM PACT. 
P ow odu je  ona fizyczną e lim inac ję  rek o rd ó w  zaznaczo­
nych  do usun ięc ia  o raz  p rzesu n ięc ia  pozostałych  rek o rd ó w  
na stro n ie  k u  górze celem  u tw orzen ia  n a  s tro n ie  jednego  
ciągłego b loku  w olnego m iejsca.

U su w an ie  rek o rd ó w  z bazy  n ie  je s t p ro b lem em  tru d n y m , 
aczko lw iek  o jego p raw id łow ym , a  zw łaszcza szybkim  p rze - * 
b iegu  decy d u je  p o p raw n ie  zap ro jek to w an a  s tru k tu ra  d a ­
nych. D aleko is to tn ie jsze  w y d a je  się być je d n a k  a rc h iw i­
zow anie u su w an y ch  in fo rm ac ji celem  ew en tua lnego  póź­
niejszego ich w y k o rzy stan ia .

Do zag ad n ien ia  a rch iw ac ji m ożna podejść dw ojako . 
P ie rw szy  sposób to  kop iow an ie  w szystk ich  u su w an y ch  r e ­
k o rdów  (w do tychczasow ej czy n a w e t p ro s tsze j s tru k tu rze ) 
do odpow iedniego zbioru , zdefin iow anego  najczęśc ie j n a  ta ­
śm ach  m agnetycznych . Z biór ten  m ożna w ykorzystać  w  
dow olnym  czasie, celem  dok ładnego  p rześledzen ia  h is to rii 
o p e rac ji n a  w y b ra n y m  obiekcie  system u . D rug im  sposobem  
je s t p rzechow yw an ie  odpow iednio  sk u m u lo w an y ch  w ie lko ­

ści w  sp ec ja ln y ch  rek o rd ach  bazy. P rzy k ład o w o  re k o rd y  te  
m ogą zaw ie rać  ta k ie  in fo rm ac je , ja k : sum y  p rzychodów  i 
rozchodów , p ro d u k c ja  za u sta lo n y  okres, s tan y  k o n t itp .

C zęsto zd a rza  się, że z p rzeszłości u ży tk o w n ik a  in te ­
re su ją  jed y n ie  tego ro d za ju  zag regow ane w ielkości, p rzy  
czym  dostęp  do tych  in fo rm ac ji w  bazie je s t p ra w ie  n a ­
tychm iastow y . W H ucie p race  n ad  stw orzen iem  sys tem u  
arch iw izac ji są  dop iero  w  toku . Je d y n ie  w  „S ystem ie  P la ­
n o w an ia  i K on tro li P ro d u k c ji n a  W ydzia le  W ałków  i T u - 
le i” w prow adzono  rek o rd y  k o n tro ln e , zaw ie ra jące  sk u m u ­
lo w an e  w ielkości p ro d u k c ji w  różnych  p rzek ro jach  za o- 
k re s  m iesiąca, k w a r ta łu  i roku .
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A D A  — nowy język programowania (2 )

Jednostki programowe i

Poniższe omówienie oparto na podręczniku języ­
ka ADA [1], k tóry  zastąpił w stępne opracowanie 
opublikowane przed dwoma laty  [2] i jest obecnie 
najdokładniejszym  źródłem inform acji o języku. W 
niniejszym  artykule przedstaw iając budowę języka 
zrezygnowano z form alizacji, zakładając, że przy­
czyni się to do łatwiejszego 'zrozumienia różnych 
konstrukcji językowych. Uproszczenie to jest zgo­
dne z duchem  podręcznika i celowe również dla­
tego, aby z językiem  zapoznać jak najszerszą grupę 
inform atyków. Czytelnikom zainteresow anym  for­
m alną definicją języka radzim y zapoznać się z do­
stępną litera tu rą , np. [3, 4],

instrukcje

JE D N O ST K I PR O G R A M O W E
P odstaw ow ym i e le m e n ta m i'ję z y k a  są  tzw . jed n o s tk i p ro ­

g ram ow e (ang. p ro g ram  un its), zw an e  n iek ied y  m odu łam i. 
Jed n o s tk am i p rog ram o w y m i są: p o d p ro g ram y  (p rocedu ry  
i fun k c je ), p a k ie ty  (ang. packages) i  zad an ia  (ang. task s). 
W w iększości p rzy p ad k ó w  s tan o w ią  one jed n o stk i ko m p i­
lacji, a  w ięc  m oduły , k tó re  m ożna oddzie ln ie  kom pilow ać.

W szystk ie  jed n o s tk i p ro g ram o w e m a ją  zb liżoną budow ę, 
m ianow icie , sk ła d a ją  'się z części d e k la ra c y jn e j (k tó ra  m o­
że być  częściow o n iew idoczna) i z c ia ła  (ang. body).

W idoczna część d e k la ra c ji fu n k c ji, zw ana  specy fikacją , 
m oże w yg lądać  n a s tęp u jąco : 

fu n c tio n  BIN  (a rg u m en ty  o raz  ich ty p y  i w a rto śc i po ­
czątkow e)
re tu rn  (typ  w a rto śc i fun k c ji); - -  n ag łó w ek  d ek la ra c ji 
fu n k c ji.

Z w róćm y uw agę, że ś re d n ik  oznacza zakończen ie  in s t ru k ­
cji a  po d w ó jn y  m y ś ln ik  — począ tek  ko m en tarza .

S p ecy fik ac ję  p ro ced u ry  z aw ie ra jące j część n iew idoczną 
(kom pilow aną oddzieln ie) oraz ciało p ro ced u ry  — p rz e d ­
staw iono  poniżej.
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p ro ced u re  C FSA  (ARG1 : IN TEG ER, A R G 2 : IN T E ­
GER, ...) is
- -  d ek la rac je
p ro ced u re  W R T (W1 : IN TEG ER) is sep a ra te ; 
begin
- - ciało  p ro ced u ry
X  : =  16 #  3D #  ; -  - szesnastkow o 
Y : =  61; - - dz iesię tn ie
en d  C FSA ;

Z n ak  : =  oznacza in s tru k c ję  p rzy p isan ia  (ang. assignm ent), 
a  znak  #  służy  do oznaczen ia  p o d s taw y  sys tem u  liczbow e­
go, w  k tó ry m  zap isana  je s t liczba.

P a ra m e try  w ejśc iow e podp rog ram ów  m ogą m ieć w arto śc i 
początkow e dom niem ane  (ang. defau lt), np. 

fu n c tio n  B IN  (A RGU M ENT : IN T EG E R  : =  8 =łt= 177776 # ;  
p ro ced u re  C FSA  (ARG1 : IN TEG ER  : =  0,...);
W yw ołanie p ro ced u ry  polega na  użyciu  je j nazw y z p a ­

ra m e tra m i ak tu a ln y m i, np. 
begin

- - p rzy k ład  użycia  fu n k c ji
Y : =  X + B IN  (32);
- - w yw ołan ie  p ro ced u ry
C FSA  (AKT1, AKT2,...);
- - inne  in s tru k c je  

end;
K olejność p a ra m e tró w  a k tu a ln y c h  m ożna zm ien ić  p rzy p o ­
rząd k o w u jąc  im  w p ro st now e w arto śc i, np.

C FSA  (ARG2 =  >  AKT2, ARG1 =  >  0, ...);
T ak  w ięc, p a ra m e try  a k tu a ln e  m ożna podać w  zap isie  po ­
zycy jnym  (ang. positional), ja k  w  pop rzedn im  p rzyk ładzie  
lu b  — w  zap is ie  bezp o śred n im  (ang. nam ed).

W szystk ie  uży te  do tąd  p a ra m e try  są  p a ra m e tra m i w e j­
ściow ym i, co m ożna zazriaczyć jaw n ie  za pom ocą k lauzu li 
in. W  p rzy p ad k u  p a ra m e tró w  w y jśc io w y ch  lu b  w ejśc iow o- 
-w y jśc iow ych  użycie k lau zu li ou t lu b  in  ou t je s t obow iąz­
kow e, np.

C FSA  (ARG1 ; in  : IN T E G E R  : =  0,)
ARG2 ; in  : IN T EG E R  : =  16 #  3D # ,
A RG 3 : o u t : IN TEG ER,
A RG 4 ; in  o u t : BOOLEAN);

P o d staw o w y m  m odułem  p rog ram ow ym  je s t p ak ie t, k tó ry  
d e fin iu je  zbiór danych , zm iennych , typów  i podprogram ów  
p ow iązanych  logicznie w  całość.

Część d ek la racy jn a  p a k ie tu  s tanow i jego sp rzężenie  z in ­
nym i używ anym i p ro g ram am i, np. b ib lio tecznym i. Jeżeli 
sp ecy fik ac ja  zaw iera  podp rog ram y , to ich c ia ła  m uszą się 
zna jdow ać  w  ciele  p ak ie tu . J e s t  m ożliwe' u k ry c ie  ciała  
p rzed  u ży tk o w n ik iem  za pom ocą - k lau zu li sep a ra te , np. 

p ackage NAZW A is
- - specyfikacje  

end;
p ackage body N AZW A  is sep a ra te ;

C iało p a k ie tu  m usi być zdefin iow ane  oddzieln ie, np. 
se p a ra te
package body N A ZW A  is

- - ciało  p ak ie tu  
en d  NAZW A;

W arto  zw rócić uw agę, że p a k ie t n ie  m usi m ieć ciała . D e­
f in iu je  w ted y  obszar, pole dan y ch  przeznaczone do w y ­
k o rzy s tan ia  p rzez  in n e  p rogram y.

D ostęp  do zm iennych  zadek la ro w an y ch  w  ciele p ak ie tu  
n ie je s t m ożliw y z zew nątrz , n a to m ia s t e lem en ty  sp ecy fi­
k ac ji są dostępne (pośrednio) p rzy  użyciu  zap isu  z k ropką , 
np.

X  : =  N A ZW A .ZM IEN N A ; - - zm ienna z p a k ie tu  N AZW A 
M ożna rów nież  w y k o rzy stać  k lau zu lę  use, k tó rą  om ów im y 
późn ie j i in s tru k c ję  renam es, np.

N OW A : R EA L  ren am es N AZW A .ZM IEN N A ;
Z ad an ia  s tan o w ią  jednostk i p rog ram ow e służące do re ­

alizacji p rocesów  w spółb ieżnych . S ynch ro n izac ja  n a s tę p u je  
za pom ocą tzw . sp o tk an ia  (ang. rendezvous), w  k tó ry m  b io ­
rą  u d z ia ł dw a zadan ia , o raz  — in s tru k c ji spec ja lnych . W 
zad an iu  w yw oływ anym  należy  zadek la row ać  tzw , w e jś ­
cie, do czego służy in s tru k c ja  en try , np;

e n try  N A M E ; -  - d e k la ra c ja  w  zad an iu  w yw oływ anym  
Z ew n ę trzn y  dostęp  do zadan ia  je s t rea lizo w an y  w y w o ła­
n iem  podobnym  do w y w o łan ia  p rocedu ry , np. 

ZA D A N IE.N A M E; - - uży te  w  zad an iu  w y w ołu jącym

P rzy jęc ie  w iadom ości p rzes łan e j w sk u tek 4 użycia (w zad a ­
n iu  w yw ołu jącym ) nazw y  N AM E n a s tę p u je  -przez w yko­
n an ie  in s tru k c ji accept, k tó ra  m usi zn a jdow ać  się w  c ie ­
le zadan ia  w yw oływ anego  i zapew n ia  sy n ch ro n izac ję  obu 
zadań.

accep t N AM E do - - w  zd an iu  w y w o ły w an y m
- - pe łn a  in s tru k c ja  accep t 

end;
S p o tk an ie  (rendezvous) rozpoczyna się od in s tru k c ji accep t 
i trw a  przez czas je j w y k o n an ia  (od do do end). W tedy n a ­
s tęp u je  p rzek azan ie  p a ram e tró w , jeże li tak ie  są. N atom iast, 
zadan ie  w y w ołu jące  je s t przez te n  czas zaw ieszone.

N ależy zaznaczyć, że sp o tk an ie  m oże n a s tąp ić  dopiero  
w tedy , gdy oba zadan ia  są gotow e, tzn. zadan ie  w yw ołu ­
jące  osiągnęło  in s tru k c ję  ZA D AN IE.NA M E, a zadan ie  w y ­
w oływ ane — in s tru k c ję  accep t NAZW A. Jeże li jedno  z za ­
d a ń  n ie  je s t gotow e, to d ru g ie  n a  tę  gotow ość oczekuje.

O gólna postać  zadan ia  je s t zbliżona do postaci innych  
jed n o stek  p rogram ow ych , 

ta sk  ZA D A N IE ię
- - jed y n ą  dopuszczalną d e k la ra c ją  je s t en try
e n try  NAM E;

end;
ta sk  body Z A D A N IE is 
begin

- - w  tyrii m ie jscu  n a s tęp u je  u a k ty w n ien ie  z ad an ia  
a ccep t N AM E (ARG1,...) do

- - p rzek azan ie  p a ra m e tró w  
end;

- - inne  in s tru k c je  
end  ZA D AN IE;

B ard z ie j szczegółowo om ów im y zad an ia  po p rzed s taw ie ­
n iu  in s tru k c ji. D odajm y  ty lko , że w szy stk ie  zadan ia  zad e ­
k la ro w an e  w  d a n e j jednostce  p ro g ram o w ej m uszą być za­
kończone p rzed  w y jśc iem  z te j jednostk i.
B ardz ie j szczegółow o om ów im y zad an ia  po p rzed s taw ie - 
k la ro w an ia  i obsługi, w  każdej jednostce  p ro g ram o w ej, 
tzw . w y p ad k ó w  (ang. excep tions), tj. sy tu ac ji szczególnych, 
tak ich  jak  b łędy , p u łap k i, p rz e rw a n ia  itp . Is tn ie je  sp ec ja l­
n y  m echan izm  um ożliw ia jący  re ak c ję  na te sy tu ac je , z a is t­
n ia łe  podczas w y k o n y w an ia  p ro g ram u . W ypadek  (np. o n az­
w ie ERRO R) p o w in ien  być  zad ek la ro w an y  w  części spe- 
cy fik acy jn e j, np . 

package PA K IE T  is 
* ERRO R: excep tion ; *

- - inne  d ek la rac je  
e n d  PA K IE T ;
Jeże li zostan ie  stw ierdzony , up rzedn io  zad ek la ro w an y  

w ypadek , to s te ro w an ie  je s t p rzek azy w an e  n a ty ch m ias t 
do p ro g ram u  obsługi, k tó ry  pow in ien  ok reś lać  dzia łan ia  
zapobiegaw cze. »

begin
- - in s tru k c je  p ro g ram u
excep tion

w h en  ERR O R  =  >  IN ST R U K C JA ; - - d z ia łan ie  zapo­
biegaw cze

end;

IN ST R U K C JE  "

Część w ykonaw czą k ażd e j jed n o stk i •program ow ej m usi 
zaw ierać  in s tru k c je . D otychczas poznaliśm y  jed y n ie  n ie ­
k tó re , tj. in s tru k c ję  p rzy p isan ia  (: = ) , in s tru k c ję  b loku  (be­
gin...end), in s tru k c ję  w y w o łan ia  p rocedu ry , a tak że  in s tru k ­
cje  re tu rn , ren am es o raz  dw ie  — odnoszące się do zadań ; 
e n try  i accept. O becnie p rz e d s ta w im y . 'dalsze, dzieląc je 
n a  in s tru k c je  p ro s te  i złożone.

In s tru k c je  p roste

N ajczęściej uży w an ą  in s tru k c ją  je s t bez w ą tp ien ia  in ­
s tru k c ja  p rzy p isan ia , k tó ra  p rzy p isu je  nazw ie w a rto ść  
w y rażen ia . In s tru k c ja  w y w o łan ia  p ro ced u ry  s tan o w i nazw ę 
p ro ced u ry  u p rzedn io  zad ek la ro w an e j. D zia łan ie  in s tru k c ji 
p u s te j n u li polega na p rze jśc iu  do w y k o n y w an ia  in s tru k ­
c ji n a s tęp n e j.

Is tn ie ją  trzy  p ro s te  In s tru k c je  s te ru ją c e ; re tu rn , in ­
s tru k c ja  w y jśc ia  e x it i in s tru k c ja  skoku  goto, k tó ry  może 
n a s tąp ić  jedyn ie  w e w n ą trz  m odu łu  w  og ran iczonym  za ­
kresie . Choć n a  ogół in s tru k c je  są w y k o n y w an e  w  ta k ie j 
ko lejności, w  ja k ie j w y s tęp u ją  w p ro g ram ie , to  trz y  w y ­
m ien ione  in s tru k c je  s te ru ją c e  (oraz in s tru k c ja  ra ise , k tó ­
rą  om ów im y razem  z in s tru k c ja m i złożonym i) m ogą sp o ­
w odow ać zm ianę  te j kolejności.

16



In s tru k c je  złożone

Do in s tru k c ji złożonych zalicza się m .in. in s tru k c je  s te ­
ru jące : if, case i loop.

In s tru k c ja  if m a  postać: 
if  W A RU N EK

th en  IN ST R U K C JA ; 
els if W ARUNEK1 
th en  IN ST R U K C J A l;

eisc IN ST R U K C J AN; 
en d  if; 
na p rzyk ład , 

if X  <  0
th e n  X  : =  —X ; - - w arto ść  bezw zględna 

en d  if;
In s tru k c ja  case m oże m ieć postać  n a s tęp u jącą : 
case W Y RA ŻEN IE is 

w hen  W A RTO ŚĆ  =  >  IN ST R U K C JA ; 
w hen  W A R TO SC I/W A R TO SC 2 =  >  IN ST R U K C JA 1; 
w h en  1..30 =  >  IN ST R U K C JA 2; 
w hen  o th e rs  =  >  IN S T R U K C J A3; 

en d  case;
Z nak  /  (k reska  p ionow a) oznacza a lte rn a ty w ę  w arto śc i w y ­
rażen ia , a  zap is  A..B — zak res  w a rto śc i od A do B. W a­
ru n e k  zw any o thers, s tan o w iący  zb iór w a ru n k ó w  n ie  w y ­
m ien ionych  up rzedn io , m usi w y stąp ić  jak o  o sta tn i.

In s tru k c ja  loop m a k ilk a  postac i: 
loop

- - in s tru k c je  
en d  loop;

lub
w h ile  W A RU N EK  
loop

- - in s tru k c je  
end  loop;

lub
fo r IN D E K S in ZA K R ES 
loop

- - in s tru k c je  
end  loop;

W yjście z p ę tli może n a s tąp ić  po n ad to  w sk u tek  w y k o n a ­
n ia  in s tru k c ji

e x it  PĘ T L A  w hen  W A RU NEK ; 
na  p rzy k ład ,

PĘ T L A
w h ile  N EX T  / =  nu ll 
loop

- - in s tru k c je
e x it PE T L A  w h en  W A RU NEK ; 

en d  loop;
U życie pę tli w  p ro g ram ie  je s t podobne ja k  w  innych  zn a ­
nych  językach ,

SU M 'r == 0; 
fo r I in  1..100 
loop

SU M  : =  S U M + X  (I); 
end  loop;

Do in s tru k c ji złożonych należy  także  b lok, k tó ry  w  ję ­
zyku ADA sp e łn ia  k ilk a  fu n k c ji, m .in. służy  do d e k la ro ­
w an ia  zm iennych  lokalnych , ukończen ia  zadań  (jak  p a ­
m ię tam y , n ie  m ożna w y jść  z b loku  p rzed  zakończeniem  
w szystk ich  zadań) o raz  obsług i w ypadków  (p rogram  ob­
sługi m oże zna jdow ać  się ty lko  w b loku  s tanow iącym  
część fu n k c ji, p rocedu ry , p a k ie tu  lub  zadania).

B LO K  - - b lok  może m ieć nazw ę 
decla rc

- - n ieobow iązkow a część d ek la racy jn a  
begin

- - ciąg  in s tru k c ji 
end ;

In s tru k c je  odnoszące się do w y padków  p ow inny  być u m ie­
szczone na  końcu  bloku , np. 

begin
- - in s tru k c je  
excep tion
w h en  N U M ER IC  ER R O R /C O N STR A IN T  ERRO R == >  
IN ST R U K C JA ;
w hen  o th e rs  =  >  ra ise  M Y _  FA IL U R E ; 

end ;
Z nak  (podkreślen ie) sym bolizu je  o dstęp  i je s t p e łn o ­
p raw n y m  znak iem  a lfa b e tu  podstaw ow ego, obejm ującego  
łączn ie  56 znaków .

In s tru k c ja  ra isc  służy do p ro g ram o w an ia  obsług i w y ­
padków . O bsługa m oże odbyw ać się na  ty m  sam ym  pozio­
m ie, gdzie p o w sta ł w y p ad ek  lu b  na poziom ie w yższym , tzn. 
m ożna zap rog ram ow ać obsługę w y p ad k ó w  przez blok 
w yższej w a rs tw y , np. jeżeli w  bloku, gdzie p ow sta ł w y p a ­
dek, n ie  m a p ro g ram u  obsługi. W ypadki, k tó re  n ie  zostały  
obsłużone, p o d leg a ją  tzw . p ro p ag ac ji (wstecz) przez k o le j­
ne w a rs tw y  jed n o stk i p rog ram ow ej aż do m iejsca  is tn ie ­
n ia  p ro g ram u  obsługi.

Sposób reag o w an ia  na  w y padk i i lu s tru ją  poniższe p rzy ­
kłady.

- -  p rzy k ład  1 
if I >  L IM IT  
then

ra ise  ERRO R; - - ogłoszenie w y p ad k u  (bez obsługi) 
end  if;

_ _ p rzy k ład  2
fu n c tio n  (U, V : REAL) re tu rn  REAL. is 
begin 

re tu rn  U /Vr 
excep tion

w hen  N U M E R IC _E R R O R  =  >  re tu rn  R E A L L A R G E ;
- - obsługa
end

Z apis R E A L ’L A R G E  oznacza na jw ięk szą  liczbę rep re z e n to ­
w an ą  w  k o m p u terze  i jego in te rp re ta c ja  je s t zdefin iow ana 
system ow o (p. om ów ien ie typów ).

N iek tó re  w y p ad k i (np. uży te  pow yżej N UM ERIC E R ­
ROR, C O N ST R A IN T_E R R O R ) p rzew idz iano  w  de fin ic ji ję ­
zyka, a ich obsługa n a s tęp u je  au to m aty czn ie  (im plic it r a i ­
se). Jed n ak , w y p ad k i obsług iw ane  system ow o m ogą być 
defin iow ane przez u ży tkow n ika .

O głoszenie w y p ad k u  m ożna p o rów nać  ze zw ykłym  w y ­
w ołan iem  p ro ced u ry  b ezp a ram e tro w e j i — z p ow ro tem  do 
w ykonan ia  p ro g ram u  > w yw ołu jącego . Jed n ak że , p rzy  o b ­
słudze w ypadków , zarów no  m oduł, w  k tó ry m  w y p ad ek  n a ­
stąp ił, ja k  i m oduł, gdzie w y p ad ek  zosta ł obsłużony, nie 
kończą się n o rm a ln ie  lecz s te ro w an ie  p o w raca  do w yż­
szej w a rs tw y  — nie do m iejca , gdzie p o w sta ł w ypadek .

N ie om ów iliśm y jeszcze k ilk u  in s tru k c ji zw iązanych  z 
zadan iam i.

Może się zdarzyć, że ak ty w n y ch  je s t k ilk a  zadań  w yw o­
łu jący ch  jedno  w ejśc ie  en try . Z atem , z każdym  w ejśc iem  
zadan ia  w yw oływ anego  m usi być  zw iązana ko le jk a  zadań  
w yw ołu jących  (obsług iw anych). K o le jk a  je s t obsług iw ana 
na  zasadzie  FIFO .

W tak ich  w y p ad k ach  używ a się in s tru k c ji select, k tó ra  
zaw iera  rozgałęzien ia  zaczynające  się od accep t i połączone 
przez or, tzn. 

sclect 
accep t ... do

end;
or

accep t ... do

end; 
end  sclect;

P rzed  in s tru k c ją  select m ożna użyć tzw . dozoru  (ang. 
guard), k tó ry  je s t w y rażen iem  uza leżn ia jący m  w y k o n an ie  
in s tru k c ji, np. 

sclcct
w hen  DOZOR =  >  W ARTOŚĆ 
accep t ... do

end;
or

w h en  DOZOR1 =  >  W A RTO ŚCI 
accep t ... do

end;
or

te rm in a te ; 
end  sclect;
W tak im  p rzy p ad k u  n a jp ie rw  n a s tę p u je  zb ad an ie  w szy ­

stk ich  w a ru n k ó w  k lau zu li w hen . W aru n k i spe łn ione  um o­
żliw ia ją  dostęp  do in s tru k c ji accep t zw an y ch  z tego  po ­
w odu o tw a rty m i (ang. open  accept). Je że li n ie  m a  w y w o ­
łan ia  dotyczącego o tw a rty c h  in s tru k c ji accep t, to  n a s tę ­
p u je  oczek iw anie o raz  o bsługa  p ierw szego  p rzychodzą­
cego zgłoszenia. Jeże li je s t k ilk a  zad ań  oczeku jących  na  
obsługę przez  o tw a r te  accept, to  w y b ie ra n e  je s t jedno  w e ­
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d ług  zasady  n ied e te rm in is ty czn e j. N ależy to rozum ieć  tak , 
że sposób szeregow an ia  nie je s t p rzypadkow y , lecz n ie  m a 
w pływ u  n a  p ro g ram y  użytkow e.

In s tru k c ja  te rm in a te  w  pow yższym  p rzy k ład z ie  oznacza 
zakończen ie zad an ia  w p rzy p ad k u  w y jśc ia  z b loku , w  k tó ­
ry m  ono się  zna jd u je . In n ą  in s tru k c ją  często używ aną 
w  zadan iach  je s t delay , k tó ra  oznacza oczekiw anie, np. 

de lay  1.0 ; - - odczekaj ls

W arto  w iedzieć, że in s tru k c ja  sc lec t m oże w ystępow ać 
także  w  zad an iu  w yw ołu jącym , np. 

se lcc t
ZAD AN IE.NA M E;
clse

N : =  N A M E’C OU NT; - - liczba zad ań  w  kolejce do 
. w ejśc ia  NAM E 

en d  sclect;
Jed n ak że  m echan izm  sp o tk ań  je s t n iesym etryczny , tzn . za ­
d an ie  w yw ołane  n ie  m a m ożliw ości tak ich  ja k  w y w ołu jące  

• — i na odw ró t.

W n astęp n y m  nu m erze  p rzed s taw im y  podstaw ow e w  ję ­
zyku  ADA po jęcie  ty p u , k tó re  w  dużym  sto p n iu  decy d u je  o 
m ożliw ościach języka . N ie je s t to  zw ykła ko lejność o m a ­

w ian ia  budow y języka , gdyż na jczęśc ie j au to rzy  zaczyna ją  
nauczan ie  w łaśn ie  od p rzed s taw ien ia  s t ru k tu r  danych . J e d ­
nak , uczyn iliśm y  ta k  celow o, ab y  um ożliw ić czy te ln ikom , 
nieco in n e  od upow szechnionego , p rak ty czn e  sp o jrzen ie  na  
język  p rog ram ow an ia .

W przyszłym  n um erze  om ów im y ponad to  now oczesne 
k o n s tru k c je  językow e, tak ie  jak  m odu ły  generyczne, p rz e ­
c iążan ie  opera to rów , k tó re  różn ią  język  ADA od in n y ch  — 
na bazie k tó ry ch  on pow stał.
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Procedura wyszukujqea dany wzorzec w tekście

P ro b lem  w yszu k iw an ia  w zorca W =  w ,, . .w m w  'tekście 
T =  (ang. p a tte rn  m atch ing ) polega n a  znalezien iu
tak iego  in d ek su  j, d la  k tó reg o  fra g m e n t 
te k s tu  T  je s t rów n y  w zorcow i W, p rzy  czym  j  je s t n a j ­
m n ie jszym  ta k im  indeksem . Je ś li tak ie  j  n ie is tn ie je , to 
d e fin iu jem y  j =  0,

M O TY W A CJA

P ro ced u ra  w y szu k u jąca  d an y  w zorzec w  tek śc ie  jest 
podstaw ow ą częścią p ro g ram u  służącego do p o p raw ian ia  
i red ag o w an ia  tek s tó w  (text editora).  P ro g ram  tak i da je  
z reg u ły  szero k ą  gam ę m ożliw ości. N a p rzy k ład  —  u ż y t­
k ow n ik  m oże zażądać zas tąp ien ia  słow a Si słow em  s2 w 
pew nym  tekście , w y szu k an ia  w szystk ich  w y stąp ień  słow a 
s% w  ty m  tekście  itp . P on iew aż  w iele  system ów  o p e ra c y j­
nych  n ie  posiada  podobnego p ro g ram u , p ro g ram is ta , chcąc 
w  sposób is to tn y  u ła tw ić  sobie p racę , zm uszony je s t do 
p isan ia  go sam odzieln ie. W  zw iązku  z ty ch  chcem y m u 
dosta rczyć  bard zo  e fek ty w n y  a lg o ry tm  K n u th a , M orrisa  
i P ra t ta  ro zw iązu jący  te n  problem .

P ro ced u ra  może znaleźć ró w n ież  zasto sow an ie  w szędzie 
tam , gdzie n iezbędne je s t w y szu k iw an ie  w  tekście  w y ró ż­
n ionych  id en ty fik a to ró w , a  w ięc —  n a  p rzy k ład  — w  sy ­
s tem ach  k o n w ersacy jn y ch  z dostępem  w  języku  (quasi) 
n a tu ra ln y m .

O PIS  A LG ORY TM U

R ozw ażm y n a jp ie rw  tzw . p rob lem  P r e f i x  m a lt  h ingu  
(por. A ho A., H opcro ft E., U llm an  J .: T he  Desigr and  
A nalysis of C o m p u te r A lgorithm s. A dd ison-W esley  1976, 
a lg o ry tm  9.2):
d la  dan eg o  w zorca W [I:m ] =  obliczyć w artośc i
fu n k c ji f  ’zd e fin io w an e j n a s tęp u jąco :

f  (j) =  n a jw iększa  liczba s m n ie jsza  od j, ta k a , że xvi...ws =  
— jeże li ta k ie  s n ie  is tn ie je , to  0 .
Jeże li n a  p rzy k ład  w zorzec je s t ró w n y  aabbaab  to  fu n k c ja  
f  o p isan a  je s t w  tab e li.

i 1 2 3 4 5 6 7

f (i) 0 l 0 * 0 1 2 3

O znaczm y przez
i............. ;

k razy

A lgo ry tm  d zia ła  n as tęp u jąco :
D efin iu jem y  f ( l )  — 0.
Z ałóżm y, że obliczy liśm y ju ż  1(1), f(2),...,f(j). N iech f(j)  =  i.
A by obliczyć f ( j+ l ) ,  p o rów nu jem y  Wj+1 oraz Wi+i. Je ś li 
u>j+i =  lOi+i, to  f  (j +  1) =  i +  1 .(¡ponieważ 
=  W}—i+,W}—i+!...W]Wj+i), w  p rzec iw nym  p rzy p ad k u  z n a j­
du jem y  n a jm n ie jsze  q d la  k tó rego :
f q ( j ) itltuj+i =  W ufi, albo  fq(j) =  0 i
W  p ie rw szym  p rzy p ad k u  f( j  +  1) ~  u  +  1, w  d ru g im  f( i  +
4-1) = 0. ;

A lgo ry tm  ten  zap isany  je s t jak o  p ro ced u ra  P re f ix  m a t ­
ching. M oże być ona z pow odzeniem  uży ta  do budow y in te ­
resu jącego  n a s  a lg o ry tm u  (w prow adzen ie  fu n k c ji f  s łuży  do 
un ikn ięc ia  zb ęd n y ch  porów nań). W celu  u ła tw ien ia  czy te l­
n ikow i zrozum ien ia  tego  rozw iązan ia , załóżm y, że w zorzec 
i te k s t zo sta ły  po łączone w  je d n ą  całość w  n as tęp u jący  
sposób:
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Wi—WmXtj.-.tn, gdzie X -zn ak  n ie  w y stęp u jący  w śród

Z ak ład a jąc , że ta k  uzyskany  c iąg  znaków  .p o trak tow alibyś­
m y jak o  w zorzec w  p rocedu rze  P re f ix  m atch ing ,  u zy sk a li­
byśm y:
f(i)  => m  w tedy  i ty lko  w ted y , gdy j je s t tak im  indeksem , 
d la  k tó reg o  w l...wm
S tąd  w yn ika , że (j—2*m) je s t ro zw iązan iem  w yżej p o sta ­
w ionego zad an ia  w tedy  i ty lko  w tedy , gdy j  je s t n a j ­
m n ie jszą  ta k ą  liczbą, p rzy  k tó re j f( j)  =  m .  Jeże li tak ie  i 
n ie  ¡istnieje, to  d a n y  w zorzec  n ie  w y stęp u je  w  ¡rozpatry­
w anymi tek śc ie .

P on iew aż  zap am ię ty w an ie  w szystk ich  w arto śc i f (k )  d la  
k  >  m  o raz  k o n k a te n a c ja  w zo rca  i te k s tu  s ą  zbędne, po ­
niższa p ro ced u ra  n ap isan a  je s t  ta k , aby  p rzy  zachow aniu  
koncepc ji u n ik n ąć  s t r a t  pam ięci.

STR U K TU R A  DANYCH
T ek st oraz w zorzec p am ię tan e  są  w  tab lic a c h  znakow ych  

T [l:n], W [l:m], gdzie n  je s t d ługością  tek s tu , m  — d łu ­
gością w zorca.

P o n iew aż  tek s ty  sp o ty k an e  w  p rak ty ce  najczęśc ie j po ­
dzielone są  n a  lin ijk i, w ysta rczy , ab y  ro zm ia r tab licy  T  
by ł rów n y  d ługości lin ijk i. Po p rze szu k an iu  każdej lin ijk i 
należy w czy tać  n a s tę p n ą  i postępow an ie  pow tórzyć, oczy­
w iście  n ie  w licza jąc  'ponow nie w a rto śc i fu n k c ji f.

U ży w an a  będizie ta k ż e  .pom ocnicza ta b lic a  F .[ l : m], s łu ­
żąca do  zap a m ię ta n ia  w a rto śc i fu n k c ji f.

O P IS  PR O C ED U R Y  PA T T E R N  M A TCH IN G
P a ra m e tra m i p ro ced u ry  fu n k c y jn e j P a t te rn  m a tch in g  są 

dw ie  tab lic e  znakow e T [1 : n]  (tekst), W [ l : m ]  (Wzorzec) 
o raz  ich zak resy  n  i m .  W yn ik iem  fu n k c ji je s t j, zd e fi­
n io w an e  w  opisie p rob lem u . L iczba  in s tru k c ji w y k o n y w a­
nych  podczas d z ia łan ia  p ro ced u ry  je s t w p ro st p ro p o rc jo ­
n a ln a  do (m + n ).

integer procedure Pattern m atching (T, n, w , m); integer n, in; 
character array W, T;
com m ent procedura znajduje pierw sze w ystąpienie wzorca W w

tekście T. J e ie li W nie w ystępuje w  T, to w artością funkcji jest 
0;
begin jnteger array F [l:m ]; in teger i, j, fj;

procedure P refix  m atching;
com m ent P refix  m atching oblicza w artości funkcji f; 
begin  
F [if: -  0;
for j: ■= 2 step 1 until m do 
begin
i: -  F[j—1];
w hile W £jl +  \V [i +  1] & 1 >  0 do 1: -  F [il;

0 then F [jj: =  o else F [j]: !if W [j] W li  +  1] & i 
end
end P refix  m atching;

Prefix  m atching;
Pattern m atching: -* 1: «= 0; 
for j: “  1 step X until n do 
begin r

w hile T [j) #  W [i +  1) & i >  0 do 1: -  F  [i]j 
if T fj] +  W [i+1] & > •= 0 then fj: =  0 else fj: ! 

if fj =  m then

i +  1

i+1;

begin Pattern m atching: — J—m +1;
go to ex it
end;
T T ^fj

end;
exit:
end Pattern m atching;

P ro ced u rę  tę  m ożna zm odyfikow ać tak , aby  zn a jd o w a ła  
w szystk ie  w y stąp ien ia  w zorca w  tekście . W ty m  celu  
należy  w tra k c ie  w yk o n y w an ia  p ro ced u ry  w yprow adzać  
w szystk ie  j, d la  k tó ry ch  f i  =  m  o raz  in s tru k c ję  go to  e x i t  
zastąp ić  in s tru k c ją  f j :  =  F[m ],

Z B IG N IE W  SW IR S K I 
A N D R Z E J SZA ŁA S

Z  K R A J U

Informatyka na studiach pielęgniarskich

Od k ilk u  la t in fo rm a ty k a  jes t 
p rzedm io tem  n au czan ia  na  stu d iach  
m edycznych, w  ty m  tak że  na  s tud iach  
p ie lęgn ia rsk ich . W ydzia ły  p ie lę g n ia r­
sk ie  ak ad em ii m edycznych  is tn ie ją : od 
1969 r. w  L u b lin ie , od 6—7 la t  — w  
K atow icach , P o zn an iu  i K rakow ie , a 
od n ied aw n a  także  w e W rocław iu. 
P ro g ram  stu d ió w  o b e jm u je  p rzedm io t 
„P odstaw y  in fo rm a ty k i” na  IV  (o s ta t­
nim ) ro k u  w  w ym ia rze  30 godzin  w y ­
k ładów . P rzew id z ian a  liczba godzin  za­
jęć (na obecnym  e tap ie  k sz ta łcen ia  
w ysta rcza jąca ) pozw ala na  rea lizac ję  
p rzedm io tu , k tó rego  n azw a w in n a  
b rzm ieć: „P ro p ed eu ty k a  in fo rm a ty k i” 
lu b  „P ro p ed eu ty k a  in fo rm a ty k i m ed y ­

czne j1’. Ż adna z tych  dw óch nazw  nie 
p rzy ję ła  się do tychczas w  m in is te r­
ia lnym  p ro g ram ie  , s tud iów , chociaż 
m oże być u w zg lędn iona w  now ym  
p rogram ie .

Jeże li chodzi o fo rm y  zajęć, to w  r e ­
alizow anym  przez  Z ak ład  O rg an iza ­
c ji P racy  P ie lęg n ia rsk ie j AM  w  K ra ­
kow ie p ro g ram ie  n auczan ia  n a  W y­
dziale P ie lęg n ia rsk im , w  ram ach  30 
godzin  za jęć  uw zg lędn ia  się . cztery  
godz. ćw iczeń, p row adzonych  bezpo­
średn io  w  ośrodku  ob liczen iow ym . N a ­
suw a się przypuszczen ie , że pozostałe 
w ydzia ły  podobnie  „ rad zą” sobie z 
nauczan iem  p rzedm io tu ,

B rak  jedno litego , obow iązu jącego  
w szystk ie  w ydzia ły  p ie lęg n ia rsk ie  p ro ­
g ram u  n au czan ia  pow oduje, że każdy  
w ydzia ł re a lizu je  w łasn y  p rog ram . Z e­
b ra n e  o b serw acje  i dośw iadczen ia  po ­
zw olą zapew ne na  w y p raco w an ie  je d ­
nolitego p ro g ram u  i p rzygo tow an ie  
sk ry p tu , a m oże n a w e t podręczn ika  
(op racow any w Z ak ładz ie  In fo rm a ty k i 
M edycznej AM w  K rak o w ie  pod r e ­
d ak c ją  prof. J. T rą b k i sk ry p t „ P ro ­
p ed eu ty k a  in fo rm a ty k i m ed y czn e j” 
dość’ dobrze, choć n ie  w  pe łn i „p rzy ­
s ta je ” d o  rea lizow anego  p rzez  n a s  p ro ­
g ram u).

Z achęca jąc  do d y sk u s ji n ad  n au cza ­
n iem  in fo rm a ty k i n a  s tu d ia c h  m edycz­
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nych, p rzed s taw iam y  p ro g ram  p rz e d ­
m io tu  op raco w an y  przez Z ak ład  O r­
gan izac ji P racy  P ie lęg n ia rsk ie j i r e a ­
lizow any  na W ydziale P ie lęg n ia rsk im  
AM w  K rakow ie . W p ro g ram ie  m ożna 
w yróżn ić  dw ie zasadn icze części: p ro ­
p ed eu ty k a  in fo rm a ty k i o ra z  zastoso ­
w a n ia  in fo rm a ty k i w  m edycynie .

I. P ro p ed eu ty k a  in fo rm aty k i: '

•  D efinicja i przedm iot inform atyki. Za­
rys rozwoju m aszyn cyfrow ych . Mała in­
form atyka i kom puterow a technika obli­
czeniow a.
•  Pojęcie inform acji i jej pomiar.
•  K odowanie, przechow yw anie i odczy­
tyw anie inform acji. N ośniki inform acji. 
Techniki i urządzenia w prowadzania i w y­
prowadzania danych (2 godziny zajęć prak­
tycznych z tego tem atu prowadzi się w 
ośrodku obliczeniow ym ).
•  A lgorytm  — opis procesu przetwarzania  
danych.
•  A rytm etyka dw ójkow a.
•  Struktura i zasady działania maszyny  
cyfrow ej. System  operacyjny.
•  W prowadzenie do program owania m a­
szyn cyfrow ych . P akiety  program ów użyt­
kow ych.
•  Języki program owania. K om pilacja pro­
gram ów.
•  Ośrodek obliczen iow y — struktura i 
funkcje. Pokaz pracy m aszyny cyfrow ej i 
w ykonania programu obliczeń statystycz­
nych (2 godziny ćw iczeń  w ośrodku ob li­
czeniow ym ).

II. Z asto so w an ia  in fo rm a ty k i w  m e­
dycynie:

•  M edyczne system y inform atyczne.
•  System y inform atyczne zarządzania.

•  System y kom puterow ego wspom agania  
diagnostycznego i  decyzyjnego (na przy­
kładzie DOLMEDU — D olnośląskiego Cen­
trum  D iagnostyki M edycznej we W rocła­
wiu). Zastosow ania kom puterów  w diag­
nozow aniu pacjenta (najw ięcej uwagi po­
św ięca się specjalizow anym  m aszynom  cy ­
frow ym , system om  m onitorow ania funkcji 
fizjologicznych organizmu yv połączeniu ż 
kom puterową analizą, danych, kom putero­
wej analizie sygnałów  kardiofaktograficz- 
nych, kom puterow ej analizie głosu przy u- 
yyciu intonografu oraz tom ografii kom pu­
terow ej).

•  Organizacja ank iety  i statystyczne opra­
cow anie w yników  badań.

N a każdy  z pow yższych tem atów  
przeznacza się ok. dw óch godzin  w y ­
k ładów . P rzek azy w an e  treśc i i lu s tru ­
je się p lanszam i, sch em atam i (np. 
s t ru k tu ra  m aszyny  cyfrow ej) i w y k re ­
sam i. N ośniki in fo rm ac ji om aw ia  się 
na  k o n k re tn y m  m a te ria le  5- i 8 -ścież- 
kow ych taśm  dziu rkow anych , k a r t 
dz iu rkow anych  o raz  taśm  m ag n e ty cz ­
nych. U w zględn ien ie  w  p ro g ram ie  
p rzedm io tu  system ów  in fo rm atycznych  
za rząd zan ia  o raz  zag ad n ien ia  s ta ty ­
stycznego o p raco w an ia  w yn ików  b a ­
d ań  m a na  ce lu  s tw orzen ie  d o d a tk o ­
w e j m o ty w acji do n au czan ia  o raz  p o ­
w iązan ie  tego p rzed m io tu  z „ P o d sta ­
w am i o rg an izac ji i k ie ro w a n ia ” i 
„ S ta ty s ty k ą ”, nau czan y m i na  II  ro k u  
stud iów .

U w zględn ien ie  czterech  godzin w y ­
k ładów  n a  p ro g ram o w an ie  m aszyn  cy ­
fro w y ch  m a na  celu  poznan ie  .isto ty  i 
znaczenia p ro g ram o w an ia  kom p u teró w  
racze j z p u n k tu  w idzen ia  u ży tk o w n i­
ka niż p ro g ram is ty . O gólnie, p ro g ram  
zajęć by ł u k ła d a n y  z zam iarem  p rzy ­
gotow an ia  abso lw en tów  stu d ió w  p ie ­
lęg n ia rsk ich  do ro li uży tkow n ików  sy ­

stem ów  in fo rm atycznych . W pe łn i za­
tem  podzielam y pogląd  w yrażony  przez 
M. 'P ap rock iego  odnośn ie  do n auczan ia  
in fo rm a ty k i n a  s tu d ia c h  fa rm aceu ty cz ­
nych  (IN FO RM A TY K A , n r  6/1979). M i­
n im u m  w iedzy  o ch a ra k te rz e  encyk lo ­
pedycznym  m a n a  celu  n ie  ty lko  po­
szerzen ie  ho ryzon tów  w iedzy  u p rzy ­
szłych m ag istrów  p ie lęg n ia rs tw a , ale 
p rzede  w szystk im  m a stan o w ić  pod­
staw ę  do w d rażan ia  i w y k o rzy stan ia  
sy stem ów  in fo rm aty czn y ch , rozum ie­
n ia  is to ty  i znaczenia  in fo rm a ty k i, ce­
low ości je j s to sow an ia  o raz  og rom nej 
p rzy d a tn o śc i w  b ad an ia ch  m edycz­
nych  i p rak ty czn e j dz ia ła lności służby 
zdrow ia. D latego  n ie  w y d a je  się ce ­
low e pośw ięcan ie  w ięk sze j liczby  go­
dzin  n a  p ro g ram o w an ie , a w  ty m  n a u ­
czanie ¡konkretnych języków  p ro g ra ­
m ow ania . P ły tk a  w ied za  i  u m ie ję t­
ności w  ityim zak re s ie  m og łyby  o k a­
zać się gorsze n iż  n iew iedza . S łusz­
n ie jszym  w y d a je  się zw rócen ie  szcze­
gó lnej u w ag i na  zasto sow an ia  in fo r­
m a ty k i w  m e d y c y n ie .'P o ry w a ją c y  jes t 
d la  s tu d en tó w  p rzy k ład  tom ografii 
k o m pu terow ej, je j w arto śc i, n iep o w ta ­
rza lne  m ożliw ości i zale ty .

Ć el tego k ró tk iego  op raco w an ia  zo­
s tan ie  w  in ten c ji au to ra  spełn iony , je ­
żeli zachęci do d y sk u sji o raz  p rzed ­
s taw ien ia  w łasn y ch  poglądów  i doś­
w iadczeń  odnośn ie  do n a u c z a n ia  in ­
fo rm a ty k i na  s tu d iach  p ie lęg n ia rsk ich  
i — ogólnie — n a  w szy stk ich  k ie ­
ru n k a c h  stu d ió w  m edycznych .

Z B IG N IE W  K A B A T 
A k ad em ia  M edyczna 

Z ak ład  O rgan izac ji 
P racy  P ie lęg n ia rsk ie j 

K raków

Zastosowanie informatyki 
w projektowaniu budownictwa

W dn iach  10—12 m a ja  1981 r. odby ­
ła  się w  K udow ie trz ec ia  k o n fe ren c ja  
„Z astosow an ie  in fo rm a ty k i w  p ro je k ­
to w an iu  b u d o w n ic tw a  — IN FO - 
P R O ’81”. K onferenc je  IN FO PR O  o r ­
gan izow ane w  cyklu  d w u le tn im  p rz e ­
znaczone są  g łów nie d la  p racow n ików  
b iu r  p ro jek tó w , p rzed staw ic ie li uczel­
ni techn icznych  i ośrodków  oblicze­
n iow ych. W yłan ia  się z ty ch  obrad  
a k tu a ln y  s ta n  m etod  kom pu terow ych  
w y k o rzy sty w an y ch  w  k ra ju  w  p ro ­
jek to w an iu  budow n ictw a.

W edług an a liz  B IST Y PU  -  174 b iu ­
ra  p ro jek tó w  (68% w szystk ich  b iu r) 
p o s iad a ją  różnego ro d za ju  sp rzę t kom ­
p u te ro w y . Jeże li w eźm iem y p rzy  tym  
pod uw agę fa k t, że w ie le  z n ich  m a 
dogodne w a ru n k i k o rzy s tan ia  z obce­
go sp rzę tu  kom puterow ego , będzie m o­
żna  p rzy jąć , że zdecydow ana w ię k ­
szość p ro je k ta n tó w  m a dzis ia j m ożli­
w ość ła tw ego  k o rzy s tan ia  z e le k tro ­
n iczne j tech n ik i obliczeniow ej.

B iu ra  p ro jek tó w  p o siad a ją  obecnie 
25 k o m pu terów , w  ty m  14 z a in s ta lo ­
w an y ch  w  o s ta tn im  p ięc io leciu  (R- 
-32 — 3 szt,, R-10 —• 1 szt,, ODRA

1305 — 5 szt., O DRA  1325 — 2 szt., 
IC L  2903 — 3 szt.), 10 m aszyn  s to p ­
niow o w yco fy w an y ch  z ek sp lo a tac ji 
(ODRA 1204, ZAM  i ODRA 1003), a 
tak że  jed en  u n ik a ln y  U NIV AC 90/60. 
D rugą g ru p ę  sp rzę tu  s tan o w i 91 m i­
n ik o m p u te ró w : M ERA  400 — 35 szt. 
(w szystk ie  in s ta lo w an e  w  o s ta tn ich  
trzech  la tach ), W ANG 2200 — 46 szt., 
NOVA 840, 3D, 1200 — 5 szt., SM -3 
— 1 szt., V A R IA N  — 2 szt., K-202 — 
2 szt., a  tak że  153 m ik ro - i m in i­
k o m p u te ró w  (CO M PU CO RP — 116
szt., H EW L E T T  PA C K A R D  — 7 szt., 
M ERA  300 — 30 szt.). Do tego do ­
chodzą jeszcze p rz e s ta rz a łe  k a lk u la to ­
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ry  p ro g ram o w an e  o n iew ie lk ich  m ożli­
w ościach  obliczeniow ych. Do p o trzeb  
b iu r p ro je k tó w  n a jb a rd z ie j są  dostoso­
w an e  m in ik o m p u te ry , (które obecnie 
s tan o w ią  28% ogółu sp rzę tu .-

Z naczn ie  gorzej je s t z u rządzen iam i 
do au to m a ty zac ji p rac  graficznych . U- 
żyw a się zaledw ie dziesięciu  au to k re ś - 
la re k  oraz po jedynczych  grafoskopów  
i czy tn ików  ry su n k ó w  (digitizery). W 
o s ta tn im  ro k u  rozpoczęto w praw dzie  
im p o rt a u to k re ś la re k  D IG IG R A F z 
CSRS, są one je d n a k  d la  b iu r  p ro je k ­
tów  re la ty w n ie  bardzo  drogie.

N iezły  je s t n a to m ia s t s tan  o p ro g ra ­
m ow an ia . W dziedzin ie  k o n s tru k c ji b u ­
dow lanych  is tn ie je  znaczna liczba 
p rogram ów , k tó re  w  pełn i zasp o k a ja ­
ją  po trzeby  obliczeń s ta tycznych  o raz  
w y m ia ro w an ia  że lb e tu  i s ta li; n a to ­
m ias t s tosunkow o n ie liczne są p ro g ra ­
m y do ob liczeń  d y n am ik i ikonstruk- 
c ji o raz  zagadn ień  stateczności.. W 
dziedzin ie  k o n stru k c ji budow lanych  
is tn ie je  g ru p a  d o b rych  system ów  a u ­
to m aty zac ji p ro jek to w an ia  (tj. o b e j­
m u jący ch  ob liczen ia , ry su n k i, ze s ta ­
w ien ia  itp.). W dziedzin ie  irista lacji 
p rzem ysłow ych  i san ita rn y c h , is tn ie je  
szereg  dob rych  i pow szechnie  stoso ­
w anych  p ro g ram ó w  do p ro je k to w a n ia  
in s ta la c ji c.o., w odociągów  i w e n ty ­
lacji. P row adzone  są p race  dotyczące 
innych in s ta lac ji. Część tych  p ro g ra ­
m ów  m a już w y jśc ia  g raficzne.

W pe łn i z a sp o k a ja ją  po trzeby  p ro ­
je k ta n tó w  p ro g ram y  p rzeznaczone do 
obliczeń służących  ochron ie  a tm o sfe ­
ry. O b e jm u ją  one ob liczen ia  i w y k re ­
sy- opadów  i s tężeń . P ro g ram y  do 
p ro jek to w an ia  in s ta la c ji e lek trycznych  
są n ie s te ty  m n ie j liczne i rzadz ie j s to ­
sow ane.

W dziedzinie koszto ry sow an ia  za­
s tosow an ie  ko m p u te ró w  je s t dość o- 
g ran iczone, gdyż a k tu a ln a  m etoda k o ­
sz to ry so w an ia  i baza n o rm aty w n a  
znacznie  u tru d n ia ją  szerszy  rozw ój 
kom p u tery zac ji.

O p ro g ram o w an ie  ODRA 1305, R-32, 
W ANG 2200 i C O M PU C O R P je s t o b ­
szerne i d a le j rozbudow yw ane. ODRA 
1204 m a duży zasób p rog ram ów , k tó ry  
je d n a k  ze w zględu  n a  w yco fan ie  tych  
k o m p u te ró w  z uży tk o w an ia  nie jes t 
ro zw ijan y . M ERA 400 m a — jak  do tąd  
— jedyn ie  część n iezbędnego  o p ro g ra ­
m ow ania .

W p row adzone j przez B IST Y P B i­
b lio tece P ro g ram ó w  i S ystem ów  dla 
P ro jek to w an ia  za re je s tro w an o  już 752 
p rog ram ów  (bez p rog ram ów  dla m i­
n ik o m p u te ró w  W ANG i C O M PU ­
CORP). W o sta tn im  roku  uży tkow ano  
239 p ro g ram ó w  (32%). N astęp u je  b o ­
w iem  pew nego  ro d za ju  k o n cen trac ja  
zastosow ań. J e s t  to zjaw isko  k o rzy s t­
ne, u ła tw ia ją c e  dalsze upow szechn ia ­
n ie  i szkolenie.

W b iu ra c h  p ro jek tó w ., in fo rm a ty k ą  
za jm u je  się n a  sta le  ok. 2 tys. osób 
(ok. 2—3% łącznego s tan u  zatrudnie^- 
nia). Podn iósł się także  poziom  zn a­
jom ości m etod  k o m pu terow ych  w śród  
p ro jek tan tó w .

N a tle  is tn ie jącego  poziom u in fo r­
m a ty k i w  p ro jek to w an iu  m ożna p ró ­
bow ać w yznaczyć dalsze k ie ru n k i d z ia ­
łan ia . Je d n y m  z is to tnych  zjaw isk , 
k tó re  trzeba  przy  ty m  uw zględnić , 
je s t p rzyw rócen ie  d z ia łan ia  p ra w  eko ­
nom icznych  w  gospodarce. N ależy się 
w ięc liczyć z koniecznością  dokony­
w an ia  g ru n to w n e j an a lizy  ekonom icz­
n e j zastosow ań  in fo rm a ty k i także  w  
b iu rach  p ro jek tów . B ędzie to w pływ ać 
n a  p o litykę  in w esty cy jn ą  i d latego  n a ­
leży się liczyć z p rze jśc iow ym  o g ra ­
niczen iem  zakupów  sp rzę tu  k o m p u te ­
row ego przez b iu ra .

W najb liższym  czasie nacisk  pow i­
n ien  być położony na  uzupełn ien ie  i 
rozbudow ę is tn ie jący ch  k o n fig u rac ji 
sp rzę tu  (a zw łaszcza M ERY  400). Z e­
staw y  pow inny  być rozbudow ane o 
m oduły  pam ięci o p eracy jn e j, pam ięci 
dyskow ych  i taśm ow ych, d ru k a rk i, a 
p o n ad tc  u rządzen ia  g ra f ik i k o m p u te ­
row ej (przede w szystk im  a u to k re ś la r-  
ki). R ozbudow yw ane pow inny  być 
tak że  is tn ie jące  k o n fig u rac je  m ik ro ­
ko m p u te ró w  C OM PUCORP. S ta lą  tr o ­
ską  b iu r pow inno  stać  się w ykorzy ­
s tan ie  posiadanego  sp rzętu , m im o o- 
czyw istego — w w y n ik u  ogran iczen ia  
całości -inw estycji — zm niejszen ia  za ­
p o trzebow an ia  na p ro jek tow an ie .

P ożądane byłoby w łączenie  się in ­
fo rm aty k ó w  w p race  zw iązane z p la ­
now an iem  i Rozliczaniem p ro d u k c ji w 
b iu rze  p ro jek tów , gospodarką  f in a n ­
sow ą, lis tam i płac, ew idenc ją  k a d r  o- 
ra z  w yszuk iw an iem  in fo rm ac ji w  zbio­
rach  INTE. Z espoły in fo rm aty k ó w  — 
złożone w  w ielu  p rzy p ad k ach  z osób 
o dużym  dośw iadczen iu  — p o w in n y  się 
szerzej w łączać w procesy  p ro je k to ­
w an ia , p rzy  czym  zespoły siln ie jsze  
pow inny  podejm ow ać się w ykonan ia  
p rac  eksportow ych .

Z ależnie od często tliw ości obliczeń, 
stopn ia  tru d n o śc i ko rzy s tan ia  z posz­
czególnych program ów , a  także  od 
m ożliw ości p rze łam an ia  oporów  p sy ­
ch icznych  p rzy  po słu g iw an iu  się kom ­
pu te rem  — p o w in n y  być stosow ane 
e las tyczn ie  system y: usługow y (zespół 
in fo rm aty k ó w  w y k o n u je  obliczenia) 
lub  sam oobsługow y (w yszkoleni p ro ­
jek tan c i sam i k o rzy s ta ją  ze sp rzę tu  
kom puterow ego).

M etody k o m pu terow e pow inny  być 
w  znacznie  w iększym  niż do tychczas 
s topn iu  zw iązane z innym i .m etodam i 
u sp raw n ia jący m i p ro jek to w an ie , np. z 
tech n ik ą  m ik ro film ow ą, z now ocześnie 
zo rgan izow anym i zb io ram i in fo rm ac ji 
czy p ro jek to w an iem  katalogow ym .

- O czywiście, n iezbędne są  rów nież 
p race  badaw czo-rozw ojow e, k tó re  w 
la tach  1976— 1980 dotyczyły  g łów nie 
w p r o w a d z e n i a  m etod  in fo rm a ty ­
cznych -do p ro jek to w an ia  i to w  z n a ­
cznej m ierze  w  oparciu  o m etody  
w cześniej stosow ane w  p ro jek to w an iu  
trad y cy jn y m . P race  zam ierzone n a  la ­
ta  1981—1985 m ają  doprow adzić  do o- 
siągn ięc ia  now ej, w y ż s z e j  j a k o ś -  
c i au to m aty zac ji p ro jek to w an ia . Są to 
p race  w yprzedza jące  i p rzygo tow ujące  
zastosow an ia  pow szechne. G łów nym i 
k ie ru n k am i d z ia łań  pow inny  być:

•  P ro b lem y  tru d n e , tzn. tak ie , k tó re  
bez użycia  kom p u teró w  s tw a rza ły  zbyt 
duże tru d n o śc i w  ob liczeniach . P la n u ­
je się  p race  nad  ob liczen iam i uw zg lę ­

d n ia ją c y m i n ielin iow ość geom etryczną
i fizyczną oraz szersze uw zg lędn ien ie  
d y n am ik i k o n stru k c ji. We w szystk ich  
dziedzinach  i specja lnośc iach  p ro je k ­
to w an ia  pow in ien  n as tąp ić  rozw ój 
m etod  op tym alizacy jnych .

•  Łączenie system ów  p ro jek to w an ia  i 
rea lizac ji, tzn. tw orzen ie  zw iązków  
pom iędzy sy s tem am i in fo rm atycznym i 
p ro jek to w an ia  i system am i s to so w an y ­
m i w  organ izacji, za rządzan iu  i s te ­
ro w an iu  p ro d u k c ją  budow laną . J e d ­
nym  z podstaw ow ych  w aru n k ó w  p o ­
s tęp u  w  te j dziedzin ie  je s t up o rząd k o ­
w an ie  (w  skali k ra jo w e j) bazy cen, 
n o rm  i k lasy fikac ji.

•  R ozw ój g ra f ik i kom p u tero w ej
(w ejść i w y jść  g raficznych). Szersze 
e fek ty  w  te j dziedzin ie  są zależne od 
u pow szechn ian ia  się sp rzę tu  g raficz- 
w ego.

•  P race  podstaw ow e nad  system am i
p ro jek to w an ia  w spom agańego  przez 
kom p u tery . Is tn ie jące  sy s tem y  na ogól 
rozw iązu ją  skom plikow ane  zag ad n ie ­
n ia  obliczeniow e, jednakże  są jeszcze 
dość p ry m iiy w n e  z p u n k tu  w idzen ia  
m etodologii w spom agan ia  k o m p u te ro ­
wego.

•  O rgan izac ja  i za rządzan ie  b iu rem  
p ro jek tó w  je s t obszarem , w k tó rym  
zastosow anie m etod  in fo rm aty czn y ch  
dopiero  się zaczyna.

•  K om puterow e w spom agan ie  zb io­
rów  in fo rm ac ji n au k o w ej i tech n icz ­
nej, e w en tu a ln ie  po łączone z zastoso­
w an iem  tech n ik i m ik ro film ow ej. W 
te j dziedzinie n ie  na leży  jed n ak  ocze­
kiw ać szybkich  efek tów .

* * *

W k o n fe ren c ji IN F O P R O ’81 — pod­
czas k tó re j om ów iono pow yższe za­
gad n ien ia  — w zięło udzia ł ok. 200 o- 
sób z całego k ra ju . O rg an iza to rem  b y ­
ły: K om isja  K oo rd y n ac ji O gó lnob ran - 
żow ej P ro jek to w an ia  w  B udow nictw ie, 
C en tra ln y  O środek  B ad aw czo -P ro jek - 
tow y B udow nictw a P rzem ysłow ego 
(C O B-PBP) „B IS T Y P”, G łów na K om i­
sja  In fo rm a ty k i Z a rząd u  G łów nego 
Polsk iego  Z w iązku  Inży n ie ró w  i T ech ­
n ików  B udow nic tw a  o raz  O ddzia ł W ro ­
cław sk i PZ IT B . O b rad y  p row adzone 
b y ły  w  sesjach  tem aty czn y ch  pośw ię­
conych:
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•  p ro je k to w a n iu  g ra ficznem u
•  system om  łączącym  p ro jek to w an ie , 
rea lizac ją  i ko szto rysow an ie
•  k o n stru k c jo m  b u dow lanym
•  in s ta la c jo m  sa n ita rn y m  i p rzem y ­
słow ym
•  in s ta lac jo m  e lek try czn y m
•  o rgan izac ji i za rząd zan iu  b iu rem  
p ro jek tó w
•  zagadn ien iom  w d rażan ia .

W czasie trw a n ia  K o n fe ren c ji odbyły  
się z eb ran ia  K lu b u  U żytkow ników
M ERA 400 w  p ro jek to w an iu  i K lu b u
U ży tkow ników  k a lk u la to ró w  p ro g ra ­
m o w an y ch  C O M PU CO RP. W arszaw ­
sk ie  P rzed s ięb io rstw o  In fo rm a ty k i 
P rzem y słu  B udow lanego  „ETO B " zo r­
ganizow ało  pokaz dz ia łan ia  u rządzeń  
końcow ych sy s tem u  w ielodostępnego  i- 
te le tra n sm is ji (za pom ocą k tó ry ch
w y konyw ano  ob liczen ia  p ro jek to w e
na k o m p u te rach  w  W arszaw ie i G d ań ­
sku).

Z w rócono uw agę w ładz  na  w ysoce 
n iepoko jący  s ta n  p rzem ysłu  k o m p u te ­
row ego, k tó ry  n ie  je s t w  s tan ie  zapew ­
n ić  n aw e t u trzy m an ia  is tn ie jącego  p o ­
ten c ja łu  sprzętow ego, podczas gdy po­
w in ien  um ożliw iać szybk i i w szech­
s tro n n y  postęp  w  in fo rm a ty zac ji ży ­
cia gospodarczego.

M A C IE J R O B A K IEW IC Z 
C O B -P B P  „B IS T Y P ” 

W arszaw a

Oczam i studenta

W lip cu  1980 r. spędziliśm y  (m y, tzn. 
g ru p a  s tu d e n tó w  z K oła N aukow ego 
In fo rm aty k ó w ) dw a tygodn ie  w  S ta ­
n ach  Z jednoczonych. O dw iedziliśm y 
tam  k ilk a  w yższych uczeln i: U n iw er­
sy te t M ary lan d  koło W aszyngtonu, 
p ry w a tn y  U n iw ersy te t C arneg ie -M el- 
lon  w  P itts b u rg u  o raz  stan o w y  u n i­
w e rsy te t w  B uffa lo . Z w iedziliśm y  ró ­
w nież  filię  f irm y  IB M  — T hom as J. 
W atson  R esea rch  C en te r pod N ow ym  
Jo rk iem . W arto  tu  m oże w spom nieć, 
że trzy  la ta  te m u  n a s i s ta rs i koledzy, 
(W ydział In fo rm a ty k i na U n iw ersy te ­
cie W arszaw skim ), w  itym sam y m  celu  
(zaliczenie zaw odow ych  p ra k ty k  s tu ­
denck ich) p rzez  trz y  tygodn ie  p o d ró ­
żow ali p o  D anii, R FN  i S zw ajcarii 
(por. IN FO R M A T Y K A  n r  4—7/1978) 
o raz  że m łodsi ko ledzy  p lan o w a li n a  
ten  ro k  ró w n ież  c iekaw e sp o tk a n ie  ze 
św ia to w ą  in fo rm a ty k ą .

U n iw e rsy te t jako  ośrodek  żyw ej 
m yśli po w in ien  um ożliw ić sw o im ' s tu ­
den to m  k o n ta k t z tym , co najnow sze. 
N asze zag ran iczne  p ra k ty k i zaw odo­
w e sp e łn iły  w  p ew nym  sto p n iu  to  za ­
dan ie , a  w  każdym  raz ie  uśw iadom iły  
n am  czym  w  istocie je s t uczeln ia  o t­
w a rta , d o cen ia jąca  now ości. N a am e­
ry k a ń sk ą  in fo rm a ty k ę  ca ły  św ia t p a ­
trz y  z uznan iem . N ic dziw nego w ięc, 
że uczucie zazdrości n ie  było n am  zu­
pe łn ie  obce.

S ilne  w rażen ie  zrob iły  n a  n a s  w y ­
działy  in fo rm aty czn e  n a  ucze ln iach  a - 
m ery k ań sk ich , a  w  szczególności ich 

■ w yposażen ie . N ie je s te śm y  p rzyzw y­
cza jen i do ta k ie j ilości i jakości sp rzę ­
tu  kom pu terow ego . P rzed e  w szy stk im  
w rażen ie  ro b iła  n a tu ra ln o ść , z jak ą  
A m ery k an ie  go p rz y jm u ją  i u ży w ają . 
P rzy w y k li do tech n ik i, a k c e p tu ją  ją, 
s ta ra ją c  się w y k o rzy stać  w szystk ie  je j 
zale ty , a  u jem n e  w pływ y  w y e lim in o ­
w ać. N ie m a  tam  k o m p u te ró w  n a  p o ­
kaz. D uże znaczen ie  m a p rzy  ty m  w y ­
soki poziom  k u ltu ry  techn iczne j, jak i 
re p re z e n tu je  p rzec ię tn y  obyw ate l. Ju ż  
dziec i w  szkole p rzy zw y cza jan e  są do 
techn icznych  osiągn ięć  cyw ilizacji.

P rzy k ład em  — choć n ie  n a jb a rd z ie j 
rep rezen ta ty w n y m  — m oże być fa k t, 
że zdobyw ają  one tam  cenną u m ie ję t­
ność p isan ia  na  m aszynie , co bardzo  
p rzyda łoby  się s tu d en to m  w  Polsce 
— szczególnie tym , k tó rzy  godzinam i 
o k u p u ją  d z iu rk a rk i na p ie rw szy m  ro -  . 
k u  stud iów .

•
Czego spodziew a się w  Polsce a b ­

so lw en t szkoły ś red n ie j, k tó ry  w y ­
b ra ł  k ie ru n e k  In fo rm a ty k a?  Je ś li n ie  
m a b u jn e j w yobraźn i, to tru d n o  m u 
chyba sprecyzow ać, a  często n a w e t o- 
k reś lić  z g rubsza , czem u posłuży  je ­
go p rzysz ła  w iedza, ja k  będzie  m ógł 
w y k o rzy stać  zdoby te  dośw iadczenie. 
C odziennym  życiem  w  Polsce n ie  za­
w ład n ę ła  jeszcze in fo rm a ty czn a  go­
rączka  (k tó ra  n o tab en e  w ca le  n ie  m u ­
si być św iad ec tw em  choroby), n ie  w i­
dać n a  k ażdym  k ro k u  dob rodz ie jstw  
in fo rm a ty k i. S tąd  p y tan ie : czy ta k i
człow iek ocen ia  s tu d ia  pod k ą tem  
p rzysz łe j p racy , p rzy d a tn o śc i d la  spo­
łeczeństw a? Czy m a po tem u  jak ieś 
dane?  S p ró b u jem y  n a  te  p y ta n ia  od­
pow iedzieć. O czyw iście — n ie  z socjo­
logicznego p u n k tu  w idzen ia , a le  z po ­
zycji tych , k tó rzy  p rzed  tak im i p ro ­
b lem am i p a rę  la t  te m u  stan ę li. O dpo­
w iedzi te  są  ty m  w ażniejsze, że ab so l­
w enci w y d z ia łu  In fo rm a ty k i n a p o ty ­
k a ją  coraz w iększe tru d n o śc i w  zn a ­
lez ien iu  odpow iedniego  m ie jsca  p racy .

N iew ie lu  zd a jący ch  n a  te n  k ie ru ­
n ek  m a  po jęc ie , co k o n k re tn eg o  m o ż - ' 
n a  po ty ch  s tu d iach  rob ić . S łyszał je ­
dynie , że to ro zw ija jąca  się dziedzina, 
n iezg łęb iona  s tu d n ia  w szelk ich  zas to ­
sow ań, a  n a  fachow ców  is tn ie je  c iąg ­
łe zapo trzebow an ie . W szystko p raw d a , 
ty lko  tych  zasto sow ań  u  n as p raw ie  
n ie  w idać . S k ąd  w ięc w ia ra , że in ­
fo rm a ty k  w  P olsce je s t ta k  p o trz e b ­
ny? Bo przecież każd y  k a n d y d a t na  
nasz  w ydzia ł tę  w ia rę  żyw i. I  je s t 
w śród  n ich  w ie lu  tak ich , k tó rzy  idąc 
za g łosem  serca  • tra f il ib y  racze j na 
m a te m a ty k ę  lu b  fizy k ę  teo re tyczną . 
To oczyw iste , że w  te j sy tu ac ji is t­
n ie je  spo re  p raw dopodob ieństw o  p o ­

m y łk i w  w yborze  k ie ru n k u , a także  
późn ie jsze j zm iany  p ro filu - stud iów . 
W ty m  k o n tekśc ie  sy s tem  stud iów  a- 
m ery k ań sk ich , k tó ry  d a je  s tu d en to m  
pe łną  sw obodę rozw oju , rozszerzan ia  
i pog łęb ian ia  za in te re so w ań  tru d n y c h  
do p rzew idzen ia  p rzez  m łodego czło­
w iek a  tuż po szkole, ja w i się m ode­
lem  godnym  n aślad o w an ia .

ł
In fo rm a ty k a  zaś jak o  n a u k a  in te r ­

d y scy p lin a rn a  doskonale  do tak iego  
m odelu  pasu je , ¿0  zobaczy liśm y n a  u - 
czeln iach  am ery k ań sk ich . U czeln iach , 
k tó re  n ie ty lk o  p o zw a la ją , a le te ż  z a ­
chęca ją  do łączen ia  je j z in n y m i dzie­
dzinam i n au k i i techn ik i. T ra k tu ją  in ­
fo rm a ty k ę  jak o  narzędzie , n ie  pozba­
w ia ją c  je j jednocześn ie  s ta tu su  .od­
ręb n e j n au k i. U czą ja k  ty m  n a rz ę ­
dziem  fachow o w ład ać  — i w  p ra k ­
tyce, i w  n au k ach  na  pozór zupełn ie  
a b strak cy jn y ch .

P ow ie  k toś, że w  P o lsce też  są  ta ­
k ie  p róby . Są, a le  n ie  zd a ją  egzam i­
nu. W iadom o, że n a  w ie lu  w ydzia łach  
is tn ie je  w y k ład  m a jący  coś w sp ó ln e ­
go z in fo rm a ty k ą . P raw dopodobn ie  
jego celem  je s t w sk azan ie  studen tom , 
ja k  te ch n ik a  w k racza  w  ich dziedzi­
nę  i w  jak i sposób m ożna ją  w yko­
rzy stać  (a s tu d en c i ci n ie rzad k o  nie 
m a ją  n a w e t po jęc ia  czym  je s t k o m ­
pu ter). E fek ty  są  n a  ogół żałosne. W ie­
m y o ty m  z p rzep ro w ad zo n y ch  roz­
m ów  z ko legam i, sk azan y m i n a  tego 
ro d za ju  sp o tk an ia  z in fo rm a ty k ą , a 
często - też z p ra k ty k  zaw odow ych, 
podczas k tó ry ch  m am y  k o n ta k t z 
ludźm i p racu jący m i w  tzw . zasto so w a­
n iach  (o ich n iek o m p e ten c ji k rążą  na 
W ydziale an eg d o tk i i legendy).

B yć może w łaśn ie  W ydział In fo r ­
m a ty k i p o w in ien  być b a rd z ie j o tw a r­
ty , e lastyczny . S p ó jrzm y  n a  ta k i w y ­
dział na  un iw ersy tec ie  stan o w y m  w 
B uffalo . P row adzone ta m  są m .in. 
b ad an ia  n ad  p rze tw a rzan iem  obrazó.w 
w  m edycynie . Łączą one, n a  bazie  in ­
fo rm a ty k i, spec ja lis tó w  z różnych  dz ie ­
dzin, d a ją  szanse p racy  czysto  n au k o -
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w ej i p rak ty czn e j. A k tu a ln ie  p ro w a­
dzone b ad an ia  zw iązane są p rzede 
w szystk im  z tom ografią  k o m p u te ro ­
w ą. J e s t  to p roces u ja w n ia n ia  w e­
w n ę trzn e j s t ru k tu ry  ciała  z w ie lu , 
zd jęć ren tgenow sk ich . N ow a m etodo ­
logia i teo ria , ro zw ijan a  przez  g rupę  
badaw czą z B uffalo , z rew olucjon izo­
w ała  d iag n o sty k ę  rad io log iczną  o s t a t ­
n ich k ilk u  la t. B adan ia  nad  to m o g ra ­
fią  k o m p u te ro w ą  i p ro b lem am i je j 
p o k rew n y m i zazęb ia ją  się z różnym i 
dziedz inam i in fo rm a ty k i: w e w n ę trz ­
ną s t ru k tu rę  w ylicza się używ ając  
m etod  num erycznych , w ie lk a  liczba 
danych  (średnio  ok. 100 tys. słów  do 
jednego  obliczenia) w ym aga  u m ie ję t­
ności o rg an izac ji i zarządzan ia , do 
w y św ie tlan ia  w yn ików  używ a się g ra ­
fik i ko m p u te ro w e j, a do dużej ilości 
obliczeń — konieczne są  m ik ro p ro g ra - 
m ow alne  u rządzen ia  specja listyczne .

D rug i znaczący p rzy k ład  w sp ó łis t­
n ien ia  k ilku  dziedzin  znaleź liśm y  ta k ­
że w  B uffalo . G ru p a  s tu d en tó w  pow ­
zięła c iekaw ą decyzję  zbudow an ia  c a ­
łego k o m p u te ra  od początku  w łasnym i 
siłam i, i to  zarów no jego części sp rzę ­
tow ej, ja k  i o p rog ram ow an ia . Je d e n  z 
członków  te j  g ru p y  zadem onstrow ał 
op racow yw any  przez sieb ie  p rog ram . 
U ży tkow n ik  w p ro w ad za ł opis p ew ­
nych  fak tó w , p o trzebne  d efin ic je  i 
tw ie rd zen ia  w  języku  n a tu ra ln y m . N a ­
s tęp n ie  zadaw ał p y tan ia  rów nież  w  ję ­
zyku  n a tu ra ln y m . Je ś li coś było  dla 
m aszyny  n iezrozum iałe , to p o jaw ia ła  
się p ro śb a  o w y jaśn ien ie .

T ak a  fo rm a  s tu d io w an ia  — w y n i­
k a ją c a  z pow yższych p rzy k ład ó w  — 
w y d a je  się bardzo  in te re su jąca . D aje  
s tu d en to m  m ożliw ość au ten ty czn e j 
k o n fro n ta c ji tego czego się uczą z 
ty m  po co się uczą. W  te n  sposób 
m ogą sp raw dzić  sw oje  um ie ję tn o śc i i 
doznać sa ty s fak c ji z 'po siadanej w ie ­
dzy. A k ad em ick a  in fo rm a ty k a  m oże w  
tak im  w y d an iu  w ychow ać sobie p ra w ­
dziw ych  i poży tecznych  m iłośników . 
W stan o w y m  u n iw ersy tec ie  w  B u ffa ­
lo je s t ich  w ielu , a le  pod tym  w zg lę­
dem  — chyba jed n y m  z n iew ie lu  — 
W ydział In fo rm a ty k i UW  m u n ie  u - 
s tęp u je .

R odzi się w ięc p y tan ie : czy n ie  m o­
żna  by łoby  poprzez  s tw orzen ie  b a r ­
dziej e las ty czn e j fo rm y  stu d ió w  dać 
szansę rów n ież  po lsk im  s tuden tom ? 
N iech by  m ogli jeszcze p rzed  p o d ję ­
ciem  p ra c y  zdecydow ać, czy p rag n ą  
za jm ow ać się czystą  in fo rm a ty k ą , czy 
też w o lą  od razu  k sz ta łc ić  się pod 
pew nym  k ą tem  — połączyć w iedzę in ­
fo rm a ty czn ą  z m edycyną , b io logią, e -  
lek tro n ik ą , chem ią, socjologią, języko ­
znaw stw em  czy m uzyką lu b  p la s ty k ą .

O m ariażu  z m uzyką — n a  p rzy ­
k ła d  — słyszeliśm y n a  U n iw ersy tec ie  
C arneg ie -M ellon  (CMU). B yła  to  n a j ­
bogatsza i n a jc iek aw sza  uczeln ia , jak ą  
zw iedziliśm y w  USA. W śród ta m te j-  
czych s tu d en tó w  p o p u la rn e  są różne 
fo rm y  u p ra w ia n ia  m uzyki. J e d e n  z 
n ich, p ra c u ją c y  w  g ru p ie  za jm u jące j 
się sy s tem em  o p eracy jn y m  dla m a­
szyny p o w sta łe j na  CM U (m ające j w  
ub iegy łm  rofcu 50 p roceso rów ) u rz ą ­
dził n a  uczeln i osob liw y  koncert. 
C hcąc osiągnąć  e fe k t o taczan ia  s łu ­
chaczy p rzez  m uzykę rozm ieśc ił człon­
ków  zespołu  w  różnych  od ległych o d . 
sieb ie  m iejscach , w śró d  b u d ynków  U ­

n iw e rsy te tu . Z pow odu dzielących  ich 
dużych odległości g ra jący  n ie  m ieli ze 
sobą bezpośredniego  k o n tak tu . Rolę 
d y ry g en ta  p rz e ją ł m in ik o m p u te r z ze­
staw em  te rm in a li.

T ak ie  s tu d io w an ie  by łoby  chyba 
ciekaw sze, a  z ca łą  pew nością  k sz ta ł­
ciłoby w iększą  sam odzielność w  zdo­
b y w an iu  w iedzy, daw ałoby  dużo sa ­
ty s fak c ji i zm niejszało  p raw dopodo­
b ieństw o  pom yłk i w  w yborze  k ie ru n ­
ku . P ó łśrodk iem  do osiągn ięcia  tego 
celu  m ogłyby  być w y k łady  o c h a ra k ­
te rze  in te rd y scy p lin a rn y m  d la  s tu d e n ­
tów  in fo rm a ty k i. N ie je s t bow iem  ła t ­
w o uzyskać te raz  zgodę n a  zaliczan ie  
p rzedm io tów  n a  innym  w ydziale . W y­
k ład y  te, jako  m onograficzne, m og ły ­
by być z resz tą  dostępne n ie  ty lko  s tu ­
d en tom  in fo rm a ty k i, a le  rów nież za ­
in te re so w an y m  słuchaczom  innych  

.k ie runków . D obrą ideą  w y d a ją  się też 
sem in aria  tem aty czn e  i tzw . g ru p y  ro ­
bocze p racu jące  n ad  k o n k re tn y m i p ro ­
b lem am i. G ru p y  te  s tan o w iły b y  p o ­
le w spó łdz ia łan ia  stu d en tó w , kadry  
n au k o w ej i łudzi zaw odow o z a jm u ją ­
cych się dan y m i zagadn ien iam i.

T en  sposób rea lizo w an ia  in te rd y sc y ­
p lin a rn o śc i in fo rm a ty k i b y łb y  bardzo  
ko rzy stn y  n ie  ty lko  z p u n k tu  w idzen ia  
rozw oju  w sp ó łp racu jący ch  n au k . S tu ­
d en tom  pozw oliłby  w yjść  poza sz ty w ­
ne ram y  p ro g ram u  stud iów , po ich u - 
kończen iu  by liby  n a  pew no lep ie j 
p rzygo tow an i do zaw odu; kad rze  n a u ­
kow ej uśw iadom iłby  d o k ład n ie j ocze­
k iw an ia  i po trzeby  zarów no s tu d e n ­
tów , jak  i ludzi s to su jących  sw ą w ie ­
dzę w  p ra k ty c e  poza uczeln ią ; ty m  o ­
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s ta tn im  zaś u d ostępn iłby  m .in. n a jn o ­
w sze b ad an ia , rozw iązan ia  i e k sp e ry ­
m en ty  p row adzone  w  uczelni.

E fek tem  i p rzy k ład em  tak iego  p o ­
d ejśc ia  do in fo rm a ty k i w  A m eryce  
je s t np. f irm a  IBM . P rz y g a rn ia  ona 
naukow ców  w szystk ich  specjalności, 
d a je  im  sp rzęt, w sp an ia łe  w a ru n k i 
p racy , zap ew n ia  doskonałe  w a ru n k i 
socjalne. W  zam ian  za to  żąda  jedyn ie  
rz e te ln e j p racy  i p ra w a  do f irm o ­
w an ia  każdego pom ysłu , k tó ry  p o w sta ­
nie w  ich lab o ra to ria ch .

G dyby  podczas s tu d ió w  dano nam  
m ożliw ość w sp ó łp racy  z k o n k re tn y m i 
in s ty tu c jam i, p laców kam i b ad aw czy ­
m i, gdyby  b a rd z ie j in d y w id u a ln ie  
trak to w an o  s tu d en ta  i to k  jego s tu ­
diów , z pew nością  okazałoby  się to 
k o rzy stn e  d la  obu  s tro n . Is tn ie ją  p rze ­
cież in s ty tu c je  w  n iew ie lk ie j m ierze 
w yk o rzy stu jące  sp rzę t kom pu terow y , 
albo  tak ie , w  k tó ry ch  in fo rm aty cy  
p o tra filib y  u sp raw n ić  p ra c ę  (np. w y ­
d aw an ie  paszportów !), odciążyć p ra ­
cow ników  p rze jm u jąc  w iele  żm udnych  
au to m aty czn y ch  czynności. N am  zaś 
p o trzeb n y  je s t dostęp  do sp rzętu .

W ydaje  się też w ie lce  w skazane , aby 
tzw . p ra k ty k i zaw odow e m ogły  p rz e ­
obrazić  się w  ksz ta łcący  k ilk u m ies ię ­
czny p o b y t na  uczeln iach  lu b  w  in ­
nych  p laców kach  w k ra ja c h , gdzie in ­
fo rm a ty k a  rozw ija  się p rężn ie j niż u  
nas, gdzie je s t sp rz ę t i w yższa k u ltu ra  
techn iczna , w  k ra ja c h  k tó re  e tap  o- 
sw a jan ia  spo łeczeństw a z in fo rm a ty k ą  
m a ją  już za sobą.

Jo a n n a  G U T T
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Co dalej ze związkam i zawodowymi

N ajw yższy  już czas, by  zastanow ić  
się n ad  sposobem  w znow ien ia  dz ia ­
ła lności zw iązków  zaw odow ych w  
Polsce. Zgodnie z zap ew n ien iam i w  
„P ro p o zy c jach ” K o m ite tu  R ady  M in i­
s tró w  ds. Z w iązków , w znow ien ie  te j 
dz iałalności m a p rzeb ieg ać  w  pełnym  
p o szan o w an iu  sam orządnośc i i n ie z a ­
leżności zw iązków . Ich  m odel m a być 
po n ad to  p o n o w n i e  ok reś lo n y  przez  
ludz i p racy . P o w sta ją  pew ne w ą tp li­
w ości, jak  w łaśc iw ie  ludzie  p racy  
m a ją  te n  m odel określić .

W s tan ie  zaw ieszen ia  dzia ła lności 
w szystk ich  o rg an izac ji i in s tan c ji 
zw iązkow ych , w obec n ad zw ycza jnych  
w ym ogów  s ta n u  w o jennego  —* n ie  m a 
w  te j  chw ili m ożliw ości w y rażan ia  
k o lek tyw nych  op in ii załóg  p raco w n i­
czych. A sadzę, że ty lko  ta k ie  op in ie  
o dzw ie rc ied la ją  pog lądy  w iększości. 
N ie oznacza to  jed n ak , że trzeb a  cze­
kać  n a  decyzje. P raco w n icy  poszcze­
gólnych g ru p  zaw odow ych w in n i się 
z konieczności w y p o w iad ać  i n d y ­
w i d u a l n i e .  D otyczy to szczególnie 
— m oim  zdan iem  — tych  g ru p  za­
w odow ych, k tó re  (tak  ja k  m y — in ­
fo rm atycy ) n ie  s tan o w ią  w iększości i 
są rozproszone w  ram ach  reso rtów , 
b ran ż  i zak ładów . Is tn ie je  n ieb ez p ie ­
czeństw o, że ew e n tu a ln e  p rzem ian y  
w  ru c h u  zw iązkow ym  znow u p o s ta ­
w ią naszą grupę , zaw odow ą poza s fe ­
rą  za in te reso w ań . Łączy nas w y k o ­
n y w an ie  podobnej p ra c y  — tu  rodzą 
się  k o n flik ty  i p ro b lem y  zaw odow e i 
ty lko  m y sam i pow inn iśm y  je ro zw ią ­
zyw ać — n ik t  inny  (nie ro zum ie jący  
naszych  prob lem ów ) ich za nas n ie  
rozw iąże. Is to tn ą  ro lę  p o w in n y  o d e ­
g ra ć  n a s z e  zw iązk i zaw odow e.

R ola zw iązków  n ie  m oże być o- 
g ran iczo n a  do a p r o b o w a n i a ,  p o ­
p i e r a n i a  i m o b i l i z o w a n i a ,  
pon iew aż w  ta k im  p rzy p ad k u  sp e ł­
n ia łyby  ro lę  pom ocniczą, sta ły b y  się 
o rg an izac jam i fik cy jn y m i, pozbaw io­
nym i a u to ry te tu  — o rgan izac jam i, 
k tó re  nie będą  spo łeczn ie  a k c e p to w a ­
ne. N ie m ożna do tego dopuścić. A u­
to nom ia  zw iązków  zaw odow ych  jes t 
fu n d am en ta ln y m  w a ru n k ie m  ich w ła ­
ściw ego m ie jsca  w  p ań stw ie .

P o w sta je  w ięc zasadn icze p y tan ie , 
na  czym  m a ją  po legać zad an ia  zw iąz­
ków  zaw odow ych w  naszym  k ra ju . 
U w ażam , że ich  podstaw ow ym  z a d a ­
n iem  je s t — p rzy  zaap ro b o w an iu  
po d staw  u s tro jo w y ch  — szerok i u-

dzial w  życiu  społecznym . N ie w ie ­
rzę w  d ek la ra c je  o k reś la ją ce  ZZ jako  
o rg an izac je  apo lityczne . We w szy st­
kich  szczegółow ych p ro b lem ach  zw iąz­
k i p o w in n y  jed n ak  p rzede  w szystk im  
rep rezen to w ać  'in te re sy  sw oich człon­
ków , a  co za ty m  idzie — m uszą 
m ieć  w iasne  zdan ie . Z dan ie  o p a rte  na  
dośw iadczen iu  g ru p y  zaw odow ej, 
k tó rą  rep re z e n tu ją .

Z w iązki d z ia ła ją  w  sferze  p racy  i 
sto sunków  p racy , a  tu  także  rodzą się 
d z ia łan ia  po lityczne. W. w y n ik u  do­
niosłych  w y d a rzeń  . S ie rp n ia  1980 po ­
w sta ły  now e n u r ty  ru c h u  zw iązkow e­
go: „S o lidarność” i zw iązk i au to n o m i­
czne (do k tó ry ch  zalicza się NSZZ 
P racow n ików  In fo rm aty k i) . N ie w y ­
ob rażam  sobie, aby  te  u g ru p o w an ia  
m ia ły  zn iknąć  z m apy  zw iązkow ej w 
Polsce. U w ażam , że silny  ru ch  zw iąz­
kow y — g w a ra n tu ją c y  k o n ty n u ac ję  
ty ch  p rzem ian  społecznych  — to ru ch  
p lu ra lis ty c z n y  z jasn y m i m o ty w a c ja ­
m i zaw odow ym i. O dejśc ie  od te j idei, 
to pozbaw ien ie  g łosu  w  sp raw ach  o - 
gó lnospołecznych i czysto zaw odo­
w ych  p rzed s taw ic ie li w ie lu  zaw odów  
— w  ty m  i nas, in fo rm a ty k ó w . N ie 
w ierzą , ab y  nasze in te re sy  w łaśc iw ie  
rep rezen to w a ł np. en e rg e ty k  czy n a u ­
czyciel.

P lu ra lizm  rozum iem  szeroko  — to 
znaczy n ie  ty lk o  w  odn ies ien iu  do 
n u rtó w  zw iązkow ych, a le  i  poszcze­
gólnych zak ładów  p racy . Sądzę, że 
p rzy jęc ie  zasad y  dz ia łan ia  jednego 
zw iązku  zaw odow ego w zak ładzie  p r a ­
cy s tw arza ło b y  m ożliw ość p o w ro tu  do 
s t ru k tu r  sp rzed  1980 roku , co — 
zgodnie z zap ew n ien iam i —■ n ie  jes t 
m ożliw e. P lu ra lizm  zw iązkow y nie 
p rzek reś la  jedności d z ia łan ia ; z w ie ­
lości rodzi się jedność. Tak; w ięc  — 
w p ro s t p rzeciw n ie  — je s t og rom na 
szansa  na  porozum ien ie . P rzy jęc ie  
te j zasady  stw orzy  p odstaw y  do r y ­
w alizac ji poszczególnych zw iązków  i 
ich  c e n tra l w  obron ie  in te re só w  p ra ­
cow niczych. Owo po rozum ien ie  s ta ­
now i ra c ję  b y tu  zw iązków  zaw odo­
w ych  i uzasad n ia  konieczność p ilnego 
w znow ien ia  ich dzia łalności. D zia ła ł- * 
ność ta  w in n a  być w znow iona  jesz­
cze w  czasie trw a n ia  s ta n u  w o je n ­
nego.

Je d n y m  z w a ru n k ó w  odnow y spo- 
łe tz n e j i gospodarczej k ra ju  jest' 
w znow ien ie  dzia ła lności zw iązków  —

na rzecz po p raw y  e ty k i i m oralności 
p racy , po d n ies ien ia  godności zaw o ­
dow ej i ra c jo n a ln y ch  zasad  po lityk i 
kad ro w e j. Z aw ieszony  obecn ie  NSZZ 
P raco w n ik ó w  In fo rm a ty k i zgłaszał 
w ie lo k ro tn ie  k o n s tru k ty w n e  in ic ja ty ­
w y rozw iązań  gospodarczych , u w zg lęd ­
n ia jący ch  in te re sy  p a ń s tw a  oraz n a ­
szej g ru p y  zaw odow ej (m odel p rzed ­
sięb io rs tw a  in fo rm atycznego , p o ś re d ­
n ic tw a  w  um ieszczan iu  zleceń, m ig ra ­
cje zarobkow e itp.). D alszy b ra k  d z ia ­
ła lności zw iązkow ej in fo rm aty k ó w  
stan o w i pow ażne zagrożen ie  naszego 
by tu .

Z w iązk i zaw odow e m uszą  m ieć w ła ­
sne  zdan ie , o p a rte  n a  dośw iadczen iu  
sw oich członków . M uszą m ieć one 
odw agę i m ożliw ość p o d d aw an ia  w  
w ątp liw ość  stan o w isk  w ład zy  — 
szczególnie w  im ię sp raw ied liw ego  
podzia łu  dóbr, w łaśc iw ego  m iejsca 
jed n o stk i w  spo łeczeństw ie , je j in te ­
g ra lnośc i i p r a w a  do społecznego i 
zaw odow ego a w a n su  na  podstaw ie  
rzeczyw is tych  um ie ję tnośc i i dokonań  
(nie zaś sztucznych  sy stem ów  doboru  
kadr). Z d ru g ie j s tro n y  zw iązki za ­
w odow e n ie  m ogą sobie rościć  p raw a  
do nieom ylności. W n eg o c jac jach  p o ­
w inny  p rezen to w ać  w łaśc iw ie  po ję ty  
u m ia r, b io rąc  p o d  uw agę in te res  
p raco w n ik ó w  i m ożliw ości p ań s tw a  — 
co n ie  oznacza, że w in n y  zgadzać się 
n a  m n ie j niż to  je s t m ożliw e.

K ażdy, kom u n ie  je s t obo ję tny  los 
naszego k ra ju  — pow in ien  się z a s ta ­
now ić n a d  ro lą  Z w iązków  Z aw odo­
w ych  w  n aszy m  społeczeństw ie. J e ­
stem  p rzek o n an y , że jedność d z ia ła ­
n ia  i po rozum ien ie  są n iezbędne, 
szczególnie w  sy tu ac jach  k ry zy so ­
w ych. O pow iadałem  się i opow iadam  
za zw iązkam i zaw odow ym i zrzesza­
jący m i g ru p y  zaw odow e. Z w iązk i za ­
w odow e m ogą i pow inny  odegrać 
is to tn ą  ro lę  w  p rzezw yciężan iu  k ry z y ­
su  — ale  m uszą m ieć m ożliw ość le ­
galnego d z ia łan ia .

B rak  au tonom ii, p lu ra lizm u , m ożli­
w ości k ry ty k i i to le ran c ji n iszczy 
p res tiż  i a tra k c y jn o ść  zw iązków  za­
w odow ych. N ie m o żn a  dopuścić  do te ­
go, aby  w iększość p raco w n ik ó w  nie 
należała  do zw iązków  zaw odow ych.

BOG DA N  FIU T O W SK I
P rzew odn iczący  N SZ Z PI

Okazja!

Pozostały nam  jeszcze do rozdania następujące archiw alne, egzemplarze: MASZYN MA­
TEMATYCZNYCH — nr 3/69 oraz INFORMATYKI — n r  2— 7, 10—>12/71; 2, 6, 10/72; 
3, 9—12/73; 4—12/74; 1, 3/75; 7—8/76; 1—3, 6/78; 2, 1, 7/79. Prosim y o składanie zamówień 
do Redakcji. Pierwszeństwo m ają biblioteki.
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POLSKIE TOW ARZYSTW O INFORMATYCZNE  

Bieżąca działalność PTI

W okres ie  osta tn iego  (półrocza dz ia ­
ła lność Polskiego T o w arzy stw a  I n ­
fo rm atycznego  by ła  w y n ik iem  g łów ­
nie in ic ja ty w  Z arząd u  G łów nego. Z a­
rząd  G łów ny P T I p o d ją ł w  tym  o- 
k re s ie  szereg  przedsięw zięć  zm ie rza ­
jących  do zak tyw izow an ia  środow iska  
in fo rm aty k ó w . Za sp ra w ę  n a jw a ż n ie j­
szą uznano  rozw in ięc ie  dz ia ła lności 
sekcji i kom isji P T I, k tó re  p ow inny  
p rze jąć  w iększą  część d z ia łań  m e ry ­
to rycznych  T ow arzystw a .

N iek tó re  sek c je  i kom isje  odby ły  
już sw oje p ie rw sze  zeb ran ia  i u s ta ­
liły  p lan y  d z ia łań  na na jb liższy  rok. 
O p iek u n am i poszczególnych sekcji i 
kom isji są :

S ek c ja  B az D anych — W łodzim ierz 
M ardal, tel. 21-84-41 w. 274 

S ek c ja  EMC IB M  — L ech Jan czew ­
ski, te l. 28-79-42 

S ekc ja  SM  — Ire n a  M atusiak , tel.
48-10-41 (W rocław )

S ekcja ' S ieci K om pu terow ych  —  J a ­
ro s ław  D em inet, te l. 20-02-11 w. 2103 

S ek c ja  S p rzę tu  M ikroprocesorow ego 
— B artło m ie j G łow acki 

S ekc ja  G ra fik i K o m p u te ro w e j — Z e­
non  K u lpa , tel. 20-62-21 w. 122 

K om isja  S to p n i S p ec ja lizacy jnych  — 
Ja c e k  B ańkow sk i, te l. 25-28-09 

K om isja  B ib lio teczna  — Jan u sz  
Schm inda , te l. 21-32-83 .

K om isja  W y daw n ic tw  —  M aciej S to ­
la rsk i, tel. 21-75-17 

K om isja  S zkolen iow a — A nton i M a­
zurk iew icz , tel. 20-02-11 w. 2548
Z arząd  G łów ny  u sta lił, że cz łonka­

m i sekc ji m ogą być osoby fizyczne 
(członkow ie P T I) o raz  in s ty tu c je , b ę ­
dące cz łonkam i w sp ie ra jący m i re p re ­
zen to w an e  p rzez  sw oich delegatów . 
S k łady  sek c ji i kom isji są o tw a rte  i 
w szyscy za in te re so w an i m ogą się 
zgłaszać do ich opiekunów , bezp o śre­
d n io  lu b  p isem n ie  poprzez  s e k re ta r ia t 
Z a rząd u  G łów nego.

Z arząd  G łów ny w y s tąp ił z in ic ja ty ­
w ą zo rgan izow an ia , dz ia ła jącego  pod 
opieką P T I, p rzed s ięb io rs tw a  (o ch a ­

ra k te rze  spółdzieln i) p rodu k u jąceg o  o- 
p ro g ram o w an ie  i św iadczącego  usług i 
w  zak res ie  w y k o rzy stan ia  in fo rm a ty ­
ki. P rzed sięb io rstw o  p racow ałoby  dla 
k o n trah en tó w  k ra jo w y ch  i zag ran icz ­
nych, a za tru d n ia ło b y  członków  PT I. 
D zia łan iam i zm ierza jącym i do zo rg a­
n izow an ia  tak iego  p rzed sięb io rstw a  
k ie ru je  R yszard  D ąbrów ka.

Polsk ie  T ow arzystw o  In fo rm aty czn e  
dąży  do ja k  najszerszego  p rezen to w a­
n ia  sp raw  p o lsk ie j in fo rm a ty k i w  o r­
ganach  rządow ych . W w y n ik u  od p o ­
w iedn ich  s ta ra ń  p rzed s taw ic ie l P T I , . 
Je rz y  K isieln ick i, b ierze  udzia ł w  
p racach  X I zespołu  K om isji ds. R e­
fo rm y  G ospodarczej (P ostęp  T echn icz­
ny).

R ozw ijana  je s t dz ia ła lność  szko le­
niow a. W ub .r. odbyło się k ilk a  k o n ­
w ersa to rió w  i sem in arió w  środow isko ­
w ych w  W arszaw ie i W rocław iu . W 
bieżącym  ro k u  zo rgan izow ane zosta ­
n ie  przez A ndrze ja  B lik lego s ta łe , co­
m iesięczne sem in a riu m  pośw ięcone 
p rezen tac ji n a jnow szych  osiągn ięć  in ­
fo rm aty k i. W dalsze j p e rsp ek ty w ie  
będą  organ izow ane m ono tem atyczne  
szkoły  le tn ie  i  zim ow e.

Z arząd  G łów ny po d ją ł uch w ałę  o 
p rzy jm o w an iu  do P T I członków  
w sp iera jący ch . C złonkow ie w sp ie ra ją ­
cy będą  m ieli p raw o  do używ an ia  
p rzy  nazw ie  jed n o s tk i o rg an izacy jn e j 
s tw ierdzen ia , że jes t o n a  członkiem  
PT I.

W  dążen iu  do podn ies ien ia  ran g i 
rze te ln e j w iedzy i u m ie ję tn o śc i zaw o­
dow ych zam ierza się w prow adzić  — 
n ad aw an e  p rzez  P T I — stopn ie  sp e ­
c ja lizacy jn e  w  poszczególnych dz ia ­
ła ch  in fo rm aty k i. K om isja  S topni 
Spec ja lizacy jnych  kończy op racow an ie  
reg u lam in u  ich n a d a w a n ia , .k tó ry  
n ied ługo  zostan ie  opub lik o w an y . Z 
podobnych p rze s łan ek  w ychodzi ró w ­
nież in ic ja ty w a  K om isji W ydaw niczej, 
ab y  prom ow ać p u b lik ac je  członków  
P T I do d ru k u  w  zagran icznych  p e ­
rio d y k ach  n au k o w y ch  o ra z  by  do­
konyw ać doboru  p rac , k tó re  b ędą  r e ­
p rezen to w a ły  dorobek  P T I n a  ses jach

m iędzynarodow ych  k o n fe ren c ji in fo r­
m atycznych .

M echanizm  prom ocji p rac  n a u k o ­
w ych  przeznaczonych  do p u b lik ac ji 
w  zag ran icznych  pe rio d y k ach  zapew ­
n iłb y  członkom  P T I m ożliw ość p re ­
z e n ta c ji w yn ików  sw oich  p rac  b a ­
daw czych  czy w drożen iow ych  na  sze­
rok im  fo rum , a za razem  św iadczy łoby  
o w k ład z ie  P T I w  rozw ój in fo rm a ty ­
ki. M echanizm  ten  m ógłby działać w  
o p arc iu  o tych  członków  T o w arzy ­
stw a, k tó rzy  są członkam i kolegiów  
re d ak cy jn y ch  lu b  w  o p a rc iu  o ko n ­
ta k ty  członków  P T I z członkam i k o ­
leg iów  re d ak cy jn y ch  odpow iedn ich  
p eriodyków . P race  p rzeznaczone do 
p rom ocji za p o śred n ic tw em  sekcji 
w ydaw n icze j by łyby  p rzy  tym  se lek ­
c jonow ane  i ty p o w an e  w stęp n ie  przez 
poszczególne sek c je  tem aty czn e  T o­
w arzy s tw a  w  ram ach  o rgan izow anych  
przez  n ie  sem in a rió w  czy k o n w e rsa ­
to riów .

Z arząd  G łów ny  P T I 'je s t  p rz e k o n a ­
ny, że członkow ie P T I m ogą p rz y ­
czynić się do ro zw ijan ia  in fo rm a ty k i 
po lsk ie j o raz  ro zw iązy w an ia  je j b ie ­
żących  p rob lem ów  zaw odow ych. D la ­
tego p ro s im y  o n a d sy ła n ie  propozycji 
— bezpośredn io  pod  ad resem  Z a­
rząd u  G łów nego — .in ic ja tyw  i p ro b le ­
m ów , w  k tó ry ch  ro zw iązan iu  P T I 
m ogłoby pom óc.

A ktyw ność  w szystk ich  członków  
P T I w  zak res ie  p ro p ag o w an ia  w  
sw oim  środow isku  ide i T ow arzystw a  
p rzyczyn ia  się do in te n sy fik a c ji roz­
w o ju  in fo rm aty k i. S łuży tem u  zw ła­
szcza pozysk iw an ie  now ych członków  
P T I o raz  członków  w sp ie ra jący ch .

Przypom inam y adres do korespondencji: 
Zarząd G łów ny PTI 
ul. Jasna 14/16, pok. 338 
00-041 W arszawa

Sekretariat prow adzi w godz. 9—15 p. A n­
na Pykało
telefon: 26-82-61 w . 122

B O LESŁA W  SZY M A Ń SK I

Pierw szy egzem p larz
R-60
w sieci ZETO

W dn iu  2 w rześn ia  1981 r. w  ZETO 
K atow ice odbyła  się u roczystość o fi­
c ja lnego  p rzek azan ia  do eksp lo a tac ji 
p ierw szego w  k ra ju  k o m p u te ra  typu  
R-60. T en  najw iększy"” z p ro d u k o w a­
nych obecnie m odeli se rii R IA D  po­
zw oli w  is to tn y  sposób w zm ocnić d o ­
tychczasow e w yposażen ie  sprzętow e, a 
w  konsekw encji znaczn ie  zw iększyć 

• p o ten c ja ł obliczeniow y ośrodka k a to ­
w ickiego. D oniosłość fa k tu  p o d k reś la ł

udzia ł w  u roczystości nie ty lko  p rzed ­
staw icie li k ie ro w n ic tw a  re so rtu  
M NSzW iT, w ładz w ojew ódzk ich  i g łó ­
w n y ch  uży tk o w n ik ó w  ZETO K a to w i­
ce, a le  rów nież  rep re z e n ta n tó w  k ie ­
ro w n ic tw a  w ład z  n ad rzęd n y ch  p ro d u ­
cen ta  R-60, po lsk ich  i rad z ieck ich  
b ran żo w y ch  ce n tra l h a n d lu  zag ran icz ­
nego o raz  w y d z ia łu  hand low ego  am ­
b asad y  ZSRR  w  Polsce.

W .K.
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Diagnostyka raz jeszcze

W dru g im  zeszłorocznym  n um erze  
IN F O R M A T Y K I, po in fo rm ow aliśm y  
czy te ln ików  o . tem a ty ce  i  te rm in ie  
k o n fe ren c ji FTS& D  81. K o n fe ren c ja  ta  
je s t ju ż  za  n am i. O dby ła  się w  dn iach  
28—r30. w rześn ia  ub :r. w  B rn ie  w  C ze­
chosłow acji w  p ięk n y m  h o te lu  „Vo- 
ro n eż”. B yła to już . .czwarta,, k o n fe ­
re n c ja  z se rii FTS& D  organ izow anych  
na  zm ian ę  — w  P olsce i w  C zecho- 
sław cji.

T ym  razem  o rg an iza to ram i b y ły  n a ­
s tęp u jące  in s ty tu c je  z C zechosłow acji: 
S tow arzyszen ie  T echniczne i N aukow e 
w  C SSR  (ĆSVTS), C zechosłow acki K o­
m ite t ds.' E lek tro tech n ik i p rzy  ĆSVTS, 
C en tra ln a  Z aw odow a G ru p a  dś. D iag ­
nostyk i w  E lek tro n ice  p rzy  CSVTS, 
C zechosłow acki N arodow y  K om ite t 
IM EK O, P o d k o m ite t ds. D iagnostyk i 
T ech n iczn e j. .

K om ite t. P rog ram ow y  K onferenc ji 
p raco w ał n a to m ia s t, w  zespole ..re p re ­
zen to w an y m  przez p racow n ików : In ­
s ty tu tu  M aszyn /M a te m a ty c z n y c h , w  
P rad ze , P o litech n ik i . w  B rn ie , S łow a­
ck ie j A k ad em ii N au k  w  B ra ty s ław ie , 
In s ty tu tu  T echn ik  O bliczenioW ych w  
Ż ilin ie , P o litech n ik i Ś lą sk ie j w  G liw i­
cach, P o litech n ik i W arszaw sk ie j oraz 
U n iw ersy te tu  Ś ląskiego.

Do o rgan iza to rów - K on fe ren c ji n a ­
desłano  67. p ra c  , pośw ięconych . zag ad ­

U czestnicy konferencji, w pierw szym  rzędzie specjaliśri z Polski

n ien iom  te s to w an ia  i n iezaw odności 
cy fro w y ch  sy s tem ów  na e tap ie  ich p ro ­
jek to w an ia , p ro d u k o w an ia  i s to so w a­
n ia . O sta teczn ie  K om ite t P ro g ram o w y  

_zakw alifikow ał i w łączy ł do m a te r ia ­
łó w . K o n fe ren c ji 46 re fe ra tó w , o p raco ­
w anych  przez  sp ec ja lis tów  z U SA, J a ­
ponii, RFN , F ran c ji, W łoch, F in land ii, 
Jugosław ii, . ZSRR, W ęgier, B u łgarii, 
.NRD, R u m u n ii,, C zechosłow acji ,i P o l­
ski.

R e fe ra ty  w ygłoszono w  ses jach  po­
św ięconych  n a s tę p u ją c e j p ro b lem atyce :
•  p ro jek to w an ie .' sy s tem ó w  to le ru ­
jących  uszkodzenia

m odelow an ie  i  ocena system ów  o 
w ysok ie j n iezaw odności:
•  n iezaw odność o p rog ram ow an ia
•  g en e rac ja  tes tów
•  sy m u lac ja  testów
•  p ro jek to w an ie , w celu  uzyskan ia  ła t­
w e ! .te s to w a ln p śc i
•  sy s tem y  san io tes tu jącc
•  d iagnostyka  ¡system ów  i urządzeń .

Gospodarze., K o n fe ren c ji ty m ' razem  
n ie  zo rganizow ali , d y sk u s ji . okrąg łego  
sto łu . J e j  b ra k  zrekom pensow ał , ze­
spół p ięciu  tzw . „ in v ited  p a p e rs”, z 
k tó ry ch  "najciekaw szym  — w a rty m  
p o d k reś len ia  — by ł re fe ra t  '.prof. E. 
J. M cC luskey (z U n iw ersy te tu  w  S ta n ­

P roi. E. J. M cCluskey w akcji

fo rdzie  w  USA) zw iązany  tem atyczn ie  
z p ro je k to w a n ie m  u k ładów  i system ów  
ła tw y ch  do te s to w an ia . Z ag ad n ien ie  to 
było jed n y m  z n a jczęśc ie j po ruszanych . 
To za in te re so w an ie  w y n ik a  g łów nie z 
fak tu , że obecne złożone elem en ty  
sca lone  (tzw . ch ipy  L S I i V LSI) w y ­
m ag a ją  coraz w iększego n a k ła d u  
środków  na ich  testow anie*

Z agadn ien iem , k tó re  . rów nież  zo sta ­
ło m ocno zaak cen to w an e  by ła  a n a li­
za sy g n a tu r. Po raz p ierw szy  także  na 
k o n fe ren c ji z cy k lu  FTS& D  zag ad n ie ­
n ia  n iezaw odności op ro g ram o w an ia  
zosta ły  poruszone aż w  czte rech  'refe­
ra tach . W  zw iązku  z ty m  pośw ięcono 
im  jed n ą  sesję.

N a pod staw ie  K on fe ren c ji m ożna 
stw ierdzić , że ~ za in te reso w an ia  n a u ­
kow ców  w  dalszym  ciągu  coraz b a r ­
d z ie j-p rz e su w a ją  się z zag ad n ień  czy­
sto teo re tycznych , o d e rw an y ch  od ży­
cia, do zag ad n ień  zw iązanych  z p o ­
trzeb am i p rzem ysłu . J e s t  to dobra  
p rognoza d la  n a jb liższe j k o n feren c ji 
FT S& D ’82, o k tó re j p ie rw szy  k o m u n i­
k a t  zam ieszczam y obok.

A N D R Z E J H ŁA W IC ZK A



F T S  & D '8 2
K ole jna  m iędzynarodow a k o n fe ren c ja  FTS&D'82 

(F au lt — T o le ra n t System s and  D iagnostics) odbę­
dzie się w  K atow icach  -w dniach; 21—23 w rześn ia  
1982 r.

'T e m a ty k a  ko tiferc ric ji: ' ; , .
•  m echan izm  uszkodzeń  .i m odelow anie 

: •  gen e ro w an ie  tes tów : m etody  i p ro g ram y
•  u rządzen ia; i n a rzęd z ia  d iagnostyczne
•  w yposażen ie  do. au tom atycznego  ; te s to w an ia
•  d iag n o sty k a  rń ik roprocesórów  , i m ik ro k o m p u te ró w
•  d iagnostyka  śystem oW a, d iagnostyka  system ów  
w ieloproceso row ych  o raż  sieci kom pu terow ych
°  p ro jek to w an ie  ła tw ych  do te s to w an ia  uk ładów  i 
system ów
•  u k ład y  sarrfokóntro lu jącę, sam o teśtu jąće  i odporne 
na uszkodzenia
® kody  k o ry g u ją c e  b iędy  i,Ic h  im p lem en tac ja
•  p ro jek to w an ie , ocena i p ro g ram o w an ie  system ów  
to le ru jący ch  uszkodzen ia
•  sy s tem y  0  dużej n iezaw odności ! d la  celów  s te ro ­
wa p ia . w  czasie rzeczyw istym
•  aspekty . ekonom iczne; d iagnostyk i) Oraz to le row an ia  
uszkodzeń
•  n iezaw odność o p r  o g r'a m  o w a ni a . .[
Szczegółovyy p ro g ram  k o n fe ren c ji zostan ie  p rz e s ła n y . 
w szystk im  ¿głoszonym  uczestn ikom ! w  czerw cu 1982 
r. O fic ja ln y m i językam i k o n fe ren c ji będą ang ie lsk i, 
polski i rosy jsk i.

U dział w  konferencji*, re fe ra ty : oraz! z ap y tan ia  należy 
k ierow ać pod a d r e s e m K o m i te tu  j O rganizacy jnego  
FT S D ’82:
D r M arian  B udka  
NOT, F T SD ’82' C óńfercńćc 
ul.: P odgó rna  4, sk r. poczt. 468 
40-955 K atow ice , P o lan d  
teł. 514-558

O.YJłlHiwJJ 'i i» 2 9 W  KlfilaOS fi

„r,

Instytut A utom atyk i 
S y stem ó w  

E n erg ety czn y ch

zakupem na-zainteresowany 
stępujących urządzeń:

pamięci dyskowe EC 5052 — 4 szt; > 
jednostkę sterującą do pamięci ta ś ­
mowych EC 5012 typu MTS 304/2 —
1 szt.
urządzenia teletransm isji UTD-211 
dalekopisy T-1.00
drukarki znakowo-mozaikowe DZM- 
-180
czytnik taśm y papierow ej1 CT 2101 
(logika ujemna) 
perfo rato r'taśm y DT 105s 
(logika ujemna)

Oferty prosimy, kierować pod adresem: 
ul. Wystawowa 1, 51-618 Wrocław, 

Telefon: 48-42-21 w. 238
J ■ EOlSlłlKtgr

I?vb
3iIO i eljtójif
X -j. i i i i V5  Ii

OŚRODEK OBLICZENIOWY PRZY BIURZE PROJEKTÓW I REALIZACJI INWESTYCJI 
PRZEMYSŁU SYNTEZY CHEMICZNEJ „PROSYNCHEM”

P R Z Y J M I E Z L'E C E N I  A N A  N A S T Ę P U J Ą C E  U S Ł U G I :

•  w y k o n y w an ie  obliczeń  p ro g ram am i będącym i w  
dyspozycji o środka, a dotyczący jn i zagadn ień  k o n ­
s tru k cy jn y ch , technolog ii chem icznej, budow lanej, 
o ch ro n y  środow iska , oblićzeń  ru rociągow ych , a u ­
to m aty k i p rzem ysłow ej, e lek tro -en e rg e ty czn y ch , , 
p rz e tw a rz a n ia ' dariyćh, ■

•  u d o stęp n ian ie  in fo rm ac ji z banków , dan y ch  w łas- ■ 
nośęi. w y trzym ałośc iow ych  -/.stali k o n stru k cy jn y ch , 
•w łasności fizykochem icznych , m ediów  - technolog i­
cznych,

•  p ro g ram o w an ie  p ro b lem ó w  k lien ta  w  zakresie  
ob liczeń  techn icznych , f inansow ych  i p rze tw a rza ­
n ia -d a n y c h . . : j :■

•  w y k o n y w an ie  Oblicżeń: p ro g ram am i k lien ta  -{ sp rze - ' 
daż czasu  EMC),

® p ro je k to w a n ie  i w d rażan ie  syśtem ów  in f o r m a - . 
tycznych,

•  pom oc w e w d ra ż a n iu  system ów : operacy jnych ,
•  szko len ie  w  . zak res ie  p ro g ram o w an ia ,
•  szkolenie- w,-, z ak res ie  w yko rzy sty w an ia  - sy s tem u  

H EORGE-3,
•  inne' u sług i in fo rm a ty czn e  i p ro jek to w e.

O środek  dysponu je :

•  p ro ceso rem  ODRA 1305 o paiirięci 256 k słów,
•  pam ięc iam i taśm ow ym i -ii dyskow ym i,.
•  czy tn ikam i k a r t  i taśm y  p ap ie ro w ej,
•  siecią te le tra n sm is ji zd a ln e j łączącej b iu ra  i in* 

sty  tu  ty  z te re n u  Ś ląska;
In s ta la c ja  p racu je  pod k o n tro lą  s js te m u  o p e ra c y j­
nego G EO RG E-3. Is tn ie je  m ożliw ość pod łączen ia  
zd a lnych  końców ek k lien tom .

IN FO R M A C JI W PO W YŻSZYCH  SPR A W A C H  
U D ZIELA  I ZLEC EN IA  PR Z Y JM U JE : B IU RO  P R O ­
JE K TÓ W  „PR O SY N C H EM ”, PR A C O W N IA  IN F O R ­
M A TY K I
ul. K o n sty tu c ji 11, 44-101 G liw ice 
T elefon : 31-37-14, 31-1T.-41

EÓ/866/KI81
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Komputery w nauczaniu

Vi dn iach  27 - 31 lipca 1981 r. odbyła  
się w  L ozann ie  (S zw ajcaria) trzec ia  
M iędzynarodow a K onferenc ja  n t .  Z a ­
stosow ań  In fo rm a ty k i w  N auczaniu  
(3rd W orld C onference  011 C om puters 
in  E duca tion ), o rg an izo w an a  przez 
K o m ite t TC3 M iędzynarodow ej F ed e ­
rac ji P rz e tw a rz a n ia  In fo rm a c ji (IF IP).

T em aty k a  k o n fe ren c ji- obejm ow ała  
p rzede  w szystk im  p rob lem y  k o m p u te ­
ry zac ji d y d ak ty k i w  szkołach  w yż­
szych i śred n ich  o raz  zw iązane z tym  
zag ad n ien ia  p lan o w an ia , p ro g ram o w a­
nia i za rządzan ia  k o m p u te ry zac ją  
szkoln ictw a. O brady  k o n fe ren c ji by ły  
p row adzone w  n as tęp u jący ch  ses jach :

•  Inform acja i in form atyka a inne dys­
cypliny nauki (nauki społeczne, języko­
znaw stw o, nauki przyrodnicze, m atem aty­
czne, projektow anie techniczne, projekto­
w anie w sztuce, m uzyka, nauki m edycz­
ne).

0  Nauczanie w spom agane kom puterem  o- 
raz inne sposoby bezpośredniego w yk o­
rzystania kom puterów  w nauczaniu (sy­
stem y nauczania dla szkoln ictw a w yższe­
go i średniego).

•  Zastosow anie n jw ych  technologii kom ­
puterow ych (rozwój technik  audiow izual­
nych , pom ocy dydaktycznych , system ów  
m ikroprocesorow ych).

•  A spekty społeczne wprowadzania infor­
m atyki, w tym  zm ianą roli nauczyciela.

<1 Strategie i m odele kom puteryzacji nau­
czania w poszczególnych krajach, ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  potrzeb krajów' 
rozw ijających się (polityka kom puteryzacji 
w szkoln ictw ie średnim  i wyższym ).

•  Cele, polityka i program y nauczania  
in form atyki (nauczanie in form atyki w  
szkoln ictw ie średnim , szkolenie naucz3’cie- 
li, zaaw ansow ane techn iki nauczania, m a­
tem atyka w program ie nauczania in for­
m atyki, dośw iadczenie).

W k o n fe ren c ji w zięło u d z ia ł ponad  
1250 p rzed staw ic ie li z 67 k ra jó w . Z g ło -- 
szono ogółem  ponad  900 re fe ra tó w , 
spośród  k tó rych  p rzy ję to  do p rezen ­
ta c ji i p u b lik ac ji 114 re fe ra tó w  (odpo­
w iednio  w  ses jach : 34, 14, 13, 17, 15
1 21).

N iezależn ie  od ses ji zorgan izow ano 
d y sk u s je  panelow e, w  k tó ry ch  o m a­
w ian e  by ły  na jnow sze  pom ysły , roz­
w iązan ia  i o siągn ięcia  (może n iezby t 
p recy zy jn ie  sfo rm u łow ane, a le  w sk a ­
zu jące  na  is tn ie jące  trendy). B yły one 
pog rupow ane  w  p ięciu  zespołach te ­
m atycznych :

•  system y nauczania wspom aganego kom ­
puterem  (CAL) — osiągnięcia przy stoso­
waniu system ów  LOGO, PLATO, projekto­
w anie CAL, przygotow yw anie nauczycie­
li do CAL
•  najnowsze techniki stosow ane w  CAL — 
zastosow anie telein form atyki, videodysków  
i m ikrokom puterów
•  zastosow anie CĄL w odległych  od in­
form atyki dziedzinach (nauczanie języka, 
nauczanie w y m o w y ,. nauczanie użytkow ni­
ka n ieinform atyka, nauczanie zastosowań  
p rzem ysłow ych, skutk i społeczne)

€» CAL w krajach rozw ijających się — 
przegląd nauczania inform atyki, współpra­
ca m iędzynarodowa  
•  nauczanie inform atyki.

Ze s tro n y  polÿkiej zap rezen tow ano  
dw a re fe ra ty :

— ..P rogram  nauczan ia  p rzedm io tu  
„ In ży n ie ria  k o m p u te ro w a’’ na  P o lite ­
chn ice  W arszaw sk ie j” (Jan  Z abrodzki)
— ..M etodologia i do św iadczen ia  w  
dziedzin ie  ko m p u te ry zac ji szkół w yż­
sz y c h  w  P o lsce” (M ieczysław  B aze- 
w icz i L eopold  M isiaszek).

P ie rw szy  z n ich  om aw ia ł p ro g ram  
n auczan ia  p ro je k ta n tó w  sp rzę tu  oraz 
o p ro g ram o w an ia  sy stem ów  k o m p u te ­
row ych  — z uw zg lędn ien iem  m etod 
łączen ia  asp ek tó w  teo re ty czn y ch  i 
p rak ty czn y ch  p ro g ram u  nauczan ia , a 
także  sposobów  p ro w ad zen ia  p ro g ra ­
m ów  in d y w id u a ln y ch . D rug i n a to m ia s t
— p rzed s taw io n y  w  g ru p ie  re fe ra tó w  
pośw ięconych po lityce  k o m p u tery zac ji 
szko ln ic tw a w yższego (obok dw óch r e ­
fe ra tó w  USA) — p rezen to w ał założe­
n ia , m etody  rea lizac ji i w y n ik i m e ry ­
to ryczne w  P ro b lem ie  R esortow ym  
M N SzW iT RI-14 p n . „R ozw ój k o m p u ­
te ry zac ji szkól w yższych” o raz  dalsze 
prognozy  i p la n y  rozw oju  zastosow ań  
in fo rm a ty k i ,w la ta c h  osiem dziesiątych . 
P ro b lem y  te by ły  także  poruszone w  
d y sk u s ji p an e lo w ej na  te m a t n au cza ­
n ia  in fo rm aty k i, zw łaszcza stu d en tó w  
w sp ec ja ln o śc iach  techn icznych .

W  czasie trw a n ia  k o n fe ren c ji zor­
g an izow ana b y ła  w y staw a  sp ec ja lis ty ­
czna sp rz ę tu  kom pu terow ego  p rzezn a ­
czonego do w spo ipagan ia  nauczan ia , 
p rezen tu jąca  m .in. te rm in a le  u n iw e r­
sa lne  i spec ja lne , au tonom iczne sy s te ­
m y m ik ro p ro g ram o w an e , sy stem y  p rz y ­
stosow ane do obsługi uży tkow ników  
n iep e łnosp raw nych , sv stem v  w sp o m a­
g a jące  o o racow yw an ie  zadań , u rz ą ­
dzen ia  u ła tw ia jące  dostęp  do baz d a ­
nych dla celów  n au czan ia  i b adań , sy ­
s tem y  do in d y w id u a ln e j obsług i u ż y t­
k ow ników  n iece ln o sp ra iv n y ch . sy s te ­
m y w sp o m ag ające  op racow yw an ie  za­
dań , u rząd zen ia  u ła tw ia ją c e  dosten  do 
baz  dan y ch  d la  celów  n au czan ia  i b a ­
dań , sy s tem y  do in d y w id u a ln e j o b s łu ­
gi uży tkow ników . W śród w ystaw ców  
n ależy  w vm ien ié  m .in. n a s tęo u iace  
firm y : ACORN. CO M PU TER, A P PL E  
CO M PU TER, A T A R I C O M PU TER  D I­
V ISIO N . COM M OD ORE COM PUTER, 
CO N TRO L D A TA , CO SEN D A I COM ­
PU TE R  PR O D U C TS. N O R SK  DATA, 
RC C O M PU TER, SYM AG IN FO R M A ­
TIQ UE, T E X A S IN STRU M EN TS.

W p ro g ram ie  k o n fe ren c ji w y raźn ie  
dom inow ała  p ro b lem a ty k a  zastosow ań 
in fo rm a ty k i w  dy d ak ty ce , a  n ie  za ­
g ad n ien ia  ro zw o ju  sam ych  środków  
in fo rm a ty k i. O znacza to  konieczność 
zm iany  do tychczasow ego soosobu  po ­
d e jśc ia  uży lkow ników , k tó rzy  za s to ­
sow an ia  poi n n n i p o d p o rząd k o w ać  w y ­
łączn ie  w yi żaganiom  rozw iązyw anego  
p rob lem u , a n ie  w y m ag an io m  i o g ra ­
n iczen iom  k o m p u te ra .

M IEC ZY SŁA W  BA ZEW IC Z |

W ślad  za A n d rze jem  W ajdą ru sz y ­
łem  w e w rześn iu  do C annes. W P a ła ­
cu F es tiw a li n ie  pokazyw ano  już jed ­
n a k  film ów , lecz s la jd y  z w ykresam i. 
O d 9 do 11 w rześn ia  odbyw ała  się tam  
siódm a m iędzynarodow a ko n feren c ja , 
pośw ięcona B ardzo W ielk im  '  Bazom 
D anych  (V ery L a rg e  D ata  Bases), na 
k tó rą  z jechało  n iem al 500 „bazoda- 
now ców ” z całego ś w ia t a J). W śród 
n ich  sław y: C h ris D ate  —  a u to r  n a j­
b a rd z ie j znanego (trzy  w y d an ia  a n ­
gielsk ie, po lsk ie  w ła śn ie  się ukazało) 
p od ręczn ika  baz  danych , M oshe, Zloof 
— tw órca  jedynego  dostępnego  n a  ry n ­
k u  sy s tem u  re lacy jn eg o  „Q uery -B y- 
-E x am p le”, J im  Gray'- — jed en  z a r ­
ch itek tó w  S ystem u  R ,‘ D gvid H siao, 
D ennis T sich ritz is , J o h 'tw 'D ia n a  Sm ith . 
T ylko  n iek tó rzy  z n ic h  w yg łosili re fe ­
ra ty , pozostali og ran iczy li się do w y ­
s tąp ień  w  d y sk u s jach  i rozm ów  w  k u ­
lu a rach . W sk u tek  tego dom inow ały , 
n ie s te ty , re fe ra ty  p rzy czy n k arsk ie , a i 
d y sk u s ja  — m im o p ró b  ożyw ien ia  je j, 
m .in . przez d r. S tn iszk isa  — by ła  r a ­
czej n iem raw a.

S pośród 21 tem a tó w  sesji trz e b a  w y ­
różnić n a s tęp u jące :

T EO R IA  B A Z D AN YCH

E ksp lozja  o d k ryć  rozm aitych  typów  
zależności w  re lacy jn y ch  bazach  d a ­
n ych  zosta ła  w reszcie  uw ieńczona 
p ie rw szym i syn tezam i: p racam i B ee- 
riego, M aiera  czy Sag iva  o logicznych 
p o d staw ach  teo rii zależności. W  C an ­
nes Y an n ak ak is  i C hase p rzed s taw ili 
koncepc ję  a c y k l i c z n y c h  b az  d a ­
nych. M ają  one dość p ro s tą  postać, 
w y sta rcza jącą  je d n a k  do o d zw ie rc ied ­
len ia  w iększości w y stęp u jący ch  w  
p ra k ty c e  sy tu ac ji. W acyk licznych  b a ­
zach d an y ch  is tn ie ją  w y łączn ie  za leż­
ności fu n k cy jn e  oraz jed n a  zależność 
z łączen iow a (ang. jo in  dependency),  
o d p ow iada jąca  n a tu ra ln e m u  ro zk ład o ­
w i sch em atu  n a  sensow ne ob iek ty . 
W iele tru d n y c h  (ang. in trac tab le ) p ro ­
b lem ów  d a je  się w ów czas rozw iązać 
przez a lg o ry tm y  o złożoności w ie lo ­
m ianow ej. W dalszym  ciągu  w ie lu  a u ­
to rów  z a jm u je  się „n iczym ”, czyli 
w a r t o ś c i a m i  n i e i s t n i e j ą c y -  
m  i (ang. n u ll  values).  R e fe ra t Im ie- 
liń sk iego  i L ipsk iego , fo rm u łu ją c y  w a ­
ru n k i sensow ności d la  o p erac ji a lge-

<) W K onferencji w zięło  udział sześciu  u- 
czestników  z P olsk i, oprócz m nie: dr
M ieczysław  M uraszkiew icz z P olitechnik i 
W arszawskiej (referat), dr Tom asz Im ieliń- 
skl i dr W itold Lipski z Instytutu  P od­
staw  Inform atyki PAN (referat) oraz mgr 
inż. Jan P opiel (Centrum P rojektow ania  i 
Zastosowań Inform atyki, obecnie U niversi­
ty  of Maryland) 1 dr W itold Staniszkis 
(również CPiZI, obecnie U n iw ersytet K ala- 
bryjskl — W łochy). G łów nym  organizato­
rem  był francuski Institut N ational de 
la Recherche en Inform atique et en Auto­
m atique (INRIA), a w spółorganizow ały: 
ACM i IEEE Computer Society , natom iast 
pom ocy finansow ej udzieliło organizatorom  
11 instytu cji z B elgii, Francji, A nglii, RFN, 
W ioch i USA. W przyszłym  roku ósma 
K onferencja VLDB będzie organizow ana w  
M eksyku pod auspicjam i IFIP, z tym  że 
in stytucje am erykańskie zgłosiły  już w y ­
cofanie się  z uczestn ictw a w  tej Imprezie.
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b ry  re la c ji w  p rzy p ad k u  w arto śc i n ie ­
is tn ie jących , zosta ł dob rze  p rzy ję ty , 

i R ów nież i in n i au to rzy  podejm ow ali 
p rob lem  sem an tycznych  rozszerzeń 
podejścia re lacy jnego . Są 'ju ż  n aw e t 
im p lem en tac je ; n iew ą tp liw ie  n a jc ie k a ­
w szy .— to tw orzony  w  lab o ra to r iach  
B ella sy s tem  DSIS. Z ap y tan ia  są  w 

* nim  rea lizo w an e  przez sieć w y sp ec ja ­
lizow anych p r o c e s o r ó w  s t r u ­
m i e ń  i, pe łn iących  fu n k c je  filtrów , 
czytników , k a lk u la to ró w , so rte ró w  itp. 
D zięki tem u m ożliw y je s t w ysoki s to ­
pień  rów noległości.

M ODELE B A Z DANYCH

N ajb a rd z ie j k o n tro w e rsy jn y m  tem atem  
jes t tu  n ie w ą tp liw ie  re p re z e n ta c ja  d y ­
n am ik i w  bazach  danych . D otychczas 
sy tu ac ja  w y g ląd a ła  tak : n a  p a s y  w - 
n  ą bazę d an y ch  napuszczało  się a k ­
tyw ne p ro g ram y  — bądź użytkow e, 
bądź zarządza jące . C hodzi o to , by 
baza „oży ła” i sam a  gen e ro w a ła  zd a­
rzen ia  i akcje . O siągnięto  na ra z ie  c ie­
kaw e w y n ik i w  dziedzin ie  sp ecy fik a ­
cji d ynam ik i, n p . s to su jąc  form alizm  
sieci PE TR IE G O . W  ja k i sposób je d ­
n ak  w  sam ej bazie  rep rezen to w ać  d y ­
nam ikę — n ie  w iadom o. K łopoty  z 
dy n am ik ą  m a ją  g łębsze korzen ie , jako  
że logika fo rm a ln a  dotychczas p o m i­
jała zdan ia  rozkazu jące ,  rozwija jąc  
bogatą teorię zd a ń  tw ierd zą cych  
(M elkanoff). Z dośw iadczeń  W. K en ta  
w yn ika  n a to m ias t, że n a  podstaw ie  
m odelu  pojęciow ego p rzed sięb io rstw a  
nie sposób an a lity czn ie  zap ro jek tow ać  
bazy danych . W  każd y m  ko le jnym  
k ro k u  an a lizy  w y s tęp u je  n ie d e te r-  
m inizm , k tó ry  m oże zostać z red u k o ­
w any  ty lko  poprzez uw zg lędn ien ie  
k o n t e k s t u  ' u ż y t k o w a n i a  bazy. 
B yłby w ięc to  jeszcze jeden  a rg u ­
m en t za in te g ra c ją  danych  i operacji.

SYSTEM Y Z A R ZĄ D ZA N IA  BAZĄ 
DANYCH

R ozw ija ją  się dw ie  m u tac je  teorii 
w spółbieżności: pesym istyczna i o p ty ­
m istyczna. P ie rw sza , zak ład a  znaczną 
często tliw ość k o n flik tó w  m iędzy tr a n ­
sak c jam i i k o n s tru u je  rozm aite  p r o -  

'■ t o k o ł y  z a m y k a n i a  (Fussell, K e- 
dem  i S ilberschatz). D ruga, puszcza 
tran sak c je  „na żyw io ł” i ty lko  w ów ­
czas, gdy po zakończen iu  stw ierdzony  
zostan ie  k o n flik t, tra n sa k c ja  je s t c o ­
f a n a  (Sch lageter). P onad to  B eeri i 
O b erm arck  p rzed s taw ili w  C annes 
najogó ln ie jszy  zn an y  do tąd  a lg o ry tm  
w y k ry w an ia  zakleszczenia.

Do n a jc iek aw szy ch  n a le ż a ły  re fe ra ­
ty  G ra y ’a i B o rr o sy s tem ach  c iąg łej 
obsługi w  k o m p u te rach  TANDEM . 
B ardzo długi, m ierzony  w  la ta c h  ś re d ­
ni czas m iędzy  aw a ria m i osiągnięto  
tam  dzięk i k o n sek w en tn em u  sto sow a­
n iu  zasady  d u b lo w an ia  n a  w szystk ich  
poziom ach a rc h ite k tu ry  system u. K aż­
dy proces m a sw ój d u p lik a t. O d tw a­

rzan ie  pozostaje  d la  u ży tkow n ika  n ie ­
w idoczne. Z kolei S o derlund  a n a liz u ­
jąc  e k sp e ry m en t sym u lacy jn y  pokazał, 
że opłaca s ię  stosow ać reo rg an izac ję  
fizycznej bazy  dan y ch  w spółb ieżn ie  z 
p rze tw arzan iem  bieżących  zapytań .

W dziedzin ie  ochrony  baz danych  
dzieje  się chyba n iew iele . N. M insky 
w C annes op isyw ał sy tuac je , gdy m o­
żliwości, jak ie  d a je  sum a u p raw n ień  
są  w iększe niż sum a m ożliw ości, jak ie  
d a ją  osobno  te  u p raw n ien ia . Żeby 
móc — na p rzy k ład  —• p row adzić  s a ­
m ochód, trzeb a  posiadać  p raw o  jazdy  
oraz być w łaścicielem  sam ochodu (u- 
zyskać zgodę w łaśc ic ie la). W niosek: po ­
jęc ie  „ u p raw n ien ia” w  k om pu terow ym  
św iecie fu n k c jo n u je  w  zaw ężonym  
sensie  i n ie  odzw iercied la  w ie lu  w a ż ­
nych fak tó w  .p raw nych . M insky za­
p roponow ał rozw iązan ie  tego p ro b le ­
m u  poprzez uogóln ien ie  pojęcia „d o j­
śc ia” (ang. capability).

Stosunkow o m ało  s łychać  było w 
C annes o r o z p r o s z o n y c h  bazach  
danych . D zieje s ię  tak  chyba dlatego, 
że w iększość p ro b lem ó w  teo re tycznych  
w  te j dziedzin ie  została  ju ż  ro zw iąza­
na, a  na  ocenę uży tkow ą ro zm aity ch  
system ów  trzeba  jeszcze poczekać. N a­
tom ias t sporo  m iejsca  pośw ięcono o- 
cen ie  m a s z y n  loaz danych . De W itt 
sugerow ał (na przyszłość) odw rócenie 
podejścia: n a jp ie rw  zap rog ram ow ać  
rów noleg łe  a lgo ry tm y  dla o p e rac ji r e ­
lacy jnych , w y odrębn ić  w  n ich  o p e ra ­
cje  p ie rw o tn e  i dopiero  w ów czas zbu ­
dow ać m aszynę, k tó ra  w ykon y w ałab y  
m ożliw ie e fek ty w n ie  te  operacje .

W dalszym  ciągu ro z p a tru je  się roz­
m aite  s tra teg ie  o p t y m a l i z a c j i  
z a p y ta ń  re lacy jn y ch . Dość obiecująco 
w yg ląda  m etoda s e m a n t y c z n a  (J. 
J. King). P rzy k ład em  h eu ry s ty k i sto ­
sow anej w  ty m  podejśc iu  je s t np. roz­
szerzen ie  k w erendy , pozw a la jące  za­
stąp ić  p rzeg ląd an ie  ca łe j re la c ji w y­
szuk iw an iem  poprzez indeks. Ja k o  
podstaw a  d la  tak iego  rozszerzen ia  słu ­
ży zbiór ogólnych fak tó w  (reguł) z 
dziedziny, k tó re j dotyczy d an a  baza. 
N a to m ias t S. C am m era ta  zap ropono ­
w ała  o d k ł a d a n i e  m o d y fik ac ji aż do 
m om entu , gdy zm ien iona  w arto ść  b ę ­
dzie po trzebna. M enon i H siao  p o k a­
zali o p ty m aln ą  rea lizac ję  u k ł a d  o- 
w  ą re la cy jn e j o p erac ji złączenia.

Z ain te reso w an y ch  pozostałym i re fe ­
ra tam i odsy łarę  do m a te ria łó w  z K on­
fe ren c ji, z redagow anych  przez C. Z a- 
niolo i C. D elobela. P o ra  na w niosk i.

•  R ozw ój zastosow ań m in ik o m p u teró w  
i sieci kom p u te ro w y ch  s ta w ia  p rob lem  
in teg rac ji system ów  baz danych  z sy- 
siem am i p rze tw a rzan ia  tek s tó w  typu  
biurow ego  i sy s tem am i tra n sm is ji d a ­
nych. P ierw sze  p ro jek ty  są  ju ż  w  to ­
ku: n a  U n iw ersy tec ie  w  T o ron to  i ao- 
czyw iście w  IBM .
•  W dziedzinie baz danych  obecnie 
w y stęp u ją  już  w szystk ie  p rob lem y.

w y różn ia jące  dotychczas dziedzinę sy ­
stem ów  o p eracy jnych , ta k ie  ja k  sy n ­
chron izacja , och rona  czy ocena e fe k ­
tyw ności. Co w ięcej — w y m ag a ją  one 
now ych, specyficznych  rozw iązań .
•  W ielce ow ocne okazać się może 
w za jem ne , oddzia ływ an ie  baz danych  
i języków  p ro g ram o w an ia . Do opisu 
m odeli danych  — n a  p rzy k ład  — w y ­
ko rzy s tu je  się znane fo rm alizm y , jak : 
log ika H o are ’a, logika dynam iczna, a b ­
stra k c y jn e  ty p y  d anych . W p ro g ram o ­
w an iu  n a to m ia s t n iew ą tp liw ie  p rzy ­
d a tn e  by łyby  używ ane  w  dziedzinie 
baz danych  po jęc ia  tra n sa k c ji, p e r­
sp ek ty w y  (ang. view ) 'czy rozm aite  ro ­
dzaje  ab s trak c ji.
•  To sam o m ożna pow iedzieć o w za­
jem n y m  w pływ ie  baz danych  i sz tu ­
cznej in te lig en c ji. S em an tyczne m o d e­
le dan y ch  w zięły  się przecież z tego 
oddzia ływ an ia . N ato m iast rozw iązan ia  
z dziedziny baz danych  d a ły b y  się w y ­
ko rzy stać  do zw iększen ia  efek tyw nośc i 
rozm aitych  sy stem ów  in te ligen tnych .
•  P rzeszkodą w in te g ra c ji baz danych  
z innym i dziedz inam i je s t specyficzna, 
osobno się do tychczas ro zw ija jąca  te r ­
m inologia  techn iczna . Z aczyna ona  je d ­
n a k  zan ikać  — n ie  w iadom o d o k ła d ­
nie, czym  różn i się s c h e m a t  o d  
b a z y  d a n y c h ,  b a z a  d a  11 y c h o d 
s y s t e m u  z a r z ą d z a n i a  n ią  
Je d n a k  pe łn a  in te g ra c ja  m ożliw a b ę ­
dzie dopiero  w ów czas, gdy pow staną  
now e sy n tezy  teo re tyczne.
•  M ożna sądzić, że w  przyszłości o- 
sobna dziedz ina  baz dan y ch  zniknie, 
w ch łan ia jąc  in n e  frag m en ty  in fo rm a ­
tyk i.

Czy m ożna m ów ić o po lsk im  w k ła ­
dzie w  teo rię  baz danych? P o jedyncze 
osiągnięcia  naukow e n ie  łączą się  n ie ­
s te ty  w te j dziedzin ie  w  P olsce w  
żad n ą  sensow ną' całość, czego dow o­
dem  m oże być choćby b ra k  p ro jek tó w  
badaw czych . N ic dziw nego, gdyż ro z ­
w ój każdej in fo rm aty czn e j teo rii je s t 
sty m u lo w an y  zastosow an iam i. W  n a ­
szym  k ra ju  w iększość p rob lem ów  p rz e ­
tw a rz a n ia  danych  m oże być ro zw ią ­
zana za pom ocą technolog ii „COBOL 
+  ta śm y  m ag n ety czn e”. W  p rak ty ce  
po trzeb a  o p e ra ty w n y ch  system ów  
bankow ych , b ib lio tecznych , b iu ro ­
w ych  itp .

Sądzę, że w ychodząc od  naszych  
w łasnych  dośw iadczeń  m ożem y je d ­
n ak  dojść do c iekaw ych  w yn ików  teo ­
re tycznych . W eźm y choćby p rob lem  
„podw ójnej sp raw ozdaw czości” : jedne j 
d la  w yk azan ia  w yników , d ru g ie j do 
codziennego u ży tku . Założę się, że 
żadnem u  am ery k ań sk iem u  in fo rm a ty ­
kow i nie p rzy jdz ie  do głow y, że dw ie 
w zajem n ie  sprzeczne p e rsp ek ty w y  te j 
sam ej bazy d anych  m ogą być jed n o ­
cześnie po trzebne . A lbo — jakże  c ie­
kaw e m oże być zap ro g ram o w an ie  od ­
tw a rz a n ia  p raw dziw ych  dan y ch  na 
podstaw ie  zdefo rm ow anych  s ta ty s ty k . 
O dnow a (nie ty lko) w  te j dziedzinie 
m ogłaby  n as cofnąć z w łasn e j, 
choćby i k a ry k a tu ra ln e j drogi i w p ro ­
w adzić  n a  to r  św ia tow y  w  m iejscu , 
gdzie A m ery k an ie  b y li 15 la t  tem u.

JA N  C H O M IC K I
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W  podręczn iku  języ k a  A da (a także’ w  jego  defin icji) 
użyto w ielu  now ych  ok reśleń , k tó re  n ie  są  zb y t często u- 
Ż yw ane w  języku  an g ie lsk im  i  k tó re  n ie  m a ją  odpow iedn i­
ków  w  języ k u  po lsk im . P o n iew aż  do po d ręczn ik a  do łączo­
no słow n ik  n a jc z ę śc ie j. używ anych  p o jęć  ,(nie będący  czę­
śc ią ' no rm y), w y d a je  s ię , ' że w a r to . p rzed staw ić  czy te ln i­
kom , ja k  one są  ro zu m ian e  p rz e z  tw órców  języka , a ta k ­
że — w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  —  zaproponow ać odpow ie­
d n ik i p o lsk ie .

Jed n y m  z podstaw ow ych  po jęć języka  A da je s t po jęcie  
t y p u .  Z acy tu jm y  o k reś len ie  po d an e  w  pod ręczn iku : T y p  
cha ra k te ry zu je  zb iór w artośc i  i zb ió r-o pera c j i  m a ją c y c h  do 
n ich  zastosowanie.  M ów iąc o- ly-pie "nie m ożna za tem  mieć 
n a  myśli- — p rzyk ładow o  — ty lko  liczb, lecz tak że  o k re ś­
lo n e  na  T L ich  operacje . P o jęc ie  t y p u .  je s t sze rsz e .o d  po jęć  
w a r t o ś c i  i z m i e n n e j ,  ‘pon iew aż . obejm uje- zb iór w a r ­
to śc i (określonych  w  d e fin ic ji typu) i zbiór zm ien n y ch  .o- 
k reś lonych  w  d e k la ra c ja c h  m ogących  p rzy b ie rać  te  w a r ­
tości. . . .  '

W li te ra tu rz e  p o lsko języczne j n ie  sp o tk a łem  do tąd  p r e ­
cyzy jnego  ok reś len ia  po jęcia  t y  p  u. W edług J. B ieleckiego 
i M. S u ch en k a  (F o rtran  d la  zaaw ansow anych , PW N, W a r­
szaw a, 1981) —  na p rzy k ład  — t y p e m  z m i e n n e j  nazy­
w a się fu n k c ję  p rzy p o rząd k o w u jącą  w arto ść  k o n k re tn e j 
in fo rm ac ji (inaczej: sposób in te rp re to w a n ia  ciągu  b itów  
w chodzących  w  sk ład  zm iennej)'. :

T ypy  liczbow e są jednym i z m ożliw ych  ty p ó w  w ję ­
zyku A da. O gólnie — is tn ie ją  ty p y  s k a l a r n e  (ang. sca­
lar), z ł o ż o n e  (ang. com posite ) i typ  d o s t ę p o w y  (ang. 
access  type). T ypy  sk a la rn e  dzie lą  się na r z e c z y w i s t e  
(stało- i zm iennoprzecinkow y, ang. f i x e d  i f loa ting  point) 
i d y s k r e t n e  (ca łkow i to liczbow y — ang . in teger,  i  w y ­
l i c z e n i o w y  — ang . enu m era tio n y. N a to m iast ty p y  zło­
żone dzie lą  się n a  ty p  t a i b l i c o w y  (ang. array  type)  i r e ­
k o r d o w y  (ang. record type).

P rze jdźm y  do o k reś leń  podanych  w  pod ręczn iku  A dy. 
T y p  s k a l a r n y  je s t typem , k tó rego  w arto śc i n ie  m a ją  
sk ładow ych . T y p  d y s k r e t n y  je s t ty p em  sk a la rn y m , 
k tó ry  m a  u p o rząd k o w an y  zb ió r w a rto śc i d y sk re tn y ch . T y p  
w y l i c z e n i o w y  je s t ty p em  d y rek ty w n y m , k tó rego  w a r ­
tości są  p rzed s taw io n e  ja w n ie  w  d e fin ic ji typu . T y p  z ł o ­
ż o n y  je s t ty p em , k tó rego  ob iek ty  (tzn. s ta łe  lub  zm ien ­
ne) z a w ie ra ją  sk ładow e. T y p  t a b l i c o w y  je s t typem  z ło ­
żonym , k tó rego  w szystk ie  sk ład o w e  są  tego sam ego typu  
i pod typu . T y p  r e k o r d o w y  je s t ty p em  złożonym , k tó ­
rego sk ładow e m ogą być różnych  typów . T y p  d o s t  ę p  o- 
w  y je s t typem , k tó rego  ob iek ty  są  u tw orzone  p rz e z  a lo ­
k ac ję  (dosłow nie: w y k o n an ie  a lo k a to ra , ang. execu t ion  of  
an allocator). A lo k a to r tw o rzy  now y ob iek t ty p u  dostępo­
w ego i zw raca  tzw . w a r t o ś ć  d o s t ę p u  oznacza jącą  u- 
tw orzony  obiekt. Z b iór ob iek tów  (w artości) ty p u  dostępo­
w ego (zw any k  o 1 e  k  c j ą, ang . collection) je s t w ięc tw o ­
rzony  dynam icznie .

O becnie uzasad n im y  stosow any  sposób nazy w an ia  typów . 
O tóż w  języ k u  an g ie lsk im  nazw y  typów  m a ją  n a s tę p u ją c ą  
budow ę: ok reś len ie  +  w y raz  typ e ,  np . record type ,  access  
type.  W iadom o, że w  języ k u  po lsk im  k o n s tru k c ję  tę  m o­
żna tłum aczyć dw o jako , tzn . p rzy  użyciu  rzeczow nika 
(p rzydaw ka dopełn iaczow a), np. t y p  r e k o r d u ,  t y p  d o ­
s t ę p u  (jak  to najczęście j rob iono  dotąd) lu b  — p rzy  uży­
ciu p rzy m io tn ik a  (p rzydaw ka p rzym io tn ikow a), np. t y p  
w y l i c z e n i o w y ,  t y p  t a b l i c o w y .

W ydaje  s ię , ' że w  in fo rm a ty ce  m ożna .ściśle zdefin iow ać 
po jęc ie  typu  — tak , a b y  by ło  jasn e , że różn i się ono od 
po jęcia  typu  w  języ k u  potocznym . W  zw iązku  z tym  — 
w celu  un ikn ięc ia  n iep o ro zu m ień  co do znaczen ia  w yrazu

t y p  w  p rz y p a d k u  jego użycia  (czyli — w  k tó ry m  z dw óch 
znaczeń  je s t użyty) — p ro p o n u ję  p rz y ją ć  zasadę, że w  ję ­
z y k u  p o lsk im  p rzy d aw k a  ' p rzym io tn ikow a +  w y raz  type  ' 
dotyczy ty p u  ja k o  k o n s tru k c ji języ k a  p ro g ram o w an ia , n a ­
to m ia s t — p rzy d aw k a  dopełn iaczow a + / yżyraż' typ  d o ty ­
czy ty p u . w  języku  potocznym .

W tedy w y rażen ie  „zm ienna typu  ta b lic y ” należy ro zu ­
m ieć potocznie , a w y rażen ie  „zfriienna ty p u  tab licow ego”
— jak o  odnoszące się do d e fin ic ji określonego  ty p u  (w 

. ty m  p rzy p ad k u  — ty p u  tablicow ego) w  języ k u  p ro g ram o ­
w ania. J e s t to bardzo  w ażne rozróżn ien ie , a lb o w iem  wyr., 
rażen ie  „zm ienna ty p u  tab licow ego” zm nie jsza  p ra w d o p o ­
dobieństw o sk o ja rzen ia  w y ra z y  t y p  w  in form atyce, z w y­
razem  typ  w  języku  p o to czn y m ., i p rzy w o d z i ną  . m yśl, że 
t y p (w in fo rm atyce) to n ie  .ty lko  zbiór w arto śc i, lec/, ta k ­
że —  zgodnie z d e fin ic ją  —  zbiór ,zw iązanych  z n im i ope-

¿ H t; ¡:n

W artość ty p u  złbżonegó, a ! dok ładh iśj, — p isem na  postać' 
oznacza jąca  tę  w arto ść  n azy w a  się a g r e g a t  e ń i.  A g r  e ­
g a t  t a b l i c o w y  oznacza w a rto ść  ty p u  tablicow ego, n a ­
tom ias t a g r e g a t  r e k o r d o w y  — w a rto ś ć ’ ty p u  re k o r­
dow ego. S k ładow e ag reg a tu  lPożna p rzed staw ić  w z a p i ­
s i e  p o z y c y j n y m  (ang. positional) lub  b e z p o ś r e d ­
n i m  (ang. n a m e d ).,

P o d t y p  (ang. sub type)  o trzy m u je  s ię  p rzez  og ran icze­
nie zbioru  dopuszczalnych  w arto śc i ty jm , p rzy  . czym  ope­
rac je  ok reślone  w  ty m  zbiorze n ie u leg a ją  zm ianie. Do 
ogran iczeń  (ang,. constraint)  n a leżą : og ran iczen ie  zakresu , 
dok ładności, in d ek su  i qgra'niczenie d y sk ry m in acy jn e  (do ty ­
czące. rekordów ). N a to m ias t t y p  p o c h ó d  h y '  (ąng; de- . 
r ived  type)  je s t ty p em , k tó rego  zbiOry w artóśći. i', operac ji 
są podzb io ram i innego ty p u  zdefin iow anego.'

T y p e m  p r y w a t n y *  (ahg. private ,  type)  jest. typ, 
k tó rego  zb iór w arto śc i je s t o k re ś lo n y ,'le c z  żnany  . uży tkow ­
n ikow i je d y n ie  przez tzw . d y s k  r  y  m i n  a n  t y. .

B ardzo  w ażnym  po jęciem  je s t tzw . p r z e c i ą ż a n i e  '; 
n  a z w  (ang. overloading).  W edług o k reś len ia  z ‘ p o d ręczn i­
k a  A dy przeciążalność  jes t w łaśc iw o śc ią  lite ra łó w , id e n ty ­
fik a to ró w  i opera to rów , k tó re  m ogą m ieć k ilk a  różnych  
znaczeń: w  tym  sam ym , z a k re s ie , .w idoczności. Z a k r e s . ; ,  
w i d o c z n o ś c i  . n a z w y '  (zak res’ d ek la ia ć ji, ang. . scope), 
jes t obszarem , te k s tu  p ro g ram u ,, w  k tó ry m  o k re ś lo n a  d e k la ­
ra c ja  w y w ie ra : sku tek . N a to m ias t 1 i t e r  a  i . (w artość lite -  ., 
ra ln a ) oznacza w arto ść  określonego  ty p u  d aną  jaw n ie .

M ów iąc ogólnie — k o n s tru k c ja  językow a n azy w a się 
p r ż e ę f ą ż a l n ą ,  jeże li is tn ie je  k ilk a  je j re a liz ac ji w  j ę ­
zyku  i w  p rzy p ad k u  użycia w y b ie ra  s ię 're a liz a c ję  zgodną z 
k o n tek s tem  zaw arty m  w p rogram ie . P roces w yb o ru  re a l i­
z ac ji n azyw a się r o z w i ą z a n i e m  p r z e c i ą ż e n i a , '  
ang . resolution  o f  the  overloading  (P. J . L. W allis, B. W. 
S ilv e rm an , E ffic ien t Im p lem en ta tio n  of "the A da O v erlo a­
d ing  R ules; In fo rm a tio n  P ro cess in g  L e tte rs , Vol. 10, No. 3, 
p. 120, 1980).........  '

P rzy k ład o w o  — li te ra ł w yliczen iow y jes t przeciążony , 
jeże li w y s tę p u je  co n a jm n ie j w  dw ó ch  różnych  ty p ach  
w yliczeniow ych. P o d p ro g ram  je s t p rzec iążo n y , jeże li jego 
nazw a oznacza dw a lu b  w ięcej różnych  tek s tów  p o d p ro g ra ­
mów.

D alszą część term ino log ii języka A da p rzed staw im y  w 
jed n y m  z ko le jn y ch  n u m eró w  IN FO R M A T Y K I. ,

JA N U SZ  ZA LEW SK I
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1. Programowanie konkurencyjne
2. Nowoczesne metody planowania w  opraco­

waniu danych
3. Efektywne strukturalne planowanie w COBOL
4. W iarygodność systemów komputerowych
5. Praktyka planowania bazy danych
6. Systemy kierownicze
7. Strukturalne planowanie programów metodą 

W arnier (praktyka)
8. Zastosowanie symulacji digitalnej
9. K ierownictwo Projekt

10. Strukturalne planowanie programów metodą 
Jackson (praktyka)

1 1. Strukturalne projektowanie Systemów
12. Praktyka strukturalnego projektowania 

systemów
13. K ierownictwo zespołami roboczymi 

planowania
14. Efektywne rozwiązanie problemu za pomocą 

PROLOG-u
15. Projektowanie wiarygodnych
1 6. Kontrola systemów komputerowych
1 7. Zastosowanie grafiki komputerowej w  pro­

jektowaniu inżynieryjnym
18. Technika stosowania komputeru megamini 

R-1 1
19. Automatyzacja działalności bibliotecznych 

oraz usług informacyjnych

20. Komputerowa statystyka zatrudnionych w  
przedsiębiorstwie

21. Analiza systemów kierowania produkcją 
gospodarki zapasami

22. Portabilitacja software
23. Język programowania ADA -
24. System NetWork VIDE0T0N
25. Zastosowanie planowania siatkowego
26. Analiza efektywności systemów 

komputerowych

w  jęz. angielskim 1 -5 marca 1 982 r.

w  jęz. angielskim 8-1 2 marca 1 982 r.
w  jęz. angielskim 1 5-1 9 marca 1 982 r.
w  jęz. angielskim 22-26 marca 1 982 r.
w  jęz. angielskim 29 marca -  2 kwietnia 1 982 r.
w  jęz. angielskim 5-9 kwietnia 1 982 r.

w  jęz. angielskim 1 9-30 kwietnia 1 982 r.
w jęz. angielskim 1,9-23 kwietnia 1 982 r.
w  jęz. angielskim 26-30  kwietnia 1982 r.

w  jęz. angielskim 3-1 4 maja 1 982 r.
w  jęz. angielskim 3-5 maja 1'982 r.

w jęz. angielskim 6-8 maja 1 982 r.

w jęz. angielskim 10-14 maja 1 982 r.

w  jęz. angielskim 1 7-21 maja 1 982 r.
w  jęz. angielskim 1 7-21 maja 1982 r.
w  jęz. angielskim 24-28  maja 1 982 r.

w  jęz. angielskim 31 maja -  4 czerwca 1 982 r.

w  jęz. rosyjskim 7-11 czerwca 1 9 8 2  r.

w jęz. angielskim 6 w rześnia- 1  października
' 1982 r.

w  jęz. rosyjskim 4-8 października 1982 r.

w  jęz. angielskim 11-15 października 1 982 r.
w jęz. rosyjskim 18-22 października 1982 r.
w  jęz. angielskim 25-29 października 1982 r.
w  jęz. angielskim 1-5 listopada 1 982 r.
w  jęz. angielskim 8-1 2 listopada 1 982. r. ■

w  jęz. rosyjskim 1 5-1 9 listopada 1 982 r.

Nasz hotel przez cały rok przyjmuje obok słuchaczy kursów również gości zagranicznych. 
W ynajm ujem y sale dla międzynarodowych konferencji.

HOTEL S Z A M O K  Budapest, X!. Szakasits Arpad u. 68. 
Telefon: 6 6 9 -3 7 7 ,  Telex: 2 2 -4 4 9 9

EOI670IKI81

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  KURSY K O M PU TER O W E W  BUDAPESZCIE

M iędzynarodowe Centrum Szkolenia i Informacji Komputerowej
S Z A M O K

Adres: H -1 5 0 2  Budapest 112, skrytka pocztowa 146, W ęgry  
Międzynarodowe kursy komputerowe, doskonalenia zawodowego

na rok 1 9 8 2
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P O C M p y
BCECOKD3HOE OB"bEflMHEHME

B H E U IT E X H H K A

VSESOJUZNOJE OBJEDINENIJE

V NESH TECH NIK A.
Wszechzwiązkowe Zjednoczenie 

V N E S H T E C H N I K A
Radziecka organizacja handlu zagranicznego 
„V neshtechnika” oferu je organizacjom ii f ir ­
mom radzieckim  i zagranicznym  współpracę 
w realizacji następujących rodzajów prac i 1 
usług naukowo-technicznych:
— prace projektow o-konstruktorskie, nauko­

wo-badawcze d eksperym entalne, wspól­
ne i na zlecenie,

— kupno i sprzedaż licencji i usług ’typu
„engineering związanych ze w spó łp ra­
cą naukowo-techniczną,

■— próby maszyn, urządzeń przemysłowych, 
surowców i m ateriałów ,

— ekspertyzy, konsultacje specjalistów  we
wszystkich najw ażniejszych gałęziach

' przemysłu»
— eksport-im port próbek przyrządów na­

ukowych, wyrobów, m ateriałów ,
— wypożyczanie i w ynajem  sprzętu nauko­

wego,
— dostarczanie kom pletnej dokum entacji

technicznej najnowszych urządzeń prze­
mysłowych, mechanizmów, maszyn, ob­
rabiarek, technologii przem ysłowej,

— tłum aczenie dokum entacji technicznej z 
języków zachodnioeuropejskich na rosyj­
ski.

Działalność ta przeprowadzona jest w oparciu 
o najnowsze osiągnięcia nauki i techniki.

Adres: V/O „Vneshtechnika” '
ZSRR, Moskwa, 119034 
Starokoniuszennyj per. 6 
telefon: 202-02-60, telex: 411418 „Mołot” 
telegram : Moskwa, V neshtechnika

Adres filii V/O „Vneshtechnika” 
w Kijowie:
ZSRR, Kiew, 252033 
N. Botaniczeskaja ul. 2 
telefon: 24-51-44
adres telegr.: Kiew, Vneshtechnika

EOIS77IKI81
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Je s te m  p rzekonany , że zastosow an ie in fo rm a ty k i d la  ce­
lów  in fo rm ac y jn y ch , tj . g rom adzen ia  in fo rm ac ji, je j p rz e ­
tw a rzan ia  i p rzek azy w an ia  w  odpow iednio  k ró tk im  czasie 
s tan ic  się w  Polsce nie ty lko  techn iczną  koniecznością, 
a le znajdz ie  rów n ież  ekonom iczne u zasadn ien ie . N astąp i 
to w  w y n ik u  szybkiego postępu  te ch n ik i in fo rm aty czn e j 
na św iecie, a  także  ogólnego — dzięk i re fo rm ie  go sp o d ar­
czej — ożyw ien ia  nasze j gospodark i.

O b łędach  popełn ionych  w  in fo rm a ty ce  m ów iono już 
na  w ielu  k o n fe ren c jach  i p isano  także  w  p ras ie  fa ch o ­
w ej. D latego p o sta ram  się w ym ien ić  ty lko  te — w ed ług  
m nie — n a jw ażn ie jsze , k tó re  w  sposób k a ta s tro fa ln y  za ­
c iąży ły  n a  rozw oju  in fo rm a ty k i. Do n ich  zaliczam :
6 C en tra lis ty czn y  sy s tem  ste ro w an ia  in fo rm a ty k ą . .
•  C e n tra ln y  rozdzie ln ik  sp rz ę tu ' in fo rm atycznego  i r e ­
so rtow y  rozdzie ln ik  środków  na  zakup  lego sp rzę tu  — czę­
sto całkow icie  rozbieżne.
•  B ardzo w ysoką am o rty zac ję  sp rzę tu  in fo rm atycznego , 
w y n ik a jąc ą , z n iep ro p o rc jo n a ln ie  w ysokich  cen sp rzę tu  w 
s to su n k u  do kosztów  jego p ro d u k c ji i cen  św ia tow ych  po­
dobnego sp rzę tu  (nt. o da leko  w yższej jakości).
® M onopolistyczną pozycję p ro d u cen ta  sp rzę tu  i w y n ik a ją ­
ce s tąd  k o nsekw encje : w ysokie ceny sp rzę tu  i u sług , n ie ­
te rm inow ość dostaw , d ług i czas oczek iw an ia  n a  zam ów io­
ny sp rzę t i opóźnien ia  w  jego in s ta lo w an iu , n iew yw iązy- 
w an ic  się z obow iązków  serw isu , sp rzedaż  tzw . k ad łu b o ­
w ych k o n fig u rac ji i p e rm a n e n tn y  b rak  części zam iennych , 
bardzo n isk a  jak o ść  sp rzę tu  i zw iązana  z ty m  — duża 
zaw odność, nie reag o w an ie  n a  u w ag i uży tk o w n ik a , a n a ­
w et w p ro st lekcew ażący  do niego stosunek .
•  „D zikie”, nic poddane ana liz ie  ekonom icznej zakupy  
sp rzę tu  in fo rm atycznego  i o p ro g ram o w an ia  z I I  obszaru  
p łatn iczego , zgodnie z p a r ty k u la rn y m i, re so rto w y m i in te re ­
sam i. Część tego sp rzę tu  je s t do te j pory  n iew y k o rzy ­
s ta n a  lub  w y k o rzy sty w an a  n iew łaśc iw ie , a b y w ają  też 
p rzypadk i, że sp rzę t w  ogóle nic został za in s ta low any  
(np. IR IS  80 — koszt ok. 7 m in  S).
•  T w orzen ie  różnych  c en tra ln y ch  in s ty tu c ji k ie ru jący ch  
in fo rm a ty k ą , a  tak że  różnego ro d za ju  in s ty tu tó w  i o ś ro d ­
ków  (głów nie z m y ś lą  o k o n k re tn y c h  p ro m in en tach , często 
ca łkow ic ie  n iek o m p e ten tn y ch  w  b ran ży  in fo rm aty czn e j) . 
In s ty tu c je  te  i ludzie  je  p row adzący  p o tra f ili sp ry tn ie  
zdezorgan izow ać n aszą  in fo rm a ty k ę , w y tęp ić  e lem en ty  
tw órcze, obstaw ić  się  m ie rn o tam i i z lik w id o w ać  w  zalążku  
każdy  p rze jaw  s łu szn e j k ry ty k i.
•  N iew łaśc iw ą p o litykę  zakupów  licency jnych , k tó ra  — 
z je d n e j s tro n y  — dop ro w ad ziła  do zah am o w an ia  w ła sn e j 
m yśli k o n s tru k to rsk ie j, zaś z d ru g ie j — spow odow ała 
znaczne s tra ty  gospodarcze.
•  E g a lita rn e , pozbaw ione ekonom icznego u zasad n ien ia  z a ­
s to sow an ia  in fo rm aty k i.
•  B łęd n ą  p o litykę  z a tru d n ien io w ą  i n iew łaśc iw e  p lan o w a­
nie środków .
•  P a rty k u la ry z m  g ru p o w y  i reso rtow y .

B łędy  te  na leży  ja k  n a jszy b c ie j u sunąć . T rzeb a  ro zw ią ­
zać w szelkiego ro d za ju  sz tuczne tw o ry  w  postac i K I, SK I,
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w szelkie z jednoczenia, c e n tra  itd . N ależy zlikw idow ać cen ­
tra ln y  rozdzie ln ik  n a  sp rzę t in fo rm a ty czn y  i obniżyć jego 
am ortyzac ję , a  n a w e t w prow adzić  fo rm ę dzierżaw y  sp rzę ­
tu . N ależy z łam ać m onopo lityczną  pozyc ję  p ro d u cen ta  i 
s tw orzyć  m ożliw ość eg zek w o w an ia  sw oich u p ra w n ie ń  przez 
uży tkow n ików . I w reszcie  — sp rzy jać  p o w staw an iu  k o n k u ­
re n c ji n a  ry n k u  in fo rm atycznym . K onieczne je s t s tw o rze ­
n ie  d la  w szy stk ich  uży tkow ników ' i p ro d u cen tó w  sp rzę tu  
in fo rm atycznego  jed n ak o w y ch  w aru n k ó w  rozw oju , re sp e k ­
tu jący ch  tw a rd e  p ra w a  ekonom iczne i p raw o  k o n k u ren c ji, 
a także  — sam orządność , sam odzielność i sam o fin an so w a­
nie.

N ajw yższy  ju ż  czas, by w yelim inow ać  z in fo rm a ty k i 
w szelk ie  n iep ro d u k cy jn e  ogn iw a pośredn ie . Z astosow an ia  
i rozw ój in fo rm a ty k i pow inny  w y n ik ać  z k o n k re tn y ch  
po trzeb  i u w aru n k o w ań  ekonom icznych . Z nieść trzeb a  
w szelk iego ro d za ju  zb iu ro k ra ty zo w an ą  k o o rdynac ję . W szy­
s tk ie  w iększe przedsięw zięcia  in fo rm aty czn e  o c h a ra k te ­
rze m iędzygrupow ym  lu b  m iędzy reso rtow ym  pow inny  być 
p odejm ow ane przez te  g ru p y  lub  re so rty  n a  zasadzie 
dobrow olności, w łączn ie  z podzia łem  zadań  i środków . I n ­
fo rm a ty k a  m usi być tra k to w a n a  n a  ró w n i z in n y m i dz ie ­
dzinam i tech n ik i i n au k i, tak im i jak : te lek o m u n ik ac ja ,
tra n sp o rt, en e rg e ty k a  itd . N ależy zrezygnow ać z ja k ic h k o l­
w iek  p rzy w ile jó w  d la  in fo rm a ty k i, gdyż m ogą je j  o n e  ty l ­
ko zaszkodzić. In fo rm a ty k a  je s t  i będzie p o trzeb ń a  gospo­
darce, je s t zdo lna  n ic  ty lko  p rze trw ać , a le  też  rozw ijać  się, 
zgodnie z ogólnym i p raw am i rozw o ju  — niezależn ie  czy 
kom uś się to podoba, czy nie.

R efo rm a  gospodarcza m usi zm ien ić  dzis ie jszą  k ryzysow ą 
sy tu ac ję . W  in fo rm a ty ce  p rzy  ty m  należy:
•  skończyć z k a ru ze lą  s tan o w isk  ludz i u z u rp u jący ch  sobie 
p raw o  re p rezen to w an ia  in fo rm a ty k i i  in fo rm a ty k ó w  w  
sposób sam ozw ańczy  (w różnych  in s ty tu c jach , o rg an iza ­
c jach , rad ach , s to w arzyszen iach  nau k o w y ch  i zaw odow ych).

® sp rzy jać  w d rażan iu  in fo rm a ty k i ty lko  w  ty ch  dziedz i­
nach , k tó re  s tw a rz a ją  m ożliw ość e fek tyw nego  je j  zasto so ­
w an ia
•  dom agać się roz liczen ia  ludzi za b łędy  i nad u ży c ia  w  
in fo rm atyce
® w yegzekw ow ać od p rzem y słu  p ro d u k c ję  części n iezb ęd ­
nych  do uzu p e łn ien ia  k ad łubow ych  k o n fig u rac ji k o m p u te ­
row ych  oraz  odpow iedn ich  u słu g  w  zak res ie  se rw isu  i ko n ­
se rw ac ji
® ożyw ić dzia ła lność  k lubów  uży tk o w n ik ó w  kom p u teró w  
i u tw o rzy ć  fe d e ra c ję  u ży tkow n ików
•  z likw idow ać „p ro b lem y ” rządow e, reso rto w e  i inne  f i ­
nansow ane  cen tra ln ie  p race  badaw cze i w drożen iow e — 
n a  rzecz n iskoprocen tow ego , k redy tow ego  fin an so w an ia  te ­
go ty p u  p ra c  przez b an k i n a  o k reś lony  czas (z kon iecznoś­
c ią  sp łacan ia  k red y tó w  d rogą sp rzedaży  o p racow ań  i w d ro ­
żeń)
® z likw idow ać w szelkiego ro d za ju  k o o rd y n ac ję  w  za k re ­
sie in fo rm a ty k i

•  u tw orzyć  ce n tra ln y  b an k  in fo rm ac ji o zbędnym  sp rzę ­
cie in fo rm atycznym , w olnych  m ocach ob liczeniow ych oraz 
sy s tem ach  op ro g ram o w an ia  (w ykorzystać  np. łam y  IN ­
FO R M A T Y K I do p u b lik o w an ia  w szelkiego ro d za ju  ogło­
szeń n a  ten  tem at)
® określić  w łaśc iw y  s ta n  p ra w n y  in fo rm a ty k i i je j  za s to ­
sow ań
* zrew idow ać p ro g ram y  ksz ta łcen ia  w zak resie  in fo rm a ­
ty k i i zrezygnow ać i. ilościow ego n a  rzecz jakościow ego 
k szta łcen ia , zgodnie z k o n k re tn y m i p o trzebam i w  ty m  za ­
k res ie
© s tym u low ać  w  okresie  k ry zy su  — poprzez  odpow iedn ią  
p o lity k ę  k red y to w ą  oraz w szelkiego ro d za ju  fu ndusze  ro z ­
w o ju  — te k ie ru n k i zastosow ań  in fo rm a ty k i, k tó re  sp ra w ­
dziły  się u n a s  i w  in n y ch  k ra ja c h  i k tó re  w y n ik a ją  z 
k o n k re tn y ch  po trzeb  i u w a ru n k o w a ń  społecznych  i ekono ­
m icznych; np.:
— system y  k o m p u te ro w e j obsług i re n t, em e ry tu r , k re d y ­
tów  bankow ych , k lien tó w  poczty, PK O  itp .
—• u sług i te le in fo rm a ty czn e , w y k o rzy stu jące  sieć te le g ra ­
ficzną
— system y  in fo rm ac ji k ie ro w n ic tw a  p rzed sięb io rstw , z rz e ­
szeń, itp .
— ogólnodostępne u sług i te le in fo rm aty czn e
— kom pleksow e u sług i EPD .

Szybkie  e fe k ty  w ychodzen ia  z k ry zy su  w  zak res ie  in ­
fo rm a ty k i m ożna by  w  k ró tk im  stosunkow o czasie uzy ­
sk ać  w  n a s tęp u jący ch  dziedzinach :
— p ro d u k c ji m in i-  i m ik ro k o m p u te ró w  w  oparc iu  o s t ru k ­
tu ry  m ik roprocesorow e i w łasne  u rząd zen ia  p e ry fe ry jn e
— p ro d u k c ji sp rzę tu  te le in fo rm atycznego
— p ro d u k c ji u rząd zeń  p e ry fe ry jn y c h
— p ro d u k c ji u rząd zeń  red ag u jący ch  tek s ty  i m ik ro k o m p u ­
te ro w y ch  m aszyn  do p isan ia , e lek tro n iczn y ch  dalekop isów  
itp .
— p ro d u k c ji in te lig en tn y ch  te rm in a li d la  h an d lu , m ie rn i­
ctw a, d iag n o sty k i w  m edycynie, ro ln ic tw ie , geologii i g ó r­
n ic tw ie
— o p ro g ram o w an ia  spec ja listycznego
— baz danych
— system ów  rozproszonych
— system ów  sieciow ych (w ie lokom puterow ych)
— in te lig en tn y ch  sieci tra n sm is ji  danych .
T e  k ie ru n k i d z ia łan ia  w in n y  być w sp a rte  praeiam i n a u k o ­
w o-badaw czym i i p o ten c ja łem  p ro d u k cy jn y m  i kad ro w y m  
in fo rm a ty k i. R efo rm a  gospodarcza po w in n a  stw orzyć  ku  
tem u  odpow iedn ie  bodźce ekonom iczne, a  a d m in is tra c ja  
p ań stw o w a  poprzez odpow iedn ią  p o lity k ę  m oże p rzyczy ­
n ić  się do ro zw o ju  w y m ien io n y ch  dziedzin . Ś rodow isko  
in fo rm aty czn e  m usi być  je d n a k  św iadom e swToich celów  
i sto jący ch  p rzed  n im  zadań .

C ZESŁA W  SYC



Wszędzie poszukiwani są specjaliści, 
szczególnie ci obrotni.
Nasz A  5120 dotrzymuje tego, co obie­
cujemy.
Na przykład w  handlu (opracowywanie 
zleceń, dyspozycje towarowe, zbieranie 
danych rachunkowych i dotyczących do­
staw), w  przemyśle (bilansowanie robo­
cizny i ptac, dostawy i ekspedycja towa­
rów, zbieranie i śledzenie realizacji za­
mówień, rachunkowość), w  centralach 
obliczeniowych (gromadzenie danych), w 
komunikacji (opracowywanie informacji i 
danych, naprawa pojazdów samochodo­
wych) i w finansach. To jednak jeszcze nie 
wszystko.
Automat księgująco-fakturujący przy po­
łączeniu telekomunikacyjnym pracuje jako 
urządzenie końcowe. Sktada się z monito­
ra i zawiera (alternatywnie) pamięć dysko­
wą lub kasetową. Jeszcze wydajniejszy 
jest nasz komputer po połączeniu z dru­
karką i dalszymi urządzeniami dyskowymi 
lub kasetowymi.

wszechstronny specjalista

Automat 
księgująco-fakturujący

Zebrane dane mogą być przekazywane na 
peryferyjny nośnik danych lub bezpo­
średnio na centralną maszynę matema­
tyczną. I jeszcze jedno: koncepcja pola 
ekranu czyni A 5120 szczególnie przydat­
nym do gromadzenia danych masowych. 
Prefabrykowane zespoły programowe lub 
kompletne systemy programowe codzien­
ną pracą udowodnią jak sprawny jest 
nasz specjalista również w Waszym 
biurze.
Znajdźcie miejsce dla naszego automatu 
księgująco-fakturującego A 5120.
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